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Podziały i konflikty nie 
wróżą niczego dobrego 

Magdalena 
Olechnowicz 
magdalena.otechnowicz@poł5kapress.p fi 
W 
XV Magazynie 

zruszyła mnie hi­
storia Iwony 
Staśkiewicz, która 
walczy z glejakiem. 
Historii niby jakich 

wiele, bo też przerażająca jest 
liczba chorujących dookoła 
nas ludzi. Jednak za każdym 
razem, gdy taką czytam, 
wzruszam się, ale też bardziej 
doceniam życie. Podziwiam 
panią Iwonę za determinację, 
z jaką walczy z chorobą, jej en­
tuzjazm, jakiego pozazdrościć 
mógłby jej niejeden zdrowy 
człowiek. Mimo że samotnie 

wychowuje dwie córki, nie 
poddała się. A może właśnie 
dzięki temu nie poddała się. 
Miała i ma dla kogo żyć. Histo­
rię pani Iwony opisujemy 
na str. 16-17. 

Z niedowierzaniem z ko­
lei przeczytałam o chrześci­
jańskim osiedlu powstającym 
pod Krakowem (str. 14). 
Zawsze byłam przeciw 
wszelkim podziałom i se­
gregacji ludzi. Nie podobają 
mi się w szkołach klasy dla 
uczniów lepszych i słab­
szych, jak i enklawy dla cu­
dzoziemców, bogaczy czy 
też właśnie chrześcijan. Nie 
rozumiem, dlaczego ludzie 
chcą się odgradzać od in­
nych. Tym bardziej nie ro­
zumiem, dlaczego chrześci­
janie chcą się odgradzać. 

magazyn 

Wraca Marta Żmuda-Trzebiatowska 

Przecież to papież Franci­
szek mówił: „bądźmy budow­
niczymi jedności". Przypom-. 
niał też, że Jezus w Wieczer­
niku, w czasie Ostatniej Wie­
czerzy, modlił się o jedność, 
gdyż wiedział, że jednym 
z największych zagrożeń doty­
kających ludzkość będą po­
działy i konflikty. 

Pogoda w regionie 

Wiosna, drogi 
Czytelniku 
Doczekaliśmy się: ten weekend 
ma szanse okazać się już w pełni 
wiosenny. Coprawda noc 
z czwartku na piątek może okazać 
się jeszcze dość chłodna (podob­
nie w nocy z piątku na sobotę), 
a do tego w piątek może tu i tam 
odrobinę popadać (nie więcej jed­
nak niż 3 mm), słońce będzie się 
więc jeszcze chować za chmurami 
- za to sobota, a już na pewno nie­
dziela, będą zachęcać do wycho­
dzenia z domu w krótkim rękawie 
i na dłuższe spacery. Warto z tej 
weekendowej oferty skorzystać, 
bo już w poniedziałek progności 
zapowiadają, że co prawda bę­
dzie jeszcze cieplej, niż w nie­
dzielę: powyżej 20 stopni, ale 
chmury nad Pomorze powrócą. 
Bezchmurne niebo, blisko 20 
stopni - taka ma być najbliższa 
niedziela na Pomorzu. Pozostaje 
zachęcić: Wykorzystajmy ten 
dzień! 

Jutro u nas 
Wiosenne 
przesilenie 
Porządki po zimie 
rozpocznij od swojego 
organizmu. 

Temat dnia 
Mięśnie 
czy intelekt 
We współczesnych 
czasach siłę zastąpiła 
inteligencja. Ona jest sexy. 

Kuchnia 
Zupyrybne 
to hit stołu 
Gęste, aromatyczne 
i pachnące rozgrzeją nas 
i nasycą. 

Dzisiaj 

10°C 
4°C 

Barometr 
772.00mbar 

Wiatr 
32 km/h 

Uwaga 
liczne przejaśnienia 

Sobota 

12°C 
1°c 

Barometr 
75900mbar 

Wiatr 
23km/h 

Uwaga 
bezopadów 

Niedziela 

18°C 
6°C O 

Barometr 
754 mbar 

Wiatr 
21 km/h 

Uwaga 
bezopadów 

Grzegorz HHarecki 
grzegorz.hifarecki@gp24.pl 

fi 

m 
WILKI SĄ WŚRÓD 
NAS I JEST ICH 
CORAZ WIĘCEJ 

D
zisiaj dostałem zwy­
kły list, żaden e-mail, 
a spisany odręcznym 
pismem na kilku kart­
kach paieruA4. 

Ustczanin podzielił się w nim 
z redakcją „Głosu" 
i cztelnikami swoim spostrze­
żeniami na temat wilczych ro­
dzin, które zadomowiły się 
w regionie słupskim. Mowa 
nie tylko o Słowińskim Parku 
Narodowym, ale i o dwóch 
mniejszych terenach w okoli­
cach Ustki. Jeszce parę lat 
temu były to dwa nieduże ma­
teczniki dzików, saren i innej 
zwierzyny. Dzisiaj już nie, bo 

żyją tam wilki. Co więcej 
ustczanin zaobserwował, iż 
wśród nich są mieszańce 
psów z wilkami. A one już, aż 
tak bardzo instynktownie, nie 
boją się człowieka, jak zwykłe 
wilki. Niejednokrotnie w pob­
liżu Ustki dochodzi do spot­
kań oko w oko człowieka 
z wilkiem. 

W okolicah jeziora Modła 
kilka lat temy były pojedyn­
cze osobniki, obecnie są tam 
trzy wilcze gniazda, na które 
można natknąć się w lesie. 
Wilki podchodzą pod Zale­
skie, Górsko, nawet Peplino 
i sam Słupsk. 

Warto o tym pamiętać 
podczas spacerów po lasach, 
do których w ten weekend 
będzie zachęcać sama pogo­
da. W końcu bowiem docze­
kaliśmy prwdziwej wiosny, 
a w raz z nią przyszła pora 
na spacery i jazdę na rowerze, 
także w lesie. 

Więcej o wilczych rodzi­
nach w naszym regionie napi­
szemy w przyszłotygodnio-
wym „Głosie Słupska". ©® 

W Aktywnej Fabryce 
spotkanie z „Najlepszym 99 

Słupsk 
Grzegorz Hilarecki 

Na swoje szóste urodziny Ak­
tywna Fabryka, czyli klub 
fitness działający w Słupsku, 
przygotował spotkania z Je­
rzym Górskim pod tytułem: 
„Gdy słabość staje się siłą - Zo­
stań mistrzem własnego ciała 
i umysłu". 
Zwyciężył w prestiżowych za­
wodach na dystansie podwój­
nego Ironman'a w Alabamie 

w 1990 roku (pływanie 7,6 km, 
rower 360 km, bieg 84,4 km). 
Teraz jest bohaterem książki 
i filmu: „Najlepszy. Gdy słabość 
staje się siłą". Spotkanie moty­
wacyjne z nim w piątek 6 
kwietnia o godz. 19 w Aktywnej 
Fabryce przy ul. Wrocławskiej. 
Tego dnia o godz. 12 będzie oka­
zja do zdobycia podpisu Je­
rzego Górskiego na książce 
„Najlepszy". Inne urodzinowe 
imprezy przygotowano też 
na sobotę. 
©® 

Wystawa fotograficzna słupszczanki 
Pauliny Kawalec w Baszcie Czarownic 
Słupsk 
Monika Zacharzewska 
monika.zacharzewska@gp24.pl 

W piątek w Baszcie Czarownic 
odbędzie się wystawa zdjęć 
słupszczanki Pauliny Kawalec. 

Paulina Kawalec to absol­
wentka Uniwersytetu Arty­
stycznego w Poznaniu na kie­
runku fotografia. Choć dziś za­
wodowo zajmuje się czymś in­
nym, nie odłożyła aparatu 
na półkę. Kształci się i rozwija, 
uczestnicząc m.in. w zajęciach 
pracowni analogowej Cen­
trum Aktywności Twórczej 
w Ustce. 

W swoich pracach pokazuje 
harmonię i ład natury 
w ostrym kontraście do cha­
osu rządzącego życiem czło­

wieka. Ład i niestałość, piękno 
i groteska, łamanie tabu i przy­
znawanie się do ułomności 
człowieczeństwa - to wszystko 
stara się prezentować na swo­
ich zdjęciach. Fascynuje się 
starą fotografią, odszukiwa­
niem stojących za zdjęciami 
historii ludzi i miejsc. Zbiera 
stare aparaty i albumy. 

- Odwołuję się do prostych 
przekazów, by skłonić od­
biorcę do refleksji. Refleksji 
nad samym sobą, ale też 
nad światem tym najbliższym, 
jak i tym trochę bardziej odda­
lonym od nas - mówi Paulina 
Kawalec. - Świat przepełniony 
komunikatami wizualnymi 
sprawia, że oko, które jest od­
biornikiem, przyswaja 
wszystko. Myślę, że nie można 
powiedzieć tego samego o na­

szych umysłach, które reje­
strują, ale coraz częściej stają 
się obojętne. Obraz dewaluuje 
się. Dochodzimy do krawędzi 
poznawczej. To, co widzimy, 
staje się efemerycznym do­
znaniem, które nie niesie do­
datkowych bodźców. Giniemy 
w codzienności, przytłoczeni, 
nie potrafimy odróżnić tego, 
co dla nas jest dobre. Przez 
nadmiar bodźców, informacji 
nie potrafimy wybrać tego, co 
najlepsze. 

Wernisaż wystawy Pauliny 
Kawalec „Continuum Kon­
templacji" zaplanowano 
w słupskiej Baszcie Czarownic 
na piątek, na godz. 17. Wy­
stawę będzie można oglądać 
do 29 kwietnia, po czym 
Baszta zostanie zamknięta 
na czas remontu. ©® 

Prace Pauliny Kawalec będzie można oglądać w Baszcie Czarownic od jutra 
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KALENDARIUM 

1411 
Sprzyjający Polsce burmistrz 
Gdańska Konrad Leszków (Con­
rad Letzkau) wraz z dwoma in­
nymi przedstawicielami miasta, 
drugim burmistrzem Arnoldem 
Hechtem i rajcą, swoim zięciem, 
Bartłomiejem Grossem- udałsię 
do zamku krzyżackiego na ro­
zmowy z komturem gdańskim 
Henrykiem von Plauen w celu 
rozwiązania sporu dotyczącego 
płacenia podatków zakonowi 
przez stany pruskie.. Z rozkazu 
komtura wszyscy trzej zostali bez 
sądu ścięci, a ich ciała rzucono do 
fosy. Zamordowanych pocho­
wano w Kościele Mariackim. Po­
grzeb odbył się w zupełnej ciszy, 
bez bicia dzwonów. 

1903 
W wielodzietnej rodzinie kaszub­
skiej urodziłsię Franciszek Treder, 
nauczyciel, działacz społeczny 
załozybeł i patron Muzeum Ka­
szubskiego w Kartuzach. Ukoń­
czył Seminarium Nauczycielskim 
w Grudziądzu. Wolny czas po­
święcał na gromadzenie zabyt­
ków kułtury ludowej oraz zbiera-
nie minerałów. W1932 roku w 
Borzestowie zorganizował pierw­
szą wystawę swych zbiorów mu­
zealnych, która cieszyła się 

ogromnym powodzeniem wśród 
ludzi nauki. Oni to doceniając jego 
zasługi nazwali go .Faustem Ka­
szubskim". Po wojnie wznowił 
pracę nad gromadzeniem regio­
nalnych dóbr kultury. Otrzymaw­
szy od władz Kartuz budynek po 
byłym areszcie śledczym i 
wsparty przez innych miejsco­
wych działaczy założył muzeum 
regionalne. 

1905 
W Gdańsku, przy ul. Okopowej 
oddano do użytku gmach Prezy­
dium Policji projektu prof. Otto 
Kloeppela (późniejszego rektora 
politechniki, twórcy m. in. Grand 
Hotelu w Sopocie, ale też osiedla 
mieszkaniowego Zielony Trój­
kąt). 

1959 
Rozpoczął działalność Pań­
stwowy Dom Rencistów w Gdyni 
przy ul. Dzierżyńskiego 121 (za­
mienionej potem na ul. Legio­
nów). Początkowo było w nim 
100 miejsc, przeznaczonych dla 
kobiet i mężczyzn w wieku eme­
rytalnym oraz rencistów. Na po­
czątku lat 90-tych zmieniłono 
nazwę na Dom Pomocy Społecz-
nej.Od stycznia 2010 r. dom ma 
nową siedzibę przy ul. Pawiej. 
(G.A.) 

TWITT TYGODNIA 

CYTAT TYGODNIA 

„W 2019 roku będę tutaj [w Polsce -
red.] i niech nikt nie myśli, że będę 
tylko oglądał telewizję czy grał 
w piłkę z wnukami". 
Donald Tusk w wywiadzie telewizyjnym zapowiedział w ten zawoalowany sposób swój powrót do polityki krajowej 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 3 kwietnia 2018 roku 
zmarła ukochana Mama, Babcia i Prababcia 

Zofia Jakubowska 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się w dniu 7 kwietnia 2018 r. 

na Starym Cmentarzu w Słupsku. 
Wystawienie o godz. 11.20, wyprowadzenie o godz. 11.50. 

Pogrążona w smutku Rodzina 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 kwietnia 2018 r. 
odszedł na zawsze w wieku 80 lat 

śP Zbigniew Dyjeciński 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 9 kwietnia 2018 r. 

na Starym Cmentarzu. Wystawienie o godz. 12.50, 
wyprowadzenie do miejsca spoczynku o godz. 13.20. 

Msza św. o godz. 8.00 w kościele pw. M. Kolbego. 
Pogrążona w smutku Żona z Dziećmi 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wieku 63 lat odeszła 
nasza ukochana Żona, Mama i Babcia 

ś+p Urszula Janczak 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 6 kwietnia 2018 r. 

na Nowym Cmentarzu. Wystawienie o godz. 14.50, 
wyprowadzenie do miejsca spoczynku o godz. 15.20. 

Rodzina 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 kwietnia 2018 r. 
odszedł w wieku 85 nasz ukochany Tato i Dziadek 

Śtp Czesław Czarniak 
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 7 kwietnia 2018 r. 

na Starym Cmentarzu. Wystawienie o godz. 12.50, 
wyprowadzenie o godz. 13.20. Msza św. o godz. 7.30 w NSJ. 

Pogrążona w smutku Rodzina 

Rozliczysz PIT w Jantarze 
Słupsk 
Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

6 i 7 kwietnia w godzinach 
od12do20w galerii Jantar 
można będzie rozliczyć poda­
tek za 2017 rok. Podczas dyżu­
rów pracowników urzędu 
skarbowego będzie można 
złożyć zeznanie podatkowe 
w wersji elektronicznej. 

Osoby, które chcą wtedy sko­
rzystać z elektronicznej formy 
złożenia zeznania podatko­
wego, powinny posiadać nastę­
pujące dane: swój identyfikator 

podatkowy (numer NIP lub 
pesel), a jeśli rozliczenie doty­
czy wspólnego opodatkowania 
również identyfikator podat­
kowy małżonka, kwotę przy­
chodu wykazaną w zeznaniu 
rocznym za 2016 rok, jeśli po­
datnik chce skorzystać z ulg 
i odliczeń - wysokość kwoty 
do odliczenia, w przypadku 
przekazania darowizny, należy 
również podać informację o ob­
darowanym tj. dane identyfika­
cyjne i adres obdarowanego, 
przy odliczeniu ulgi prorodzin­
nej należy posiadać dane iden­
tyfikacyjne dziecka. 
©® 
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Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej „EMPEC" Sp. z o.o. 
informuje, że w związku z likwidacją ciepłociągu napowietrznego na terenie 
OSIR-u w Ustce oraz włączeniem nowej sieci, dla budynków z rejonu ulic: 
Wczasowa 2,2B, 2C, Plac Dąbrowskiego, Rybacka, Zielona, Grunwaldzka 39, 
39A-E, 41-51,53 

nastąpi przerwa w dostawie ciepła 
od godz. 6.00 do godz. 24.00 w dniu 9.04.2018 r. 

W przypadku niekorzystnych warunków pogodowych termin może ulec 
przesunięciu. 

Za utrudnienia przepraszamy. 

Obcokrajowcy skarżą się 
na swoich szefów 
Pomorze/Polska 
Szymon Zięba 
szymoniieba@polskapress.pl 

Przedstawiciele Państwowej 
Inspekcji Pracy alarmują: lawi­
nowo rośnie liczba skarg cu­
dzoziemców składanych 
przez nich w związku z zatrud­
nieniem na teren ie naszego 
kraju. Dotyczy to również Po­
morza. 

Niestety, wiele wskazuje 
na to, że choć w Polsce mówi 
się o wywołanym niskim be­
zrobociem rynku pracow­
nika, to nie zawsze dotyczy 
on obcokrajowców, którzy 
zdecydowali się na pracę 
w naszym kraju. 

- W 2017 roku do inspekcji 
pracy zagraniczni pracownicy 
poskarżyli się 1473 razy, 
a w 2016 r. zrobili to 500 razy. 
Zdecydowana większość 
skarg składanych przez cu­
dzoziemców ma związek z ich 
wynagradzaniem - 699 skarg 
- przytacza ogólnopolskie 
statystyki Danuta Rutkowska, 
rzeczniczka głównego in­
spektora pracy. 

Tłumaczy, że Państwowa 
Inspekcja Pracy - na podsta­
wie kontroli przeprowadzo­
nych w 2017 r. - stwierdziła 
pogorszenie stanu przestrze­
gania prawa w zakresie za­
chowania faktycznych wa­
runków pracy i płacy cudzo­
ziemców „określonych w zez­
woleniu na pracę lub zezwo­
leniu na pobyt i pracę". 

Z informacji udzielonych 
przez PIP wynika, że praco­
dawcy powierzali pracę oso­
bom spoza naszych granic 
na innym stanowisku niż 
wskazane w zezwoleniu 
na pracę bez poinformowania 
o tym fakcie wojewody. Da­
nuta Rutkowska dodaje, że 
występowały również przy­
padki zmniejszenia wymiaru 

czasu pracy, a co za tym idzie 
także wynagrodzenia 

za pracę. 
- Również w wojewódz­

twie pomorskim rośnie liczba 
skarg obcokrajowców, które 
trafiają do inspekcji pracy. Do­
tyczą one różnych tematów 
związanych z ich zatrudnie­
niem - mówi Piotr 
Prokopowicz, zastępca okrę­
gowego inspektora pracy 
w Gdańsku. Tłumaczy, że 
związane jest to przede 
wszystkim z tym, że pracow­
ników spoza naszych granic 
jest po prostu coraz więcej. 
- W związku z tym więcej jest 
także kontroli PIP, ukierunko­
wanych właśnie na zatrudnie­
nie pracowników spoza Polski 
- zaznacza. 

To jednak nie wszystko. 
Prawdziwą zmorą służb wal­
czących z szarą strefą wciąż 
jest zatrudnianie obcokrajow­
ców na czarno. Nieuczciwi 
przedsiębiorcy tym samym 
próbują uniknąć kosztów. 

Przedstawiciele inspekcji 
zauważają, że zjawisko niele­
galnego zatrudnienia cudzo­
ziemców w największym 
stopniu dotyka dużych aglo­
meracji miejskich. - W 2017 r. 
największe nasilenie nielegal­
nej pracy cudzoziemców od­
notowano w wojewódz­
twach: dolnośląskim (l 565 
przypadków), mazowieckim 
(651), pomorskim (516) i wiel­
kopolskim (445) - wylicza Da­
nuta Rutkowska. 

Z problemu zdają sobie 
sprawę też lokalni pogranicz­
nicy. 

W ostatnim czasie poinfor­
mowali oni m.in., że 37 oby­
wateli Ukrainy pracowało 
na Pomorzu niezgodnie 
z obowiązującymi przepi­
sami. Funkcjonariusze 23 
marca zakończyli kontrole le­
galności wykonywania pracy 
przez 78 cudzoziemców. 

Również w województwie pomorskim rośnie liczba skarg 
obcokrajowców, które trafiają do inspekcji pracy 

Bezpłatne badania w Słupsku 
na Światowy Dzień Zdrowia 
Zdrowie 
Monika Zacharzewska 
monika.zachaizewska@gp24.pl 

Jutro obchodzić będziemy 
Światowy Dzień Zdrowia. Z tej 
okazji w sobotę i w poniedzia­
łek w Słupsku będzie można 
poddać się bezpłatnym bada-
niam. konsultacjom i poro­
zmawiać o zdrowiu i diecie. 

Na badania i konsultacje miesz­
kańców słupska i regionu za­
praszają SP MZOZ i słupski szpi­
tal. 

Sobota w przychodni 
przy ul. Tuwima 
SP Miejski Zakład Opieki Zdro­
wotnej zaprasza na piknik 
przy przychodni przy ul. Tu­
wima 37 w Słupsku. 

W trakcie festynu odbędą 
się bezpłatne badania w kie­
runku chorób tarczycy - po­
ziom TSH, FT3, FT4, anty-TPO 
oraz USG w kierunku wczes­
nego wykrywania tętniaka 
aorty brzusznej. 

- Nabadania tarczycowe za­
praszamy wszystkich, niezależ­
nie od wieku, którzy nie są le­
czeni na choroby tarczycy -
mówi Maria Mazur, dyrektor 
MZOZ. - Natomiast badania 
USG w kierunku wczesnego 
wykrywania tętniaka aorty 
brzusznej są organizowane 
z myślą głównie o mężczy­
znach od około 50. roku życia. 

Każde z tych badań przej­
dzie 100 pierwszych osób, 
które zgłoszą się w sobotę 
od godz. 9 po kupony do przy­
chodni. Jeżeli wszystkie te 
osoby nie zdążą zostać przeba­
dane, będą umawiane w przy­
chodni na kolejne dni. 

Ponadto Poradnia Promocji 
Zdrowia MZOZ zorganizuje po­
rady i konsultacje w zakresie 
zdrowego odżywania, które 
prowadzić będzie dietetyk i do­
radca żywieniowy, profesjo­

W sobotę badania m.in. tarczycowe i USG brzucha wykonasz w przychodni przy ul. Tuwima, 
natomiast w poniedziałek badania dla serca organizuje słupski szpital 

nalną analizę składu ciała, ba­
danie poziomu glukozy i chole­
sterolu, badanie ciśnienia tętni­
czego krwi. Pracownicy 
sanepidu będą prowadzić po-

Hasło tegorocznego -
Światowego Dnia 
Zdrowia to „Zdrowie dla 
wszystkich". Dołączają 
się przychodnia przy 
ul. Tuwima i szpital 

miary wskaźnika BMI oraz za­
wartości tkanki tłuszczowej. 
Chętni będą mogli skorzystać 
z alkogogli imitujących jazdę 
po alkoholu. Stowarzyszenie 
Amazonka przygotowuje 
naukę samobadania piersi 
na fantomie i edukację w zakre­
sie profilaktyki raka piersi. 

Firma Geers - dobry słuch prze­
prowadzi bezpłatne badanie 
słuchu (gabinet nr 211,1 piętro). 
Natomiast Fundacja Motyl zor­
ganizuje edukację z zakresu 
chorób tarczycy, głównie 
Hashimoto. TEB Edukacja 
przygotuje naukę pierwszej po­
mocy, natomiast słupski Zespół 
Szkół Agrotechnicznych - Aka­
demię Seniora z ulotkami na te­
mat zdrowego trybu życia, 
odżywiania i stanowisko ze 
zdrową żywnością. 

Sobotni festyn w przy­
chodni będzie trwał w godz. 
9-14. 

Poniedziałek w szpitalu 
Bezpłatne porady kardiologa, 
psychologa, badania EKG, ciś­
nienia, poziomu cukru odbędą 
się w poniedziałek w słupskim 
szpitalu. Ponadto pacjenci 
będą mogli wziąć udział w wy­
kładzie na temat żywienia 

w chorobach układu krążenia. 
Szpital zaplanował też in­

struktaż z udzielania pierwszej 
pomocy w nagłym zatrzyma­
niu krążenia, instruktorzy po­
każą, jak właściwie uprawiać 
nordic walking oraz gimna­
stykę ogólnousprawniającą. 
Chętni będą mogli obliczyć 
wskaźnik masy ciała, zmierzyć 
obwód pasa, WHR - czyli stosu­
nek bioder do pasa. Psycholog 
określi podatność na stres. Kar­
diolog podpowie, jak zadbać 
o serce i kiedy zgłosić się do le­
karza. Pacjenci będą mogli wy­
konać EKG, na miejscu od razu 
odczyta je lekarz. 

Akcja odbędzie się w sali 
konferencyjnej budynku admi­
nistracji szpitala przy ulicy Hu-
balczyków 1 w godz. 10-14. 
Na zajęcia gimnastyczne obo­
wiązuje strój sportowy. Godzi­
nowy harmonogram wydarzeń 
na www.gp24.pl. ©® 

http://www.gp24.pl
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Czerwcowa akcja gaśnicza w podpalonym mieszkaniu przy ul. 
Fałata. Jeden ze sprawców podpalenia zmarł w szpitalu 

Przypomnijmy, w wyniku 
podpalenia mieszkanie spło­
nęło i ewakuowano miesz­
kańców sąsiednich mieszkań. 
Budynek częściowo uległ 
zniszczeniu. A jeden ze spraw­
ców podpalenia zmarł 
od obrażeń będących wyni­

kiem pożaru. Według dokona­
nych przez słupskich prokura­
torów ustaleń Łukasz D. wraz 
z Nikodemem S. poprzez 
umyślne rozlanie, a następnie 
podpalenie benzyny w miesz­
kaniu sprowadzili zdarzenie 
w postaci pożaru oraz eksplo­

zji oparów benzyny, zagraża­
jących życiu wielu osób oraz 
mieniu w wielkich rozmia­
rach. 

Do podpalenia mieszkania 
doszło pod nieobecność jego 
domowników, natomiast 
sprawcy podpalenia weszli 
do jego wnętrza, używając 
najprawdopodobniej podro­
bionego klucza. 

W wyniku podpalenia zo­
stała sppwodowana szkoda 
w mieniu w postaci całkowicie 
zniszczonego mieszkania wraz 
z wyposażeniem. 

Wyceniono ją na kwotę 
co najmniej 81.572,58 złotego 
- na szkodę właściciela podpa­
lonego mieszkania. 

Do tego szkoda w mieniu 
w postaci częściowo zniszczo­
nego budynku, w tym poszy­
cia dachu, wyceniona na kwotę 
co najmniej 240 tysięcy 
złotych - na szkodę wspólnoty 
mieszkaniowej. 

W związku z podpaleniem, 
jeden ze sprawców, to jest Ni­
kodem S., po tym jak został 
przewieziony do szpitala, 
zmarł w następstwie odniesio­
nych rozległych poparzeń ca­
łego ciała. 

Poparzeniu uległ również 
Łukasz D., doznając rozległych 
obrażeń obu nóg oraz pleców, 
a także jeden z mieszkańców 
budynku, który doznał lekkich 
obrażeń ciała w postaci oparze­
nia lewej stopy. 

Dokonane podpalenie 
miało być formą zemsty ze 
strony Adama M. na córce 
właściciela podpalonego 
mieszkania, między innymi 
za to, że zerwała ona trwający 
pomiędzy nimi od lat związek 
partnerski. 

Ponadto Adam M. oraz Łu­
kasz D. zostali oskarżeni o to, 
że na przestrzeni 2015 i 20l6r. 
wielokrotnie grozili m.in. usz­
kodzeniem ciała córce właś­
ciciela podpalonego mieszka­
nia - byłej partnerce Adama 
M. 

Adam M. został również 
oskarżony o to, że na prze­
strzeni tego samego okresu 
dwukrotnie spowodował u niej 
lekkie obrażenia ciała. 

Łukasz D. przyznał się 
do podpalenia mieszkania oraz 
zaprzeczył temu, by miał gro­
zić pobiciem byłej partnerce 
Adama M. Adam M. natomiast 
nie przyznał się do popełnienia 

Prokurator oskarża: wzniecili pożar 
z zemsty na byłej partnerce jednego z nich 

Grzegorz Hilarecki 
grffigon.hilarecki@gp24.pl  ̂ * 

Słupsk 

Prokuratura Okręgowa 
w Słupsku w sprawie dotyczą­
cej podpalenia mieszkania 
przy ul. Fałata w Słupsku, 
do którego doszło 10 czerwca 
2017 roku. wniosła do słup­
skiego sądu rejonowego akt 
oskarżenia przeciwko dwóm 
osobom, to jest: Adamowi M. 
(lat 26) oraz Łukaszowi D. (lat 
31). 

Jak informuje Paweł Wnuk, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Słupsku, Adam 
M. został oskarżony o to, że po­
dżegał Łukasza D. oraz Niko­
dema S. do podpalenia jednego 
z mieszkań przy ul. Fałata 
w Słupsku. 

Natomiast Łukasz D. został 
oskarżony o to, że, działając 
wspólnie i w porozumieniu 
z Nikodemem S. oraz na pole­
cenie Adama M., dokonał pod­
palenia tego mieszkania. 

żadnego z zarzuconych mu 
czynów. 

Wobec Adama M. oraz Łu­
kasza D. stosowane są środki 
zapobiegawcze w postaci tym­
czasowego aresztowania. 

Za przestępstwo spowodo­
wania pożaru oraz eksplozji 
materiałów łatwopalnych grozi 
kara pozbawienia wolności 
od roku do lat 10, natomiast 
za przestępstwo gróźb karal­
nych oraz za przestępstwo spo­
wodowania lekkich obrażeń 
ciała grożą kary grzywny, ogra­
niczenia wolności albo pozba­
wienia wolności do lat 2. 

Adam M. w związku ze spo­
wodowaniem obrażeń ciała 
swojej byłej partnerki będzie 
odpowiadać w ramach recy­
dyw; w ramach recydywy bę­
dzie odpowiadać także Łukasz 
D., co wiąże się z dokonanym 
podpaleniem. 

- Fakt przypisania oskarżo­
nym działania w ramach recy­
dywy daje możliwość sądowi 
podwyższenia kar za te prze­
stępstwa w wysokości do górnej 
granicy ustawowego zagrożenia 
zwiększonego o połowę - zazna­
cza prokurator Wnuk. 
©© 

Miliony popłyną do pomorskich gmin 
i powiatów. To kolejna pomoc po nawałnicy 

Joanna Surażyńska 
Edyta Okoniewska 
j-surazynska@prasa.gda.pl 

Pomorze 

Do gmin i powiatów, przez 
które w sierpniu 2017 roku 
przeszła nawałnica, trafią pie­
niądze. Ponad 43  ̂min zło­
tych pomoże w odbudowie 
uszkodzonej infrastruktury. 

Najwięcej pieniędzy trafi 
do miasta i gminy Brusy. Bę­
dzie to łącznie ponad 9,8 min 
złotych. Powiat bytowski 
może liczyć na kwotę ponad 
6,6 min zł. 

Ponad 5 min zł otrzymają: 
powiaty chojnicki (5,03 min 
zł), kościerski (5 min zł) 
i gmina wiejska Chojnice (5,7 
min zł). Najmniej pieniędzy, 
czyli po 1,2 min zł, trafi 
do miasta i gminy Czersk, 
gminy Parchowo i gminy 
Sulęczyno. 

Pomoc, która zostanie 
przekazana samorządom, bę­
dzie kolejną transzą rządo­
wego wsparcia. Pieniądze zo­
staną przeznaczone na na­

W wyniku nawałnicy poszkodowanych zostało 31 gmin 
z dziesięciu powiatów województwa pomorskiego 

prawę infrastruktury drogo­
wej i mienia komunalnego. 
Gminy i powiaty wojewódz­
twa pomorskiego po nawał­
nicy zgłosiły 160 zadań zwią­
zanych z odbudową i remon­
tami infrastruktury. Łączna 
kwota dotacji oszacowana zo­

stała na 68 min zł. Zgodnie 
z przyjętym harmonogramem 
realizacji zadań w 2017 roku 
przekazano już 564 200 zł rzą­
dowej pomocy. Natomiast 
na rok 2018 samorządy wnio­
skowały o kwotę 43,5 min zł. 
Na tym jednak nie koniec. Ko­

lejna transza przewidziana 
jest na 2019 rok. Wówczas sa­
morządy mogą liczyć na po­
nad 23 min złotych. Warto do­
dać, że dotacja z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Admi­
nistracji będzie stanowić 80 
proc. wartości zgłoszonych 
zadań. 

Lista działań objętych do­
tacją liczy 110 pozycji, z czego 
96 dotyczy remontów dróg na 
łączną kwotę ponad 38 min zł. 
Kolejne 14 to zadania doto­
wane na 4,7 min zł, a doty­
czące pozostałych obiektów 
infrastruktury komunalnej. 
Całkowita kosztorysowa war­
tość zadań przewidzianych 
do realizacji w 2018 roku wy­
nosi 54,5 min zł. 

Pieniądze trafią do samo­
rządów po dostarczeniu przez 
nie wymaganych dokumen­
tów i podpisaniu umowy do-
tacyjnej. 

Pomoc zostanie przeka­
zana także do powiatu 
kościerskiego, gdzie również 
wiele dróg zniszczyła nawał­
nica. Najbardziej uszkodzone 
zostały drogi na terenie gminy 
Dziemiany, Lipusz i gminy 
Kościerzyna. Niektóre odcinki 
były w bardzo złym stanie, 

m.in. droga na trasie 
Niedamowo - Sobącz. Nie­
stety, jak przekonują urzęd­
nicy, usuwanie skutków na­
wałnicy może potrwać nawet 
wiele lat. Kierowcy podkre­
ślają/że remonty dróg po­
winny być priorytetem, gdyż 
mają bezpośredni wpływ 
na bezpieczeństwo. 

Gmina Dziemiany otrzyma 
pieniądze na odbudowę 20 
odcinków dróg gminnych, 
gmina Lipusz na 8 odcinków 
dróg oraz odbudowę dachów 
w remizie i muzeum gospo­
darstwa wiejskiego, a samo­
rząd powiatowy otrzyma pie­
niądze na remonty pięciu dróg 
powiatowych (Wielki Podleś -
Dębogóry, Niedamowo -
Sobącz, Suminy - Papiernia, 
Sobącz - Małe Liniewo, Karsin 
- Cisewie). 

Oprócz dróg pieniądze zo­
staną przeznaczone także 
na odbudowę parków w 
Lotyniu w pow. chojnickim, 
ścieżki rowerowej wzdłuż 
drogi wojewódzkiej nr 235 
w gminie wiejskiej Chojnice, 
a także ścieżek: Męcikał -
Turowiec, Żabno-Męcikał, 
Drzewicz - Laska, Laska -
Wielkie Chełmy (pow. 

chojnicki). Na dotację może li­
czyć również inwestycja zwią­
zana z remontem ogrodzenia 
oraz słupa oświetleniowego 
na boisku orlik w Brusach. 
Odbudowanych zostanie 
także siedem wiat rekreacyj­
nych w miejscowościach: 
Czyczkowy, Główczewice, 
Małe Gliśno, Kosobudy, 
Leśno, Orlik, Lubnia. 

Przypomnijmy, że Urząd 
Marszałkowski Województwa 
Pomorskiego oszacował straty 
po sierpniowej nawałnicy na 
kwotę 2,66 mld zł. W paź­
dzierniku minionego roku ra­
port w tej sprawie trafił do Mi­
nisterstwa Rozwoju. W wy­
niku nawałnicy poszkodowa­
nych zostało 31 gmin z 10 po­
wiatów województwa pomor­
skiego. Największe zniszcze­
nia wystąpiły w powiatach 
bytowskim (gminy Parchowo 
i Studzienice), chojnickim 
(gm. Brusy, Chojnice i Czersk), 
kartuskim (gm. Sierakowice 
i Sulęczyno) oraz kościerskim 
(gminy Dziemiany, Karsin 
i Lipusz). Poważne straty wy­
stąpiły w 11 nadleśnictwach 
PGL Lasy Państwowe i w la­
sach prywatnych w 8 powia­
tach. ©® 
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Koniec krępujących dolegliwości - pokonaj problemy układu moczowego 

|w:A-4V v 

Nowy patent na problem nietizymania moczu! 

Pozbądź się wstydu i odzyskaj 
pełną kontrolę nad pęcherzem 

Nowa metoda przywraca komfort panowania nad układem moczowym i pomaga 
wyeliminować dolegliwości związane z nietrzymaniem moczu. Zapomnij o częstych wizytach 
w toalecie i wstydliwym popuszczaniu - by uszczelnić pęcherz i całkowicie uwolnić się 
od krępujących dolegliwości, wystarczy kilka dni. 

M etoda odkryta przez 
ekspertów z Nowej Zelandii, 
może być ogromnym 
przełomem w zwalczaniu 

problemów układu moczowego. Szacuje się, 
że ponad połowa uczestników testów labora­
toryjnych pozbyła się problemu popuszczania 
moczu i odzyskała kontrolę nad swoim 
pęcherzem już po 2- 3 zastosowaniach 
preparatu. Pełna kuracja pomaga likwidować 
nieprzyjemne uczucie parcia na cewkę 
moczową, wzmacniać mięśnie dna miednicy 
i zmniejszać nadwrażliwość pęcherza 
na poziomie komórkowym. To oznacza, 
że każdy ma szansę zwalczyć krępujące 
problemy bez wychodzenia z domfi. 

I 
Pomaga wzmocnić mięśnie dna miednicy 
i rozluźnić mięśnie pęcherza - zwiększa­
jąc kontrolę nad trzymaniem moczu 
i zmniejszając parcie na cewkę moczową 

Nowa metoda wykorzystuje naturalne 
zdolności regeneracyjne organizmu, po­
budzając komórki do wzmożonej produkcji 
estrogenów i testosteronu - związków 
odpowiedzialnych za przywracanie prawi­
dłowego trzymania moczu. Właśnie dlatego 
efekty są w 100% naturalne; parcie na 

„Koniec wstydu! 
Zdrowy pęcherz w kilka dni" 
Ciągłe parcie na pęcherz i popuszczanie moczu odbierało mi pewność siebie i radość 
z codziennego życia. Bałam się kichać, kaszleć, czasem wystarczyło nawet, że mocniej się 
roześmiałam, a pęcherz już nie wytrzymywał. Na szczęście Uronal poradził sobie z wszystkimi 
dolegliwościami w 5 dni. Odzyskałam kontrolę nad trzymaniem moczu, nie muszę już tak często 
korzystać z toalety, ani nosić specjalnych wkładek. Super produkt! 

Natalia, 49 lata, Poznań 

Twojego organizmu i 
Kluczem do łagodzenia dolegliwości jest 

połączenie naturalnych substancji wspierają­
cych budowę odpowiedniego napięcia 
i jędrności tkanek układu moczowego. 
Bazując na ogromnej wiedzy i wieloletnim 
doświadczeniu w zwalczaniu schorzeń uro­
logicznych, specjaliści opracowali metodę, 
która działa dwutorowo: 

„Dyskretne rozwiązanie, szybkie efekty" 
Popuszczanie moczu to wyjątkowo 'niemęski'problem. Bardzo się tego 
wstydziłem - nie byłem w stanie kontrolować pęcherza, a na bieliźnie coraz 
częściej zaczęły pojawiać się mokre plamy... Ciągłe zatrzymywanie się w drodze 
na weekend czy urlop, paniczne poszukiwanie toalet na spacerach, wycieczkach 
poza domem - musiałem coś z tym zrobić. Dzięki Uronalowi pokonałem problem 
nietrzymania moczu zaledwie w tydzień. Szybko, dyskretnie, bez krępujących wizyt u lekarza. 

Radosław, 55 lata, Olsztyn 

odzyskaj komfort zycta 

Innowacyjna formuła zyskuje coraz 
większą popularność w całej Europie. 

Nic dziwnego - kapsułki z wysokim 
stężeniem substancji aktywnych poma­

gają naturalnie zmniejszać nadwrażliwość 
pęcherza i przywracać komfort życia bez 
wstydu i przykrych dolegliwości. 

a Wpływa na odbudowę błony śluzowej 
cewki moczowej - by uczynić ją bardziej 
sprężystą i szczelną 

pęcherz szybciej ulega złagodzeniu, a Twoje 
mięśnie dna miednicy mogą stać się 
znacznie mocniejsze. Kuracja ma na celu 
powstrzymanie popuszczania moczu, 
likwidację dyskomfortu i wydłużenie czasu 
wytrzymania z pełnym pęcherzem, 
co automatycznie wydłuży czas między 
kolejnymi wizytami w toalecie. 

manie moczu pozwalają lepiej kontrolować 
pracę pęcherza, a parcie na cewkę moczową 
ulega złagodzeniu. Co więcej - nowa 
metoda pomaga uwolnić się od dolegliwości 
bez względu na ich przyczynę. Nie ma 
znaczenia, czy popuszczanie moczu ma 
charakter neurologiczny czy wysiłkowy. 

SŁABE MIĘŚNIE KONTROLUJĄCE 

PRZED kuracją 

1 
W 

SILNE MIĘŚNIE KONTROLUJĄCE 

PO kuracji 

Najczęstszą przyczyna •• sgsrsy-w a —-ex--- .-es? 
~- ed": c> ^ucjterr oc dote? es 
popraw a nas*ec*3 *?'jc - 8cyc^ v ~ -

Jak zwalczyć 
przykre 
dolegfiwośri? 

Eksperci są zgodni, 
że zawarte w nowej for­
mule substancje aktyw­
ne pomagają likwido­
wać problem nietrzyma­
nia moczu, poprzez 
korzystny wpływ 
na tkanki poszcze­
gólnych odcinków dróg 
moczowych. Gdy cały 
układ moczowy staje się 
szczelniej szy, mięśnie 
odpowiadające za trzy-

Nowa kuracja przeznaczona jest dla osób 
w każdym wielaj, które chcą odzyskać 
kontrolę nad oddawaniem moczu, powstrzy­
mać popuszczanie i znacznie wydłużyć czas 
wytrzymania z pełnym pęcherzem. W Polsce 
oryginalny preparat kupić można wyłącznie 
w sprzedaży telefonicznej. 

I SPECJALNA PROMOCJA 

Tylko dla 120 pierwszych osób! 
By otrzymać oryginalny preparat "JiiSSIfc - zadzwoń: 

345 24 33 
pon. - pt. 08:00 - 20:00, sob. - nd. 09:00 - 20:00 

Oferta ważna do 23.04.2018 

Liczba opakowań jest ograniczona! 

Oronaf 
foo(f Siipp!«m#r>t 

•c in one capsułe 
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Zwierzęta żyły w biocie i we własnych 
odchodach. Sprawę prowadzi prokuratura 

Celina 
Wojda 
celina.wojda@polskapress.pl 

To jedna z najgłośniejszych 
akcji ratowania zwierząt w na­
szym regionie. Łącznie na te­
renie gospodarstwa znalezio­
no ponad sto psów różnych 
ras. konie, krowy, świnie i ko­
ty. 

Wszystkimi zwierzętami 
opiekowała się jedna kobieta. 
Znana wszystkim doskonale 
w Starym Czarnowie pani dok­
tor. 

- Początkowo myślałem, że 
to starsza pani, która straciła 
kontrolę nad tym wszystkim, 
ale gdy zajrzałem do każdego 
pomieszczenia, gdy na strychu 
i w piwnicy wśród ciemności 
i w ponadmetrowych odcho­
dach znalazłem szczeniaki 
m.in. jamników, to zmieniłem 
zdanie. Dla nas ta pani prowa­
dziła fabrykę zwierząt. Psy roz­
mnażały się między sobą, nie 
były sterylizowane, chociaż 

W gospodarstwie w Starym Czarnowie żyło ponad sto psów i inne zwierzęta - świnie, konie, 
krowy. Teraz trwa wyjaśnianie sprawy - czy właścicielka znęcała się nad nimi? 

właścicielka twierdzi, że były. 
To, co zobaczyliśmyna miejscu, 
było straszne - relacjonuje nam 
Grzegorz Bielawski z Pogotowia 
dla Zwierząt. 

Akcja ratunkowa trwała trzy 
dni. Zwierzęta z gospodarstwa 
trafiły do domów tymczaso­
wych, klinik i gabinetów wete­
rynaryjnych m.in. w Szczeci­

nie, Goleniowie, Poznaniu, Ło­
dzi, Warszawie, Bydgoszczy, 
Krakowie. 

W organizacji mówi się, że to 
była pseudohodowla. W Sta­
rym Czarnowie, że gospodar­
stwo, w którym uratowano 
dziesiątki zwierząt. Właści­
cielką gospodarstwa jest znana 
pani doktor, która - jak mówi -

kocha zwierzęta. Pojawiają się 
głosy w obronie pani Lidii, która 
zdaniem sąsiadów chciała do­
brze, a AAńnę za całą sytuację po­
noszą osoby, które przywoziły 
psy, np. na czas wyjazdu i nie 
wracalijużponie. 

- Wszystkie te psiaki, konie 
i inne stworzenia żyją dzięki do­
bremu sercu pani doktor. Ona 

przygarnia wszystkie porzu­
cone, przywiązane do drzew 
w lasach, pokaleczone lub po­
trącone przez auta zwierzęta -
komentuje nasz internauta. 

Zdaniem obrońców zwie­
rzęta niebyły głodzone, regular­
nie otrzymywały jedzenie, były 
pod opieką lekarza. 

- Jakąś linię obrony trzeba 
przyjąć - odpowiada Bielawski. 
- Ja swojego zdania nie zmienię. 
Jeśli ta pani mówi mi, że zwie­
rzętami opiekował się wetery­
narz, który od kilku lat jest już 
na emeryturze, to dla mnie ża­
den argument. Szczeniaki są 
schorowane, mają pasożyty, są 
zaniedbane, to jest fakt. Konie 
były schorowane, pod grzywą 
miały ropiejące rany. A pani kła­
mała nas, że w domu nie ma 
żadnych zwierząt, po czym 
na strychu znajdowaliśmy 
szczeniaki. 

Nie brakuje też krytyki 
w stosunku do przeprowadza­
nej interwencji. 

- Fundacja ze Szczecina po­
magała tej kobiecie, ale znalazł 
się jakiś cwaniak z pseud-
ofhndacji odległej o jakieś 350 
kilometrów od tej miejscowości 
i stwierdził, że można na tym 

zarobić. Ogłosił w internecie, że 
jest akcja kupę kilometrów 
od jego miejsca i trzeba zebrać 
pieniądze - komentuje 
internauta Franek Dolas. 

- Na to, co zastaliśmy tam, 
na miejscu, uważam, że inter­
wencja przebiegła naprawdę 
sprawnie, a mobilizacja ludzi, 
którzy zechcieli pomóc, była na­
prawdę duża - komentuje 
Ewelina Pietrzak-Giec z gole­
niowskiego oddziału TOZ-u. 

Pełną mobilizację widać 
także w sieci, gdzie trwa 
zbiórka na leczenie i transport 
zwierząt. W poniedziałek w po­
łudnie na koncie zbiórki było 
ponad 222 tys. zł. Koszt lecze­
nia jednego zwierzęcia to około 
150 zł. 

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi prokuratura. Jak infor­
muje prokurator Joanna 
Biranowska-Sochalska z Proku­
ratury Okręgowej w Szczecinie, 
trwa ustalanie stanu zdrowia 
zwierząt. Ich właścicielka nie 
usłyszała jeszcze żadnych za­
rzutów. Za znęcanie się 
nad zwierzętami grożą kara 
grzywny, ograniczenia wolności 
lub więzienia do dwóch lat. 
©® 

Kryminalni na tropie dilerów 
narkotykowych w Chojnicach 
Grzegorz Hiiarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Współpraca policjantów z Wy­
działu Kryminalnego Komen­
dy Powiatowej Policji 
w Chojnicach oraz prokurato­
rów z prokuratury rejonowej 
przyniosła wymierne efekty. 

Tym razem doprowadziła 
do zatrzymania i tymczaso­
wego aresztowania 27-letniego 

mieszkańca Chojnic, podejrza­
nego o posiadanie znacznej 
ilości narkotyków oraz handel 
środkami odurzającymi. 
Chojnicki sąd zastosował śro­
dek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztu, przy­
chylając się do wniosku proki> 
ratury. Za popełnione przestęp­
stwa wbrew przepisom ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii 
27-latkowi grozi kara nawet 
do 12 lat pozbawienia wolności. 
Policjanci zajmujący się prze­

stępczością narkotykową 
w chojnickiej komendzie pro­
wadzą śledztwo pod nadzorem 
miejscowej prokuratury doty­
czące osób posiadających oraz 
zajmujących się dystrybucją 
środków odurzających i sub­
stancji psychotropowych. 
27-letni mieszkaniec Chojnic, 
z wynika z dotychczasowych 
ustaleń, wprowadzał do obrotu 
znaczne ilości środków odurza­
jących -1,2 kg marihuany i 1,2 
kg amfetaminy. ©® 

Wpadli włamywacze do altan 
Grzegorz Hiiarecki 
gizegorz.hilarecki@gp24.pl 

Miasteccy policjanci zatrzy­
mali dwóch mężczyzn podej­
rzanych o włamania do altan 
ogrodowych. Jeden z nich 
wpadł w ręce mundurowych, 
kiedy próbował sprzedać 
skradzione przedmioty. 

Wtedy też policjanci zatrzymali 
jego kolegę, który choć z wła­
maniami nie miał nic wspól­
nego, to posiadał narkotyki. 
Drugi włamywacz w ręce mun­

durowych wpadł następnego 
dnia. Mężczyźni zostali już 
przesłuchani i usłyszeli zarzuty. 

Pod koniec marca policjanci 
z Miastka otrzymali zgłoszenia 
0 włamaniach do altan ogrodo­
wych na ul. Ogrodowej i osiedlu 
Niepodległości. Pokrzywdzeni 
stwierdzili, że zginęły różne na­
rzędzia, kuchenki gazowe czy 
przedłużacze. Straty oszaco­
wano na co najmniej 1,3 tys. 
złotych. 

Śledczy przesłuchiwali 
świadków, zbierali informacje 
1 ustalali okoliczności zdarzeń. 
Dzięki tej pracy wpadli na trop 

włamywaczy. Policjanci jed­
nego z nich, 18-latka, zatrzy­
mali, kiedy próbował sprzedać 
skradzione przedmioty na zło­
mie. Kolega, który z nim był, 
choć według ustaleń śledczych 
z włamaniami nie miał nic 
wspólnego, też trafił do aresztu. 
Mundurowi przy 17-latku zna­
leźli susz roślinny. Testy po­
twierdziły, że jest to marihu­
ana. Następnego dnia poli­
cjanci zatrzymali drugiego po­
dejrzewanego o włamania 
mężczyznę. 20-latek również 
trafił do policyjnego aresztu. 
©® 

Trzecie targi o pracy i edukacji 
dla aktywnych zawodowo 
Grzegorz Hiiarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

27 kwietnia 2018 w hali Gryfia 
w Słupsku odbędą się III Targi 
„Edukacja i praca - spotkanie 
aktywnych". 

Na targi organizatorzy zapra­
szają osoby poszukujące za­
trudnienia oraz pracujących, 
którzy chcą zmienić pracę, 
oraz wszystkich, którzy za­
mierzają rozpocząć działal­
ność gospodarczą. 

Jak pisze Małgorzata 
Czarnowska ze słupskiego ra­
tusza: „Mamy nadzieję, że or­
ganizowane targi staną się 
miejscem spotkań ludzi ak­
tywnie poszukujących pracy 
i aktywnych firm, które do­
brym pracownikom są w sta­
nie zaoferować atrakcyjne 
warunki zatrudnienia". 

W targach weźmie udział 
około 40 firm oferujących 
wiele miejsc pracy zarówno 
dla osób wyspecjalizowanych 
w różnych zawodach, a także 
dla bezrobotnych z niskimi 
kwalifikacjami. Swoje propo­
zycje przedstawią również 
agencje pośredniczące w za­
łatwianiu pracy w kraju i za­
granicą. W szerokiej palecie 

Pod koniec kwietnia w słupskiej Gryfii odbędzie się trzecia już 
odsłona targów dla aktywnych 

możliwości zatrudnienia 
znajdą się też liczne propozy­
cje pracy dla obcokrajowców, 
którzy mają zezwolenie 
na pobyt i pracę w naszym re­
gionie. Na targach pojawią się 

również propozycje pracy dla 
seniorów. 

Więcej informacji o tar­
gach można uzyskać w Biurze 
Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, tel. 59 842 50 98. ©@ 
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Finałowy tydzień glosowania 

Liczy się każdy głos. Sprawdź ranking i zagłosuj 

Plebiscyt 
Anna Zawiślak 
anna.zawislak@polskapress.pl 

Przed nami ostatni tydzień 
zmagań w plebiscycie Laur 
Piękna. Głosujemy już tylko 
do piątku. 13 kwietnia 
do godz. 22. Poznamy wów­
czas waszych ulubieńców 
z branży urodowej. 

To już ostatnie dni etapu fina­
łowego. Po głosowaniu powia­
towym, laureaci z pierwszych 
miejsc w swoich kategoriach 
przeszli do etapu regionalnego, 
który zarazem jest finałem ca­
łego plebiscytu. Laureaci do fi­
nału zabrali ze sobą zgroma­
dzone do tej pory głosy. Teraz 
na dobre rozgorzała rywaliza­
cja o głosy Czytelników, tytuły 
oraz nagrody.Przypominamy, 
wybieramy osoby z pięciu ka­
tegorii: Fryzjer Roku, Kosme­
tyczka Roku, Salon fryzjerski 
Roku i Studio Urody Roku oraz 
Stylistka Paznokci Roku. 

Do drugiego etapu - regional­
nego, trafiły osoby, które 
w swojej kategorii z danego 
powiatu zajęły pierwsze miej­
sce. Zwycięzcy powiatowi za­
bierają ze sobą zgromadzone 
do tej pory głosy i powalczą 
0 tytuł z innymi kandydatami 
z pozostałych powiatów daw­
nego województwa koszaliń­
skiego. Głosowanie w drugim 
etapie zaczyna się już dziś 
1 potrwa do piątku, 13 kwiet­
nia do godz. 22.Warto wspie­
rać swoich faworytów, ponie­
waż oprócz tytułu czekają 
na nich fantastyczne nagrody. 
Zwycięzców kategorii Fryzjer 
Roku i Kosmetyczka Roku 
oraz Stylistka Paznokci Roku, 
zaprosimy wraz z osobą to­
warzyszącą na weekend SPA 
w Dolinie Charlotty 
w Strzelinku k. Słupska. Po­
nadto zaprosimy te osoby 
na koncert Legend Rocka, 
podczas, którego będzie moż­
na wrócić do największych, 
światowych, rockowych prze-

Agnieszka Jastrzębska 
z Miastka 
Miastko 
Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@polskapress.pl 

Agnieszka Jastrzębska, właś­
cicielka salonu kosmetyczne­
go "Metamorfoza" w Miastku 
zajmuje drugie miejsce w eta­
pie regionalnym naszego ple­
biscytu w kategorii "Kosme-
tyczkaRoku". 

Salon mieści się przy ul. Wiel­
kopolskiej 6. Jakie usługi ofe­
ruje swoim klientkom? To 
m.in. paznokcie hybrydowe, 
żelowe, manicure, pedicure, 
zabiegi ujędrniające ciała 
i twarzy. - Niedawno kupiłam 
nowe urządzenie modelujące 
sylwetkę - mówi pani Ag­
nieszka. Inne usługi to maki­
jaż okolicznościowy, makijaż 
permamentny, depilacja, 
henna. Pani Agnieszka w za­
wodzie kosmetyczki pracuje 

Agnieszka Jastrzębska 
prowadzi w Miastku salon 
kosmetyczny Metamorfoza 

od trzynastu lat. Podkreśla, że 
zadowolenie klientek jeszcze 
bardziej motywuje ją do dzia­
łania i ciągłego doskonalenia. 
Kontakt do salon kosmetycz­
ny Metamorfoza - tel. 605 
564 282.©© 

Oddaję głos w kategorii: 
• Fryzjer Roku 

4 

• Kosmetyczka Roku 

• Stylistka Paznokci Roku 

] Salon Fryzjerski Roku 

• Studio Urody Roku. 

bojów. Osoby, które zajmą 
drugie i trzecie miejsce, za­
prosimy na DAY SPA także 
w Dolinie Charlotty oraz rów­
nież otrzymają podwójne za­
proszenie na koncert Legend 
Rocka. Dla Salonu Fryzjer­
skiego Roku oraz Studia Uro­
dy Roku przygotowaliśmy 
kampanie reklamowe o war­
tości w zależności od zajętego 
miejsca: SOOOzł, 3000zł 
i 2000zł. Laur Piękna, to ple­
biscyt, który od kilku lat, 
zawsze na wiosnę wspiera 

i promuję branżę beauty, a jak 
wiadomo wiosna, to najlep­
szy czas, aby zadbać o swoje 
ciało, skórę, włosy i paznok­
cie. Dziś salony fryzjerskie 
i studia urody w swojej ofer­
cie mają ogromną ilość pro­
duktów, zabiegów, wszystko 
po to, aby klienci czuli się 
zadbani, zdrowi i piękni. Oso­
by pracujące w takich i miej­
scach, często stają się powier­
nikami naszych sekretów 
i słabości. Jak wyrazić naszą 
wdzięczność? Zagłosuj !©© 

Swoje niedoskonałości 
popraw w klinice 
Słupsk 
Martyna Śliwińska 
martynailiwinska@gp24.pl 

Klinika Urody Lorenzo Cołetti 
w regionalnym etapie plebi­
scytu Laur Piękna aktualnie 
zajmuje pierwsze miejsce 
w kategorii Studio Urody Ro­
ku. 

Lorenzo Coletti na słupskim 
rynku istnieje już od 10 lat. 
Na początku klinika mieściła się 
przy ul. Mickiewicza, teraz zaj­
muje przestronne i nowo­
czesne wnętrza przy ul. Orląt 
Lwowskich l. 

Największą popularnością 
cieszą się zabiegi odmładzające 
na twarz i ciało. - Pracujemy 
wyłącznie na aparaturze me­
dycznej, która od urządzeń kos­
metycznych różni się tym, że jej 
skuteczność potwierdzona jest 
wbadaniachklinicznych. W na-

s.-tHH 1 rw 

Przestronne i nowocześnie 
urządzone wnętrze zapewnia 
komfort klientom kliniki 

szym salonie korzystamy 
z urządzeń sprowadzanych 
z Włoch - podkreśla Marta 
Szarogroder, manager. Kontakt: 
723 800 888. Głosowanie: sms 
o treści 72355 o treści 
GPU.22.©® 
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GŁOS 
POMORZA 

LIDERZY Z NAJWIĘKSZĄ 
LICZBĄ ODDANYCH GŁOSOW 

Wyniki głosowania z czwartku, 
5 kwietnia 2018 r., godz. 12.00 

Fryzjer Roku głosy 

1 
Kamia Bodak, Usługi Fryzjerskie, Sienkiewicza 5, Słupsk 
SMS pod nr 72355 o treści GPFRY22 1019 

2 Eweina Krocek, Salon EWELAIN, Konstytucji 3 Maja 1, 
Miastko SMS pod nr 72355 o treści GPFRY.53 121 

3 Marlena Mierzejewska, Salon Małgorzata KSmko 
SMS pod nr 72355 o treśti GPFRY.75 100 

Kosmetyczka Roku głosy 

1 KaroSna Żaczek, Rzęsa, Wileńska 39/70, Słupsk 
SMS pod nr 72355 o treści GPK.10 137 

2 Agnieszka Jastrzębska, Metamorfoza, Wielopolska 6, 
Mestko SMS pod nr 72355 o treśri GPtC22 115 

3 Mkhafina Książek, tash Qpeen Styizacja Rzęs, Lębork 
SMS pod nr 72355 o treśd GPK41 75 

Stylistka Paznokci Roku głosy 

11 
Magdalena Janiszewska, Babski Świat, Nowa Wieś 
Lęborska SMS pod nr 72355 o treśd GPS36 248 

2 Agnieszka Łukaszuk, Stucfio Perfect Nafc, Słupsk 
SMS pod nr 723S5 o treśd GPS3 243 

3 Dorota Bartczak, Inca, Bytów 
SMS pod nr 72355 o treści GPSJ2 176 

Salon Fryzjerski Roku głosy 

1 cocoSFA Staromiejska 17e 84-300 Lębork 
SMS pod nr 72355 o treśd GPF.20 168 

2 Galeria Fryzur Arkadiusz Radziwiłowicz, Grodzka 1, 
Słupsk SMS pod nr 723S5 o treśd GPF.4 13 

Studio Urody Roku głosy 

1 
Kirika Urody Lorenzo Coletti Słupsk, Orląt lwowskich 2, 
Słupsk SMS pod nr 72355 o treśd GPU.22 290 

2 Retóafia, legionów Polskich 33a, Lębork 
SMS pod nr 72355 o treśd GPU.14 43 

Koszt SMS-a: 2,46 zł z VAT 
Głosowanie trwa do piątku, 13 kwietnia 2018 r., do godz. 22 
Sprawdź aktualne wyniki w Internecie www.gp24.pl/uroda 
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Prezes zakręca kurek z pieniędzmi 
Politycy będą zarabiali dużo mniej 

Kacper Rogadn 
Twitter:@krogatiri 

Warszawa 

Pensje wszystkich partamen-
tarzystów i samorządowców 
zostaną obniżone o dwadzieś­
cia procent-zapowiedział pre­
zes PiS Jarosław Kaczyński. 
Dodatkowo wszystkie naro­
dy, które otrzymali ministro­
wie, zostaną przekazane 
na Caritas. Decyzję prezesa po­
chwalił nawet... Lech Wałęsa. 

Będzie dużo skromniej, niż 
było dotychczas - takimi sło­
wami Jarosław Kaczyński pod­
sumował projekt Komitetu Po­
litycznego Prawa i Sprawiedli­
wości, który zakłada „obniże­
nie o 20 procent pensji posel­
skich oraz wprowadzenie no­
wych limitów obniżających dla 
wójtów, burmistrzów, prezy­
dentów, marszałków i staro­
stów, a także dla ich zastęp­
ców". Prezes PiS zapowiedział 
również zniesienie wszelkich 
dodatkowych świadczeń dla 
kierownictw spółek Skarbu 
Państwa. 

- Będziemy z całą stanow­
czością egzekwować dyscy­
plinę w tych sprawach. Jeśli 
ktoś by nie chciał głosować 
za tego rodzaju decyzjami, to 

Jeśli któryś z polityków naszej partii nie będzie chciał głosować za tego rodzaju zmianami, to 
straci szansę na miejsce na liście wyborczej, na dalszy udział w polityce - grzmiał Kaczyński 

straci szansę na miejsce na liś­
cie wyborczej, na dalszy udział 
w polityce - zapowiedział Ka­
czyński. 

Zaskakujący projekt przed­
stawiony w czwartek przez by­
łego premiera jest pokłosiem 
sprawy związanej z nagrodami 
dla ministrów. Po tym, jak 

ujawniono, że ministrowie 
rządu PiS otrzymali od byłej 
premier Beaty Szydło kilku-
dziesięciotysięczne nagrody, 
partia rządząca straciła aż dwa­
naście punktówprocentowych 
w marcowym sondażu. Prezes 
Kaczyński przyznał, że kierow­
nictwo partii wyciągnęło wnio­

ski z takiej reakcji obywateli 
- stąd decyzja o przekazaniu 
wszystkich nagród na cele spo­
łeczne, do Caritasu. Kaczyński 
dodał, że była to autonomiczna 
decyzja ministrów, a nie kie­
rownictwa partii. 

- Swego czasu, przed wybo­
rami, powiedziałem, że do po-

msmmMMsm 
POSŁOWIE 

I SENATOROWIE 
ZARABIAJĄ 
12TYS.ZŁ 

Oświadczenie prezesa PiS 
z pewnością nie ucieszyło 

parlamentarzystów. 
Wynagrodzenia niektórych 

z nich zmniejszą się bowiem 
nawet o 2,5 tys. zł! 

Dziś poseł lub senator 
zarabia miesięcznie ponad 

12 tys. zł. Standardowa pensja 
wynosi 9892,30 zł brutto. 

Do tego każdemu parlamen­
tarzyście przysługuje 

2473,08 zł miesięcznej diety. 
Posłowie mają również 
do dyspozycji 12150 zł 

ryczałtu na wydatki związane 
z prowadzeniem biura 

poselskiego. Zarobki premiera 
oraz marszałków Sejmu 

i Senatu wynoszą 165 tys. zł 
miesięcznie, natomiast 
ministrowie zarabiają 

prawie 15 tys. zł. 

lityki nie idzie się dla pieniędzy. 
Społeczeństwo najwyraźniej to 
zapamiętało i zareagowało 
na nagrody. Zauważyliśmy 
oczekiwanie daleko idącej 
skromności w życiu publicz­
nym. Wiemy, że jesteśmy dla 
społeczeństwa i to nie jest tak, 
że do polityki idzie się dla pie­

niędzy. Celem polityki nie jest 
bogacenie się polityków - po­
wiedział Jarosław Kaczyński. 
Dodał, że być może zostanie 
nawet zwołane dodatkowe po­
siedzenie Sejmu, by jak naj­
szybciej uchwalić ustawy w tej 
sprawie. 

Wydawałoby się, że spełnie­
nie postulatów opozycji, i to 
z nawiązką - domagała się ona 
tylko zwrotu nagród - powinno 
ucieszyć polityków innych op­
cji. Tymczasem słowa prezesa 
PiS spotkały się głównie z kry­
tyką. 

„Posłów powinno być o po­
łowę mniej i wtedy mogliby 
więcej zarabiać. Podobnie 
w przypadku urzędników. Pro­
pozycje Kaczyńskiego to za­
słona dymna na chciwość PiS" 
- napisał na Twitterze były 
przewodniczący Nowoczesnej 
Ryszard Petru. 

„Dzięki posłowi Krzyszto­
fowi Brejzie Polacy dowiedzieli 
się o PiS-owskim skoku na ka­
sę. W »nagrodę« poseł Brejza 
będzie zarabiał 20 proc. mniej. 
A pazerni ministrowie bez 
zmian" - skomentował poseł 
Platformy Obywatelskiej Borys 
Budka. 

Dość nieoczekiwanie pre­
zesa PiS pochwalił natomiast 
były prezydent Lech Wałęsa. 

„Chociaż raz coś sensownego 
powiedziałeś" - napisał na Twit­
terze. Po kilkudziesięciu minu­
tach wpis skasował. ©® 

Z KRAJU 

Gdańsk 
Adamowicz zataił 
prawie 180 tys. zł? 
Prokuratura Krajowa postawiła 
nowe zarzuty Pawłowi 
Adamowiczowi, prezydentowi 
Gdańska. Według śledczych sa­
morządowiec nie wpisał 
W oświadczeniu za 2012 r. 
180 tys. zł w gotówce i papierach 
wartościowych. Prezydent Gdań­
ska był w środę w prokuraturze 
we Wrocławiu, gdzie osobiście 
usłyszał zarzuty, (AIP) 

Gdańsk 
Wyrok ws. śmierci 17-let-
niej Agaty z Wejherowa 
17-letnia Agata z Wejherowa 
chciała umrzeć i zaplanowała 
własną śmierć, która miała być sa­
mobójstwem. Jednak winna jej 
śmierci jest koleżanka - 20-letnia 
dziś Wiktoria S. Tak uznał Sąd 
Apelacyjny w Gdańsku, który pra­
womocnym wyrokiem skazał ko­
leżankę zmarłej na 11 lat więzienia 
i zapłatę rodzinie 100 tys. zł za­
dośćuczynienia. (AIP) 

Gdańsk 
Miliony złotych pomocy 
dla pomorskich gmin 
Do gmin i powiatów, przez które 
w sierpniu 2017 r. przeszła nawał­
nica. trafią pieniądze. Ponad 
43,5 min zł pomoże w odbudo­
wie uszkodzonej infrastruktury. 
Najwięcej pieniędzy trafi do mia­
sta i gminy Brusy. Będzie to łącz­
nie ponad 9,8 min zł. Powiat 
bytowski może liczyć na kwotę 
ponad 6,6 min zł. Ponad 5 min zł 
otrzymają: powiaty chojnicki 
(5,03 min zł), kościerski (5 min zł) 
i gmina wiejska Chojnice (5.7 min 
zł). Najmniej pieniędzy, czyli 
po 1,2 min zł, trafi do miasta 
i gminy Czersk, gminy Parchowo 
i gminy Sulęczyno. Pomoc, która 
zostanie przekazana samorzą­
dom, będzie kolejną transzą 
wsparcia rządowego. Pieniądze 
zostaną przeznaczone na na­
prawę infrastruktury drogowej 
i mienia komunalnego. Gminy 
i powiaty województwa pomor­
skiego po nawałnicy zgłosiły 160 
zadań związanych z odbudową 
i remontami infrastruktury. 
Łączna kwota dotacji oszacowana 
została na 68 min zł. (AIP) 

Warszawa 
Rząd chce rewolucji 
w systemie kas fiskalnych 
Przedsiębiorcy będą musieli wy­
mienić setki tysięcy kas fiskalnych 
- praktycznie wszystkie obecnie 
funkcjonujące- na nowe, działa-
jąceonline. W niektórych branżach 
jeszcze w tym roku, docelowo - we 
wszystkich. Praktycznie każdą 
firmę czeka więc duże zamieszanie 
i spory wydatek. Tym bardziej że 
żadna z obecnie produkowanych 
kas nie posiada opcji online. 
(AIP) 

Warszawa 
Zlikwidowano nielegalny 
skład broni w Warszawie 
21 jednostek broni i jej elemen­
tów, niemal 2,4 tys. sztuk amunicji 
różnego kalibru oraz materiały 
wybuchowe (około kilograma 
prochu, zapalnik, a także kilka ele­
mentów składowych broni) za­
bezpieczyli na terenie Warszawy 
i województwa mazowieckiego 
funkcjonariusze z Centralnego 
Biura Śledczego Policji z olsztyń­
skiej delegatury. Zatrzymano 
dwóch mężczyzn w wieku 52 i 60 
lat. (AIP) 

AUTOPROMOCJA 

Już w środę nowy dodatek 

Strona Zdrowia 
a w nim: 

• porady ekspertów 
medycyny 

• miłość - co daje 
dla zdrowia? 

• psycholog opowiada 
o snach 
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Pan Mirosław (l. 67) z Wrocławia szczerze się uśmiał, gdy żona kupiła 
mu wkłady magnetyczne, by uśmierzyć jego artretyczne bóle kolan. 
Ale gdy ostry ból przykuł go do fotela i... 

9^*0, 

Nie był w stanie dojść do toalety, 
w desperacji je zastosował. Ku je­
go zaskoczeniu - ból zaczął się 

zmniejszać! 
„Oddam ostatni grosz, by się po­

zbyć przewlekłych bólów. Próbowałem 
wszystkiego: tabletek, żeli, pla­
strów. Bezskutecznie. Od żony 
dostałem komplet biomagne-
tycznych wkładek głębokiego 
oddziaływania zrobionych 
z neodymium (magnesów 
100 razy silniejszych od lo­
dówkowych) i oddziałujących 
na zakończenia nerwowe spod­
niej części stopy. W głowie mi się 
nie mieściło, że to może uśmierzyć 
ból. Włożyłem wkładkę początkowo 
tylko do lewego buta. Chciałem spró­
bować rozchodzić ten potworny ból 
i zobaczyć, czy ucisk na stopie, wywo­
ływany za pomocą impulsów magne­
tycznych, faktycznie może poprawić mój 
stan. Czytałem trochę o akupresurze, ale 
wobec wkładek byłem raczej sceptycz­
ny. Prawe kolano zostawiłem bolące -
tak dla porównania. 

Po 8 minutach testu pomyślałem so­
bie, że to przecież nie może się udać. 
Ale cierpliwie trzymałem tę biomagne-
tyczną wkładkę w bucie - dokładnie 
tak, jak kazali w instrukcji. Od czasu do 
czasu robiłem kilka kroków i na­
gle zorientowałem się, że ból 

„Uratowałam 
kręgosłup" 
Bóle kręgosłupa miałam 
od wczesnej młodości. 
Chodziłam po Lekarzach, 
dostawałam skierowania do fizjo­
terapeutów, masażystów i innych 
cudotwórców. Łykałam proszki, 
chodziłam na basen, stosowałam 
obuwie korygujące. I co? Kompletnie 
żadnych efektów! 35 lat się z tym 
męczyłam! Gdyby nie wkłady bio-
magnetyczne, pewnie już by mi tak 
zostało. Połamana, pokrzywiona... Ale 
te wkłady zadziałały fenomenalnie. 
Po trzech dniach czułam ulgę. Po ko­
lejnych pięciu ból w zasadzie ustąpił. 
Nie pamiętam już życia sprzed bólu, 
tak dawno to było. Czuję, jakbym się 
urodziła na nowo. 

Ewa B. (72 l.) z Ełku 

0 Nos O tarczyca O tchawica O gardło O zatoki 
czołowe i nosowe O nadnercza O móżdżek 
O nerw trójdzielny O przytarczyca © oczy O 
uszy © limfa © mięsień trapezowy © ramiona 

© płuca i oskrzela © serce 
© układ trawienny © żołądek 

© pęcherz © nerka 
© śledziona 
© dwunastnica 
© woreczek żółciowy 
© trzustka © okrężnica 
poprzeczna © kanał 
moczowy © jelito 
cienkie © zstępnica 
© odbytnica © kość 
guziczna © odbyt. 
© kolana © staw 
kolanowy © staw 
biodrowy 
© jajniki © genitalia 
© hemoroidy 
© system nerwowy 
© wyrostek 

robaczkowy 
© przysadka mózgowa 

© nadciśnienie 

zaczął się zmniejszać. Świdro­
wanie w lewym kolanie zmniejszało się, 
z każdym krokiem czułem, jak noga staje 
się silniejsza, a staw sprawniejszy. Prawe 
kolano oczywiście nadal niemiłosiernie 
bolało, ale ja miałem już dowód na to, 
że biomagnetyczna wkładka pomaga 
zmniejszać ból kolan. 

Czym prędzej włożyłem wkładkę do 
drugiego buta i zacząłem powoli cho­
dzić po mieszkaniu. Oczywiście po kil­
ku minutach tu też przestało rwać! Od 

tego czasu używam wkładek na każ-. 
dy przewlekły ból. I to nie tylko na 
ból kolana. 

Bark, stawy, wątroba, żołądek, 
a nawet nerki. Akupresura oddzia­
łuje na zakończenia nerwowe znaj­

dujące się po spodniej stronie stóp. 
Odpowiedni nacisk na ten obszar po­

maga zmniejszać ból i skorygować pra­
cę każdego organu! Nie muszę się truć 
garściami proszków. Do lekarza chodzę 
sporadycznie". 

Na czym polega tajemnica 
skuteczności nowej metody 
uśmierzania bólu? 
Dr Nakagawa, twórca magnetoterapii 
1 dyrektor szpitala Isuzu w Tokio, wy­
jaśnia: „Do 30-dniowych testów kli­
nicznych wybraliśmy przypadki prze­
wlekłego bólu, na które już nic nie 
pomagało. W 80% przypadków ból 
zmniejszał się już po pierwszym dniu 
stosowania biomagnetycznych wkładek. 
Po tygodniu 97% badanych uśmierzyło 

uciążliwy ból bez względu na jego źró­
dło. Obojętnie, czy narzekali na stawy 
kolanowe, wątrobę, nerki czy bóle pleców. 

Pole magnetyczne wnika w bolące 
tkanki i nie pozwala elektrycznym im­
pulsom bólu wyrwać się z komórek. Sy­
gnał bólu jest wygaszany w mgnieniu 
oka. Dodatkowo siły magnetyczne po­
wodują, że czerwone krwinki docierają 
do najcieńszych naczyń włosowatych. 
Wzrasta natlenienie, odżywianie ko­
mórkowe tkanek oraz wydalanie tok­
syn. Gojenie się stanów zapalnych 
przyspiesza. Znikają obrzęki, opuchli­
zny, nadwrażliwość. 

Z każdym dniem stosowania bioma­
gnetycznych wkładek pozytywne efek­
ty kumulują się na poziomie komórko­
wym i po 30 dniach kuracji zazwyczaj 
ból się zmniejsza. 

Skuteczność magnetoterapii potwier­
dzają inni badacze: dr Mark Valbona 
z Baylor College of Medicine zreduko­
wał bóle artretyczne u 76% badanych. 
Dr Erie Weintraub z New York Medical 
College zmniejszył palący ból stopy cu­
krzycowej w 90% przypadków". 

Wkładasz 
i zapominasz 
o bólu! 
Nieważne, czy wi­
nowajcą jest artre-
tyzm, reumatyzm, 
rwa kulszowa, mi­
grena, uraz mecha­
niczny czy scho­
rzenie wątroby lub 
nerek. Nieistotne, 
czy bolą Cię stawy, 
plecy, biodra, kola­
na, kręgosłup, żołą­
dek czy stopy. 

Aby uśmierzyć 
ból, wystarczy 
umieścić wkładki 
biomagnetyczne 
w butach i regular-

Wkładki magnetyczne to 
biomagnesy wielokrotnego 
użytku, o mocy 
970 Gaussów. 
Umieszczasz je w butach 
i zapominasz o bólu. 
Pasują do każdego 
rodzaju butów. 

nie w nich chodzić. Bezpiecznie dobra­
na moc pola magnetycznego pozwala 
prowadzić kurację przez większą część 
doby, nieprzerwanie przez 30 dni. Pod­
czas pracy, wyjścia do sklepu i space­
ru z psem. 

Gdy ból zacznie się zmniejszać, 
wkładki biomagnetyczne należy za­
chować do ponownego wykorzysta­
nia. Utrzymują one właściwości prze­
ciwbólowe przez 50 lat. 

Umieszczając w butach biomagne­
tyczne wkładki, możesz przeciwdziałać 
ponad 41 przyczynom bólu. W tym bio­
der, barków, stóp i skroni. 

Wkładki magnetyczne otrzymasz je­
dynie w telefonicznej sprzedaży klubu 
rabatowego. Technologia produkcji nie 
jest tania. Ale dzięki specjalnemu dofi­
nansowaniu uczestnictwa w klubie ra­
batowym ograniczona liczba osób może 
skorzystać z niego aż o 70% taniej. Ilość 
opakowań jest ograniczona - decyduje 
kolejność zgłoszeń. 

"£ K i AM0WAHt , 

TV 
c LA pierwszych 100 ojob: 
Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią 

I do O Uwiptnia 2018 r.. przysługuje 
specjalne dofinansowanie! Otrzymasz 
wówczas magnetyczny bloker bólu.za udzia 
w klubie rabatowym za Jedyne SSŁzl 97 H 
(przesyłka GRATIS)! 

zadzwoń. 12 333 58 86 
lpon.-pt. 8:00-20:00,sob. i niedz.9:00-20:00 
4 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opfcat) 

Regulamin: trmsndcncftns-prvtplc.com 



12 świat Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 6.04.2018 

SUBIEKTYWNY PRZEGLĄD TYGODNIA Zuckerberg po wycieku danych: 
Nie ustąpię, Facebook do poprawy 

łego świata. Tę brytyjska stacja wFacebookalmlddol. Jak po- diiżo informacji. Wyłączona zo-
BBC nazwała próbą generalną wiedział Stringer w stacji CNBC, stanie także opcja wyszukiwania 
Zuckerberga przed przesłucha- afera Cambridge Analytica po- osób za pomocą numeru tele-
niem przez komisję sądownie- winna być dla Zuckerberga „po- fonu, a zewnętrzne firmy nie 
twa ihandlu wSenacie. Założy- budką", azastąpić powinien go będąmogły wgrywaćdoserwisu 
ciel Facebooka będzie zeznawał „niezależny dyrektor". własnych baz danych służących 
w sprawie pozyskania danych Obroną Zuckerberga, który doprofilowaniaużytkowników, 
osobowych 87 min użytkowni- wcześniej przeprosił za cały Oprócz tego od9 kwietnia każdy 
ków (w tym57138z Polski) przez skandal, jest plan przeprowadzę- będzie mógł sprawdzić, jakie 
firmę Cambridge Analytica nia szczegółowych zmian wpoli- dane udostępnił danej aplikacji. 
10 kwietnia. tyce prywatności w serwisie NatelekonferencjiMarkZu-

Jednak mimo skandalu Zu- Facebooka. Zewnętrzne aplika- ckerberg zapewnił również, że 
ckerberg nie zamierza ustępo- ęje nie będą miały już dostępu ludzie Facebooka przeprowadzą 
wać ze stanowiska. Dymisji 33- do wydarzeń, w których biorą audyt systemów Cambridge 
-latka chcą jednak członkowie udział użytkownicy, a także Analytica.-Potem, jeśli będzie 
internetowej kampanii „Skaso- dolistczłonkówfacebookowych tomiałosens,podejmiemykroki 
wać Facebooka", atakżewpły- grup. Zkolei na straży dostępu prawne-dodał 33-letnimiliar-
wowi Amerykanie. Jednym do stron, tzw. fanpage'ów, oraz der. Jak informuje BBC, blisko 
z nich jest Scott Stringer, rewi- profilów indywidualnych użyt- godzinna rozmowa z dziennika-
dent Nowego Jorku. Zarządzany kowników będzie stał sam rzami zdała egzamin. Po jej za-
przez niego nowojorski fiindusz Facebook, który sprawdzi, czy kończeniu akcje Facebooka 
emerytalny zainwestował aplikacje nie pobierają z nich zbyt wzrosły o 3 proc.©® 

Amerykańska Agencja Kosmiczna (NASA) biorstwo, z którym NASA podpisała kontrakt ma zastosować nowoczesną technologię 
i firma lotnicza Lockheed Martin chcą zbudować opiewający na250 min doi., ma stworzyć pierw- X-Plane, dzięki której naddźwiękowa maszyna 
naddźwiękowy samolot pasażerski. Przedsię- szy testowy model maszyny do2021 r. Firma będzie bezgłośna. (AB>) 

Prawnik, psycholog i pieniądze rodziców uwolniły 
nastolatka, który zabił cztery osoby w wypadku w USA 

Waszyngton 
Aleksandra Gersz 
aleksandra.geisz@polskapress.pl 

Mark Zuckerberg nie zamierza 
ustąpić. Szef Facebooka. któ­
rym wstrząsnęła afera związa-
nazkradzieżądanydi osobo­
wych bfisko 90 min użytkowni­
ków pozostanie na stanowisku 
i zapewnia, żewjego serwisie 
wprowadzone zostaną zmiany. 

Kiedy tworzysz coś takiego jak 
Facebook, coś, co jest bezprece­
densowe wskali światowej, będą 
rzeczy, które zrobiszźle. Myślę, 
że to, czego ludzie powinni pil­
nować, to to, czy uczymy się 
na błędach - bronił się Zucker­
berg podczas środowej telekon-
ferencji z dziennikarzami z ca-

WaszyngUm 
Aleksandra Gersz 
aleksandra.gef3Z@potskapress.pl 

20-łetni Amerykanin Ethan -
Gouch, który w2Q!3r.pod wpły­
wem alohoki spowodował wy­
padek samochodowyizabi 
cztery osoby, po bfeskodWódl ta­
tach wyszeeft z więzienia. Jego 
uwolnienie wywołało kontro-
wersje.acala sprawa wznieci­
ła wUSAdyskusjęoprzywfle-
jadi osób. które wychowały się 
wbogatydi rodzinach. 

Couch spędził w więzieniu 
w hrabstwie Tarrant w Teksasie 
720 dni. Na wolność wyszedł 
w poniedziałek, zaledwie ty­
dzień przed swoimi 21. urodzi­
nami. Młody Amerykanin bę­
dzie nadzorowany przez kura­
tora: niebędzie mógł prowadzić 
samochodu, pić alkoholu oraz 
opuścić miasta Fort Worth 
wTeksasiebez zgody sądu. 

Uwolnienie 20-latka to za­
sługa nie tylko świetnego obroń­
cy, którego zatrudnili jego za­
możni rodzice, ale również opi­

nii psychologa. Jak bowiem 
stwierdził specjalista, na skutek 
wychowania w uprzywilejowa­
nej, bogatej rodzinie Ethan 
Couch był nieprzystosowany 
do życia, m.in. nie był w stanie 
odróżnić dobra od zła. W me­
diach ukuto nawet określający 
go termin „affluenzateen" ozna­
czający nastolatka, który zostaje 
zarażony przez konsumpcyjne 
społeczeństwo materialnym 
przesytem, marnotrawstwem 
ichęciąposiadania. Wedługsze-
ryfa hrabstwa Tarrant Dee 

Andersona pod wpływem po­
bytu w więzieniu Couch stał się 
jednak „zupełnie inną osobą". 

Do tragedii doszło w czerwcu 
2013 r. 15-letni Couch upił się ze 
znajomymi, po czym wsiadł 
za kierownicę. Spowodował on 
wypadek, w którym zginęły 
cztery osoby, apiąta została spa­
raliżowana. Początkowo Couch 
został skazany przez sąd dla nie­
letnich na tylko 10 lat nadzoru 
kuratora. Potem, po próbie 
ucieczki z Teksasu, zajął się nim 
sąd dla dorosłych. ©® 

Jerzy Wltaszczyk 
j.witaszczyk@dziennik.lociz.pl 

Piątek 
Ksiądz proboszcz 

z Kaczorowa w diecezji 
świdnickiej zabronił miejsco­
wym strażakom przychodzić 
do kościoła w mundurach. 
Oznacza to, że druhowie nie 
będą mogli trzymać tradycyj­
nej warty przy Bożym Grobie 
i uczestniczyć w procesji Bo­
żego Ciała. Tak ksiądz ukarał 
strażaków za to, że wbrew je­
go woli umundurowani 
uczestniczyli w pogrzebie ko­
legi strażaka, który ostatnimi 
laty popadł w chorobę alko­
holową. Doprawdy, piękny to 
przykład chrześcijańskiego 
miłosierdzia i przebaczania. 

Sobota 
Tomasz Komenda, który 

niesłusznie przesiedział 18 lat 
w więzieniu, podziękował 
za rentę przyznaną przez pre­
miera. 

Niedziela 
Pomysł, aby generał 

Hermaszewski w biało-czer­
wonym kombinezonie i stat­
ku kosmicznym w takich sa­
mych barwach obleciał Zie­
mię w stulecie niepodległoś­
ci, uważam za świetny. Brawo 
Polska Fundacja Narodowa! 
- takim żartem z okazji prima 
aprilis były premier Leszek 
Miller nawiązał na Twitterze 
do morskiej wyprawy 
Kusznierewicza, za którą Pol­
ska Fundacja Narodowa za­
płaci naszymi 20 milionami. 
Generała, o ile go wcześniej 
nie zdegradują do szeregowe­
go, w kosmos zapewne wyśle 
Polska Agencja Kosmiczna, 
której największym sukce­
sem jest to, że istnieje i kosi 
kasę za nic. Gdyby dziś Twar­
dowski miał powtórzyć lot 
na Księżyc, przy takiej Agen­
cji znowu musiałby skorzy­
stać z usług koguta. 

Poniedziałek 
W paśmie górskim 

Kaimai Rangę w Nowej Zelan­
dii podczas polowania ustrze­
lony został myśliwy. Marzec 
i kwiecień w Nowej Zelandii 
to nie tylko sezon polowań 
na grubego zwierza, ale także 
na myśliwych - właśnie na te 
dwa miesiące przypada 
55 proc. wszystkich śmiertel­
nych wypadków wśród tam­
tejszych łowców. 

Wtorek 
Służba Bezpieczeństwa 

Ukrainy poinformowała o za­
trzymaniu sprawców wybu­
chu na cmentarzu Obrońców 
Lwowa 13 marca. Według sze­
fa SBU Wasyla Hrycaka, za in­
cydentem stały rosyjskie 
służby specjalne. Jakby kto 
nie wiedział, także Kreml ka-

Tomasz Komenda aż 18 lat 
niesłusznie spędził w więzieniu 

zał spalić polską flagę 
przed ambasadą Polski w Ki­
jowie, a wcześniej facet w wa­
lonkach (podobny do Putina) 
ostrzelał z granatnika polski 
konsulat w Łucku. W lipcu 
2016 agenci Kremla przebrani 
za Ukraińców pobili czworo 
Polaków i zniszczyli im samo­
chód na przejściu granicz­
nym. Pobiciu przyglądali się 
ukraińscy milicjanci. Jak wi­
dać, całe zło idzie z Kremla, 
który za wszelką cenę chce 
zniszczyć odwieczną przy­
jaźń ukraińsko-polską. 

środa 
Od 2013 r. w Niemczech 

podwoiła się liczba salafitów, 
wyznawców radykalnego is­
lamu - pisze dziennik 
„Tagesspiegel". Wielu nie­
mieckich salafitów uznaje ter­
ror za dopuszczalną metodę 
rozpowszechniania islamu. 
Obecnie w Niemczech miesz­
ka ponad 5 min muzułma­
nów, z których większość nie 
jest skłonna do asymilacji. 
Zdaniem pesymistów nasz 
sąsiad za Odrą raczej prędzej 
niż później stanie się krajem 
islamskim. Jeżeli te perspek­
tywy działają na kogoś 
stresująco, powinien zażyć 
ciepłej kąpieli. Zespół japoń­
skich naukowców z Uniwer­
sytetu w Kioto odkrył właś­
nie, że regularne kąpiele 
w ciepłych źródłach pomaga­
ją japońskim małpom śnież­
nym z gatunku makaków 
w zwalczaniu stresu. 

Czwartek 
Nareszcie do Polski do­

tarła prawdziwa wiosna! Jeśli 
kogoś uraduje to, że inni nie 
mają tak dobrze jak my, warto 
przytoczyć prognozę pogody 
dla Kanady. Według telewizji 
CTV ostra zima będzie tam 
trzymać jeszcze dwa tygod­
nie! Jak widać, tym razem 
globalne ocieplenie zaatako­
wało Amerykę Północną! 

Wielu z nas ucieszył widok 
wiosennych kwiatów 
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Powstaje osiedle 
dla chrześcijan 
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Zaprzyjaźniona z rakiem 
żyje na pełnych obrotach 

Str. 16-17 

Kto i ile zapłaci medycznym 
królikom z Grudziądza? 

Str. 18 

magazyn 

33-letnia aktorka intensywnie pracuje na planie serialu „Na dobre i na złe", a potem biegnie do półrocznego synka, który nosi imię Bruno 

Wraca Marta Żmuda-Trzebiatowska 
Jedna z najpiękniejszych i najbardziej lubianych polskich aktorek wraca na ekrany po przerwie 

spowodowanej radosnym wydarzeniem, jakim było dla niej urodzenie synka str. zo n 
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Budują osiedle dla chrześcijan 
w chrześcijańskim kraju 

Grażyna Starzak 
grazyna3tarzak@polskapress.pl 

Obyczaje 

O sobie: „Mam 32 lata. wspa­
niałą żonę i równie wspaniałe 
dzieci. Wierzę w Boga i w lu­
dzi". Dlatego, gdy postanowił 
wybudować dom. od razu po­
myślał, że dobrze byłoby, gdy­
by obok zamieszkał ktoś. ko-
mu bliskie są chrześcijańskie 
wartości. 

rochę trwało, zanim 
udało mu się rozpo-
cząć ten projekt. Chęt­
nych do przyłączenia 
się nie musiał szukać. 

Pierwsze sześć domów 
na „Osiedlu Fatimskim" poszło 
„na pniu". Na kolejne trwają za­
pisy. 

- Wbrew temu, co się o nas 
mówi, nikogo nie pytamy, 
w co wierzy i nie żądamy refe­
rencji od proboszcza - mówi 
Andrzej Sobczyk, inicjator 
przedsięwzięcia. - Ateista za­
pewne nie zechce u nas za­
mieszkać. A gdyby chciał? 
Chrystus jest Panem rzeczy­
wistości. I osiedla też - dodaje 
z uśmiechem. 

Działka dzięki modlitwie 
„Osiedle Fatimskie" powstaje 
w Krzywaczce, 11 km od połud­
niowych granic Krakowa. Jest 
dopiero w pierwszej fazie bu­
dowy, a już o nim głośno w ca­
łej Polsce. Sensację wzbudziła 
informacja podana przez jedną 
z katolickich gazet. 

Aridrzej Sobczyk mówi tam, 
że jego marzeniem jest stwo­
rzenie „przestrzeni dobrych re­
lacji sąsiedzkich, opartych 
na wierze w Boga" oraz że od­
powiednią działkę udało się 
znaleźć „dzięki modlitwie 
wielu osób". 

To wyznanie wywołało za­
równo aplauz, jak i falę hejtu 
w intemecie. - Specjalnie się 
tym nie przejmujemy. Robimy 
swoje, zwłaszcza że wiele osób 
nam sprzyja h mówi Sobczyk. 

Skąd pomysł na osiedle z ta­
kim przesłaniem? Przede 
wszystkim - podkreśla - razem 
z małżonką, Sabiną, zawsze byli 
przekonani, że środowisko po­
zamiejskie lepiej służy dzieciom 
i rodzinie. A więc gdy urodziły 
się - trzyletnia dziś Aniela 
i roczny Nikodem, zdecydowali, 
że zrobią wszystko, żeby goniły 
po trawniku, a nie po betonie. 

Sobczyk od dawna myślał, 
żeby stworzyć miejsce, które bę­
dzie przeciwieństwem wielu 
współczesnych osiedli, „gdzie 

ludzie są sobie obcy i nawet 
członkowie rodziny, mieszkając 
w jednym domu, nierzadko po­
rozumiewają się za pomocą 
komunikatora". 

- Chodziło mi o to, żeby 
pokazać, jak istotne są praw­
dziwe, nie wirtualne relacje 
między ludźmi. Dlatego pro­
jekt osiedla zakłada, że prócz 
domów, różnej wielkości, bę­
dzie teren wspólny, pomy­
ślany tak, żeby mogli z niego 
korzystać ludzie w różnym 
wieku. Będzie więc plac za­
baw, boisko, fontanna, żeby 
dzieci mogły się popluskać 
w lecie. Dla starszych altana, 
a w rogu działki kilka ławeczek 
i kapliczka z ogrodem różań­
cowym. W dalszej perspekty­
wie, jeśli Bóg pozwoli i znajdą 
się finanse, planujemy posta­
wić przedszkole i budynek, 
gdzie będziemy świętować 
urodziny dzieci czy rodzinne 

Będzie plac zabaw, 
boisko, fontanna dla 
dzieci. Dla starszych 
altana, a w rogu działki 
kilka ławeczek 
i kapliczka z ogrodem 
różańcowym 

jubileusze - opowiada Andrzej 
Sobczyk. 

Nie ukrywa, że jest człowie­
kiem głębokiej wiary. Był mini­
strantem, a potem zaangażo­
wał się w ruch oazowy. Można 
powiedzieć, że zawodowo też 
zajmuje się ewangelizacją. Jest 
producentem i dystrybutorem 
filmów katolickich w grupie 
Rafael. Prowadzi też Akademię 
„Właściwy Tor". 

Działalność Akademii po­
lega mniej więcej na tym, że 
grono młodych katolików róż­
nych specjalności pomaga so­
bie nawzajem w ważnych, ży­
ciowych sprawach. 

Sobczyk twierdzi, że wszyst­
kich tych ludzi prosił o modli­
twę, gdy kiełkował pomysł bu­
dowy „Osiedla Fatim-skiego". 
Wierzy, że modlitwa pomogła, 
choć dopiero za szóstym razem 
udało się mu - w „cudowny spo­
sób" -jak twierdzi, znaleźć od­
powiednią działkę. 

Bez deklaracji wiary? 
W Krzywaczce stanie w pierw­
szym etapie sześć budynków, 
w drugim osiem, w tym cztery 
bliźniaki. W sumie na „Osiedlu 
Fatimskim" mają stanąć ok. 33 
domy. Andrzej Sobczyk pod­
kreśla, że to nie jest „klasyczne 
przedsięwzięcie deve-
loperskie". Choćby dlatego, że 

domy „dopasowują" do po­
trzeb przyszłych mieszkańców. 

- Od strony technicznej bę­
dzie to jednak normalne 
osiedle, które ma tylko bardziej 
rozbudowaną strefę wspólną -
wyjaśnia. 

Jeszcze raz zaznacza, że 
chętni nie muszą składać żad­
nych deklaracji wiary, przedsta­
wiać żadnych świadectw itp. 
Uważa, że „wystarczy jedna ro­
zmowa z przyszłymi lokato­
rami", żeby przekonać się, „czy 
jest im z nimi po drodze". 

Na pytanie, co powie tym, 
którzy zarzucają im, że tworzą 
getto i że odcinanie się od świata 
nie służy ani dorosłym, ani dzie­
ciom, odpowiada, że „o żadnej 
izolacjiniemamowy". Przypo­
mina słowa Jezusa, wypowie­
dziane do apostołów po zmar­
twychwstaniu: „Idźcie na cały 
świat i głoście Ewangelię wszel­
kiemu stworzeniu". 

- Koncepcja zamkniętego 
osiedla nie miałaby prawa 
bytu, ponieważ odwróciliby­
śmy się od wartości głoszo­
nych przez Ewangelię. Dla 
każdego z nas, niezależnie 
od wyznania, dom jest miej­
scem, gdzie możemy budo­
wać rodzinę, odpocząć od co­
dziennych obowiązków, nała­
dować baterie. Ale życie nie 
sprowadza się tylko do czte­

Anarzej bODCzyK na powstającym osiedlu. Które sam wymySIH 

rech ścian. Kiedyś trzeba 
z nich wyjść. Osiedle 
Fatimskie ma być miejscem, 
gdzie w relacjach z sąsiadami 
to „ładowanie" będzie się od­
bywać również w sferze du­
chowej. Gdzie nasze dzieci 
będą wzrastać w środowisku, 
dla którego Ewangelia jest na­
turalnym sposobem myślenia. 

Wcześniej byli inni 
Osiedle Fatimskie to nie pierw­
szy taki projekt w Polsce. Pierwsi 
byli katolicy z Warszawy, zwią­
zani z organizaq'ą Opus Dei. Wy­
kupili tereny w Józefowie i zbu­
dowali przedszkole. Potem 
w okolicy postawili podsta­
wówkę i gimnazjum. W ciągu 
kilku lat organizacja Sternik 
zgromadziła ponad 500 rodzin 
i tysiąc dzieci. Żeby dzieci miały 
bliżej doprzedszkolaiszkoły, ich 
rodzice zaczęli sprzedawać war­
szawskie mieszkania i przenosili 
się do Józefowa. 

Z kolejną inicjatywą wybu­
dowania osiedla dla „katoli­
ckich rodzin wielodzietnych" 
też wyszli warszawiacy. W 2012 
r. z takim pomysłem wystąpił 
jeden z tamtejszych develo-
perów, prywatnie rodzic szós­
tki dzieci. 

Andrzej Sobczyk, pomysło­
dawca Osiedla Fatimskiego, 
przypomina, że na świecie 
można znaleźć wiele osiedli, 
w których mieszkają członko­
wie wspólnoty wyznaniowej. 
Takie osiedla są np. w Hiszpanii 
czy w USA. W 2005 r. miliarder 
z Florydy Tom Monaghan, właś­
ciciel sieci restauracji Dominos 
Pizza, wybudował całe katoli­
ckie miasto uniwersyteckie Ave 
Maria. Z kościołem pośrodku. 
Obecnie mieszka tam prawie 
2,5 tysiąca osób. 

Czy tego typu przedsięwzię­
cia przyjmą się w Polsce? Po­
każe czas. Na razie wiele osób 
pyta z zadziwieniem po co 
w chrześcijańskiej Polsce 
chrześcijańskiej osiedla? ©® 

PROF. IRENA BOROWIK. 
SOCJOLOG RELIGII 
Osiedle zbudowane 

na podstawie podobieństwa 
światopoglądowego będzie 

w jakiś sposób podobne 
do tradycyjnych warunków 
wiejskich, gdzie wszyscy się 

znają i dużo o sobie wiedzą -
wydaje się w tej sytuacji 

nieunikniony podwyższony 
stopień kontroli społecznej, 
a zatem także zagrożenie 

wykluczeniem potencjalnych 
.odstępców". 
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Pan Mirosław (1.67) z Wrocławia szczerze się 
uśmiał, gdy żona kupiła mu wkłady magnetyczne, 
by uśmierzyć jego artretyczne bóle kolan. 
Ale gdy ostry ból przykuł go do fotela i... 

N ie był w stanie dojść do toalety, 
w desperacji je zastosował. Ku 
jego zaskoczeniu - ból minął 
bezpowrotnie! 

„Oddam ostatni grosz 
by się pozbyć prze­
wlekłych bólów. 
P r ó b o w a ł e m  
w s z y s t k i e ­
go: tabletek, 
żeli, plastrów. 
P o m a g a ł y  
jednak cena 
p r z e r a s t a ł a  
moją kieszeń. 
Od żony dostałem 
komplet biomagne-
tycznych wkładek zro­
bionych z neodymium 
(magnesów 100 x silniej­
szych od lodówkowych) 
i oddziałujących na zakoń­
czenia nerwowe spodniej czę­
ści stopy. W głowie mi się nie 
mieściło, że to może uśmierzyć ból, 
a nawet ugasić go na trwałe. Włoży­
łem wkładkę początkowo tylko do lewego 
buta. Chciałem spróbować rozchodzić 
ten potworny ból i zobaczyć, czy ucisk na 
stopie wywoływany za pomocą impulsów 
magnetycznych faktycznie może poprawić 
mój stan. Czytałem trochę o akupresurze, 
ale wobec wkładek byłem raczej scep­
tyczny. Powstała wkładka magnetyczna 
głębokiego oddziaływania o mocy 970 
Gaussów. Prawe kolano zostawiłem bolą­
ce - tak dla porównania. 

Po 8 minutach testu pomyślałem so­
bie, że to przecież nie może się udać. Ale 

cierpliwie trzymałem tą biomagnetycz-
ną wkładkę w bucie - dokładnie 

Uratowałam 
kręgosłup 

Bóle kręgosłupa miałam od 
wczesnej młodości. Chodziłam po 
lekarzach, dostawałam skierowania 
do fizjoterapeutów, masażystów i innych 
cudotwórców. Łykałam proszki, chodziłam 
na basen, stosowałam obuwie korygujące. 
I co? Kompletnie żadnych efektów! 35 lat się 
z tym męczyłam! Gdyby nie wkłady bio-
magnetyczne pewnie już by mi tak zostało. 
Połamana, pokrzywiona... Ale te wkłady 
zadziałały fenomenalnie. Po trzech dniach 
poczułam ulgę. Po kolejnych pięciu ból w za­
sadzie ustąpił. Nie pamiętam już życia sprzed 
bólu, tak dawno to było. Czuję jakbym się 
urodziła na nowo. Ewa Bąk {?2 L) z Ełku 

Wkładki pomogą Ci na: 
O Nos O Tarczyca O Tchawica O Gardło 
O Zatoki czołowe i nosowe O Nadnercza 
O Móżdżek O Nerw trójdzielny 

O Przytarczyca ® Oczy ® Uszy 
® Limfa ® Mięsień trapezowy 
® Ramiona © Płuca i oskrzela 
© Serce $ Układ trawienny 
© Żołądek ® Pęcherz 
© Nerka ® Śledziona 
© Dwunastnica 
® Woreczek żółciowy 
©Trzustka 
® Okrężnica poprzeczna 
® Kanał moczowy 
® Jelito cienkie 
# Zstępnica 
® Odbytnica 
© Kośćguziczna 
® Odbyt 
© Kolana 
® Staw kolanowy 
©Staw biodrowy 
© Jajniki 
® Genitalia 
© Hemoroidy 

© System nerwowy 
© Wyrostek robaczkowy 

© Przysadka mózgowa Nadciśnienie 

tak, jak kazali w instrukcji. Od czasu do 
czasu robiłem kilka kroków i nagle zo­
rientowałem się, że ból ustaje. Świdro­
wanie w lewym kolanie zmniejszyło się, 
z każdym krokiem czułem jak noga staje 
się silniejsza, a staw sprawniejszy. Prawe 
kolano oczywiście nadal niemiłosiernie bo­
lało, ale ja miałem już dowód na to, że 
biomagnetyczna wkładka pomaga wy­
eliminować ból kolan. I to na zawsze. 

Czym prędzej włożyłem wkładkę do 
drugiego buta i zacząłem powoli chodzić 
po mieszkaniu. Oczywiście po kilku minu­
tach tu też przestało rwać! Od tego czasu 
używam wkładek na każdy przewlekły ból. 

to nie tylko na kolana. 
Bark, stawy, wątroba, żołądek, 

a nawet nerki. Akupresura od­
działuje na zakończenia ner­
wowe znajdujące się po spod­
niej stronie stóp. Odpowiedni 

nacisk na ten obszar pomaga 
wyeliminować ból i skorygować 

pracę każdego organu! Nie muszę 
się truć garściami proszków. Do lekarza 
chodzę sporadycznie." 

Na czym polega tajemnica 
skuteczności nowej metody 
uśmierzania bólu? 
Dr Nakagawa, twórca magnetoterapii i 
dyrektor szpitala Isuzu w Tokio wyjaśnia: 
„Do 30-dniowych testów klinicznych wy-

Wkładki magnetyczne 
to biomagnesy wielokrotnego użytku, o mocy 

1970 Gaussów! 
Umieszczasz je w butach i zapominasz o bólu. 

| Pasują do każdego rodzaju butów 

braliśmy przypadki przewlekłego bólu, na 
które już nic nie pomagało. W 80% przy­
padków ból znikał już po pierwszym dniu 
stosowania biomagnetycznych wkładek. 
Po tygodniu 97% badanych przestało 
całkowicie odczuwać ból bez względu na 
jego źródło. Obojętnie czy narzeka­
li na stawy kolanowe, wątrobę, 
nerki czy bóle pleców. 

Pole magnetyczne wnika 
w bolące tkanki i nie pozwala 
elektrycznym impulsom bólu 
wyrwać się z komórek. Sygnał 
bólu jest wygaszany w mgnieniu 
oka. Dodatkowo siły magnetyczne 
powodują, że czerwone krwinki dociera­
ją do najcieńszych naczyń włosowatych. 
Wzrasta natlenienie, odżywianie komórko­
we tkanek oraz wydalanie toksyn. Gojenie 
się stanów zapalnych przyspiesza. Zni­
kają obrzęki, opuchlizny, nadwrażliwość. 

Z każdym dniem stosowania biomagne­
tycznych wkładek pozytywne efekty ku­
mulują się na poziomie komórkowym i po 30 
dniach kuracji zazwyczaj ból mija na stałe. 

Skuteczność magnetoterapii potwier­
dzają inni badacze: dr Mark Valbona 
z Baylor Collage of Medicine zredukował 
bóle artretyczne u 76% badanych. Dr Erie 
Weintraub z New York Medical Collage 
zlikwidował palący ból stopy cukrzycowej 
w 90% przypadków. 

Wkładasz i zapominasz bólu! 
Nieważne, czy winowajcą jest artretyzm, 
reumatyzm, rwa kulszowa, migrena, 
uraz mechaniczny czy schorzenie wą­
troby lub nerek. Nieistotne, czy bolą Cię 
stawy, plecy, biodra, kolana, kręgosłup, 
żołądek czy stopy. 

Aby trwale uśmierzyć ból wystarczy umieścić 
wkładki biomagnetyczne w butach i regularnie 
w nich chodzić. Bezpiecznie dobrana moc 
pola magnetycznego pozwala prowadzić kura­
cję przez większą część doby, nieprzerwanie 
przez 30 dni. Podczas pracy, wyjścia do sklepu 

i spaceru z psem. 

Artrozę odesłałem 
na urlop 

* JQ 

Stawy łupały mnie odkąd przekro­
czyłem 50'tkę. Z początku dawało 

się wytrzymać, kilka proszków prze­
ciwbólowych załatwiało sprawę. Poważ­

niejszy problem pojawił się kilka lat później, 
ciągłe stosowanie coraz to większych dawek 
już na mnie nie działało. Pojawiły się pierwsze 
problemy z nerkami, musiałem szukać innych 
rozwiązań. Żona przyniosła mi te wkład. 
Z początku chciało mi się śmiać, ale gdy ból 
zaczął zwyciężać nie miałem wyjścia. Noszę je 
od blisko trzech miesięcy i ani słucham z nich 
rezygnować! W końcu nie pamiętam co to ból! 
Znów mogę pracować na podwórzu, nosić wę­
giel, rżnąć drewno czy latem kosić trawę. „Jeśli 
mogę chodzić, to mogę wszystko" - moje nowe 
motto zawdzięczam tym cudownym wkładom. 

Henryk Jadlak (641.) ze Ślimaków 

Gdy ból całkowicie minie, wkładki bio­
magnetyczne należy zachować do po­
nownego wykorzystania. Utrzymują one 
właściwości przeciwbólowe przez 50 lat. 

Umieszczając w butach biomagnetycz­
ne wkładki możesz przeciwdziałać po­
nad 41 przyczynom bólu. W tym bioder, 
barków, stóp i skroni. 

Wkłady biomagnetyczne otrzymasz wy­
łącznie w telefonicznej sprzedaży Klubu 
Seniora. Warto zadzwonić już dzisiaj, po­
nieważ pierwsze 300 osób 
otrzyma specjalną zniżkę. 

TYLKO RAZ 79 ZŁ DLA PIERWSZYCH 300 OSÓB! 
Pierwszym 300 osobom, które zadzwonią do 13 KWIETNIA 2018 r.. przysługuje 
specjalna zniżka! Otrzymasz wówczas przeciwbólowe wkłady neorefleksyjne 

o mocy 970Gs, wspomagające eliminowanie chronicznego bólu 
zamiast za tylko Za 79żł (przesyłka GRATIS)! 

Zadzwoń: 71300 35 68 
Pon. - pt.: 8:00-20:00, sob. i niedz. 9:00-18:00 

(Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat) 
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Iwona Staśkiewicz nie 
godzi się na to, żeby glejak 
cokolwiek jej odbierał. 
Mówi. że za sprawą 
śmiertelnej choroby 
nauczyła się jak żyć 

Zaprzyjaźniona z rakiem. 
W chorobie zaczęła żyć 
na pełnych obrotacn 

Maria Mazurek 
m.mazurek@gk.pl 

Spfeeffea 

Z rakiem - nawet tym najgor­
szym. zżerającym twój mózg 
- można się zaprzyjaźnić. Za­
przyjaźnić to znaczy uznać, że 
jest po coś i czegoś może nas 
nauczyć. Choćby tego. żeby 
czasem przystanąć i zadać so­
bie banalne pytania: gdzie 
biegniemy, czego chcemy 
od życia, jak wolimy je spę­
dzić, z kim? Odkąd Iwona 
Staśkiewicz - szefowa małego 
Domu Kultury w Makowie 
Podhalańskim i matka dwóch 
córek-choruje na głejaka, za­
daje je nie tylko sobie. 

Najgorsze było słowo 
patelnia. Innych -
filiżanka, łyżeczka, 
łóżko i telefon -
nauczyła się bar­

dzo szybko. Ale ta przeklęta pa­
telnia, choć powtarzana 
w kółko z córkami, wylatywała 
Iwonie natychmiast z głowy. 
Aniu, powiedz chociaż, na jaką 
literę się zaczyna - prosiła star­
szą córkę. 

Ania wtedy, po pierwszej 
operacji Iwony, miała 15 lat. 
Młodsza córka, Kalinka - zale­
dwie 12. Wychowywane tylko 
przez mamę, w obliczu jej cięż­
kiej choroby musiały nagle 
przejść przyśpieszony kurs do­
rosłości. Sprzątanie, gotowa­
nie, cała logistyka codzien­
ności, ale też to, co jeszcze trud­
niejsze: stanie się dla swojej 
matki - matkami. 

Opiekunkami, przyjaciół­
kami, pielęgniarkami i nauczy­
cielkami słów, które lekarz wy­
ciął z mózgu Iwony razem ze 
złośliwymi tkankami. 

Kobieta nie rozpoznawała 
też znajomych twarzy. Naz­
wisk. Faktów. Numerów. 
Uczyła się więc żyć na nowo; bo 
poddać się, uwierzyć w drama­
tyczną diagnozę lekarza, w to, 
że pożyje maksymalnie kilka 
miesięcy - nie zamierzała. 

Minęło pięć lat. Żyje. Ina­
czej, pewnie pełniej, może 
piękniej. 

Refleksja i zaduma zazwyczaj 
przychodzą za późno 
Problemy biorą się w życiu 
stąd, mówi Iwona, że w tym co­
dziennym pędzie nie zastana­
wiamy się nad tym, co chcemy 
robić. Jak żyć, z kim żyć, co jest 

ważne. Może nie wszystkie 
problemy, ale większość z nich. 

Dziś, kiedy Iwona ma 42 
lata, ostatnich pięć naznaczo­
nych doświadczeniem onkolo­
gicznym, prosi o ten moment 
głębszej refleksji wszystkich. 

Parę miesięcy temu, kiedy 
odbierała statuetkę „Człowiek 
Roku" - przyznanej jej za krea­
tywne, sprawne i pełne energii 
kierowanie biblioteką i Domem 
Kultury w Makowie - zadała je 

Zgodziła się, żeby 
grzebali w jej mózgu 
„na żywca". Dzięki 
temu zachowała mowę 
po kolejnej 
operacji 

wszystkim zgromadzonym 
na gali. 

Głośno, dobitnie, ze sceny. 
Bo sama długo nad życiem 

też się nie zastanawiała. Kiedy 
wybierała szkołę średnią, wy­
prowadziła się do Krakowa, bo 
w jednym z tutejszych liceów 
można było uciec od matema­
tyki i świetnie nauczyć się an­
gielskiego. Nie uwzględniła 
tego, że przez kolejne lata, 
w każdą niedzielę, będzie wsia­
dała do pociągu do Krakowa za­
płakana. I wracać w góry co pią­
tek; stęskniona, zasmucona, 
złakniona domowego ciepła. 

Po liceum studiowała poli­
tologię. Spotkała Adama. Jedno 
dziecko, drugie dziecko, potem 
szybki ślub w urzędzie, brany 
w skromnej, krótkiej sukience. 
Zaraz poleciała w tej sukience 
na zajęcia, a Adam - do pracy. 

Wszystko impulsywnie, 
szybko, bez głębszej refleksji. 
Tak samo z tym, żeby 
po obronie zostawić Kraków, 
pracę w gazecie i wyjechać 
z rodziną do Makowa Podha­
lańskiego. 

Przemyślała sobie wpraw­
dzie, co chce przekazywać cór­
kom i jaką chce być matką. 
Czułą, spokojną, zaprzyjaź­
nioną z dziećmi. I to, tak myśli, 
jej wyszło i wychodzi. O tym, 
jaką chce być żoną, myślała 
może za mało. 

Kiedy więc pojawiły się 
problemy w małżeństwie, gó­
ralski upór kazał jej unieść się 
honorem. Adam wyprowadził 
się w którąś Wigilię, po cichu, 
nie tłumacząc się. Niech sobie 
idzie - myślała. 

Sprawa rozwodowa ciąg­
nąca się latami, głupie spory 
0 pieniądze i krakowskie miesz­
kanie, które później, w 2012 
foku (kilka dni po tym, jak do­
wiedziała się o glejaku), i tak 
spłonęło. 

Trzeba było inaczej to 
wszystko zaplanować - myśli 
dzisiaj. Nie pozbawiać córek 
ojca. Rozmawiać z Adamem 
rzeczowo, bez emocji. 

Dopiero dzisiaj, po latach, 
jest w stanie z nim siąść i spo­
kojnie pogadać. 

Chwilowa przemiana 
beznamiętnej twarzy lekarza 
Wtedy, w 2012 roku, wydawało 
się, że wszystko zaczyna się 
układać. 

Od roku prowadziła biblio­
tekę publiczną i dom kultury. 

Dziewczyny podrosły, 
Iwona miała więcej czasu, żeby 
się skupić na sobie. 

I wtedy usłyszała diagnozę: 
glejak, gwiaździak, astrocytoma. 

Czy ma pani dzieci? - zapy­
tał lekarz. Tak, dwie córki, lat 12 
1 15. Beznamiętna twarz lekarza 
na chwilę zrobiła się inna, za­
troskana, wyrażająca współ­
czucie. Może nawet litość. 

To proszę wracać do domu, 
pożyje pani miesiąc, dwa. 

Może to tylko przypadki, 
a może coś więcej 
Według jednej z teorii, 
do nowotworzenia się komórek 
glejowych - które odpowiadają 
przede wszystkim za odżywia­
nie i ochronę 86 miliardów ne­
uronów w naszych mózgach -
dochodzi na skutek zbyt czę­
stego używania telefonów ko­
mórkowych i innych urządzeń 
elektronicznych. 

Bezustanne rozmowy tele­
foniczne, włączony całą noc te­
lefon schowany pod poduszką, 
ruter do Wi-Fi przy łóżku, go­
dziny z laptopem na kolanach -
naukowcy nie są zgodni co 
do tego, czy to może mieć 
wpływ na powstawanie cho­
roby, czy nie. 

W ostatnich latach diagno­
zuje się więcej glejaków, to 
prawda, ale to jeszcze wcale nie 
oznacza, że choruje na nie wię­
cej ludzi. 

Fakt jednak faktem, że 
Iwona - zawsze w biegu, am-
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bitna, szybka, intensywnie pra­
cująca - spędzała przed kom­
puterem czasem całe noce. 

Może miało to znaczenie, 
a może żadnego. 

Również żadne badania nie 
potwierdzają, że na rozwój gle-
jaka może wpłynąć uraz głowy. 
Jednak na dwa lata przed wy­
stąpieniem pierwszych obja­
wów tej straszliwej choroby 
Iwona miała dziwne zdarzenie. 

Pojechała w teren konno -
była zapaloną amazonką, miała 
swojego konia. Piękna pogoda, 
łąka, sielanka. W pewnym mo­
mencie na drodze pojawił się 
kot. Jej koń, płochliwe stworze­
nie, odskoczył. 

Iwona spadła, głową ude­
rzając o jeden, jedyny kamień 
na tej wielkiej łące. 

Iwona zachowała uszko­
dzony podczas wypadku kask. 
Jak wytłumaczyć, że upadła 
w dokładnie to samo miejsce, 
w którym później 
zdiagnozowano u niej nowo­
twór? 

Być może czystym przypad­
kiem. 

Dziś, w każdym razie, nie 
mato już znaczenia. Znaczenie 
ma tylko jedno: żeby żyć. Moż­
liwie najlepiej i najdłużej. 

Otwiera usta na scenie. Nie 
może powiedzieć słowa 
Glejak daje różne objawy, w za­
leżności od lokalizacji. Ten 
Iwony zaatakował obszar kory 
mózgowej odpowiedzialny 
zamówienie. 

Zaczęło się więc od proble­
mów z mówieniem. Niepozor­
nie. Poranek, śniadanie, wysy­
łanie córek do szkoły. I nagle 
z ust Iwony, zamiast słów skie­
rowanych do dzieci, zaczął pły­
nąć niezrozumiały bełkot. Mi­
nęło po kilku minutach. Pew­
nie przemęczenie - pomyślała 
Iwona. 

Wróciło kilka miesięcy póź­
niej, 26 maja 2011 roku. 

Prowadziła właśnie gminną 
imprezę z okazji Dnia Matki. 
Na scenie ona i Wojciech Paz­
dur (konferansjer, poeta, już nie 
żyje), pod sceną - mnóstwo lu­
dzi. 

Iwona chce coś powiedzieć 
do tłumu, podnosi mikrofon 
do ust i nagle nie może wydo­
być z siebie słowa. 

„Takie są kobiety, zaczynają, 
ale nie kończą" - Pazdur zgrab­
nie ratuje sytuację, ale ona i tak 
czuje się tak, jakby się właśnie 
ziścił jej najgorszy koszmar. 

To był ostatni raz, kiedy zig­
norowała taki napad, zrzuciła 
na zmęczenie. 

Świadkiem kolejnego była 
jej mama. Nie było dyskusji -
zmusiła Iwonę do wizyty u le­
karza. 

Jak nie wyrazić zgody 
na swoją śmierć 
Z tamtego czasu najbardziej ut­
kwiła jej w pamięci podróż ka­
retką, ze szpitala do szpitala. Je­
chali na sygnale, wóz głośno 
wył. A ona wyła jeszcze głośniej. 

Z bezsilności, ze strachu, 
z wściekłości, ze zmęczenia. 

Była niedługo po diagnozie. 
Usłyszała: zostały pani dwa 
miesiące. 

Nie chciała na te dwa mie­
siące życia się zgodzić. Ma 
dzieci. Dwie bezbronne có­
reczki, przecież jeszcze jej po­
trzebują. Pracę, w której ma 
wiele do zrobienia. Rodziców, 
których zostawiłaby w rozpa­
czy. 

I jeszcze tę kotłującą się 
w głowie, z minuty na minutę 
coraz silniejszą, świadomość: 
nie jestem gotowa na śmierć. 

Znalazła innego lekarza, 
profesora, w Warszawie. Ten 
powiedział: spokojnie, wyt­
niemy to pani, a potem będzie 
pani miała przez jakieś dwa lata 
spokój. 

Pomylił się tylko o trzy dni. 
Rzeczywiście, operacją poko­
nali glejaka na te 24 miesiące. 
Zabieg był jednak bardzo inwa­
zyjny, ryzykowny, ciężki. 

- Dosłownie wycięli mi pa­
mięć. Musiałam uczyć się 
wszystkiego, również mówie­
nia, w zasadzie od początku. 
Nie rozpoznawałam nawet 
twarzy. Żadnych. Jedynie gdy 
zobaczyłam Anię i Kalinkę, 
wiedziałam, że to moje córki, 
ale nikogo więcej nie byłam 
pewna - opowiada Iwona. 

Ania i Kalina cierpliwie, 
z wielką miłością i troską, 
uczyły mamę mówić. Wzięły 
na siebie domowe obowiązki. 
Wspierały, dodawały otuchy, 
otaczały matkę ciepłem i tro­
ską. Jesteś najlepszą mamą 
na świecie, najwspanialszym 
człowiekiem, jakiego znamy -
zapewniały. 

Iwona jest pewna, że to 
dzięki nim - tym dwóm dziel­
nym, wyjątkowym istotom, 
które dały jej siłę i uświadomiły, 
że musi walczyć - pozbierała 
się. Musiała się uczyć wszyst­

kiego jak dziecko, ale miała mo­
tywację, by robić to szybko. 

Bardzo szybko, po kilku 
miesiącach, wróciła też 
do pracy. Piekielnie jej na tym 
zależało. 

Nie tylko dlatego że jest kar-
micielem rodziny i najzwyczaj­
niej w świecie potrzebuje pie­
niędzy na córki, na siebie, 
na dom. 

Równie mocno potrzebo­
wała pracy, codziennych wyz­
wań, energii płynącej z ludzi. 
I jeszcze czegoś. Poczucia, że 
jest potrzebna. 

Że - rak nie rak - jest sobą: 
silną i energiczną Iwoną, która 
daje radę. 

Spokojnie, właśnie kroimy 
pani mózg 
Kiedy po tych dwóch latach 
usłyszała od lekarzy o wzno­
wię, nie była nawet szczegól­
nie zdziwiona. 

Glejak ma to do siebie -
a przeczytała o nim dosłownie 
wszystko, zaczęła wspierać in­
nych chorych, tworzyć z nimi 
„rakową rodzinę" - że lubi wra­
cać. Lekarze wytną go skalpe­
lem, ale jego korzeń, głęboko 
osadzony, tylko śpi. Prędzej 
czy później obudzi się, żeby się 
przeobrazić w kolejnego po­
twora. 

Trafiła na świetnego neuro­
chirurga, doktora Marka Zdeba 
z Bielska, związanego z Krako­
wem. 

Operacja, ze względu na lo­
kalizację guza, niosła za sobą 
ryzyko utraty mowy. Dr Zdeb 
zaproponował więc zabieg z tak 
zwanym wybudzeniem 
śródoperacyjnym. Mówiąc 
prościej: bez narkozy. 

Doktor Zdeb przed Iwoną 
robił to kilka razy. 

Zgodziła się, żeby grzebali 
w jej mózgu „na żywca". 
Nabieżąco - ruszając o milimetr 

O tym. że w chorobie 
jest siła, mówił ksiądz 
Kaczkowski. Iwona też 
tak sądzi. I jeszcze, 
że raka da się 
oswoić 

w tę, czy tamtą stronę i rozma­
wiając z nią - kontrolowali, czy 
nie uszkadzają jej ośrodka 
mowy. 

Iwona: 
- Znieczulenie miejscowe 

było podane tylko na chwilę, 
na czas otwarcia czaszki. Póź­
niej już wszystko odbywało się 
bez leków. Anestezjolog jedy­
nie kontrolował moje parame­
try i zwilżał mi usta odrobiną 
wody. 

Brzmi strasznie? - Mózg 
na szczęście nie boli. Dziwnie 
się czułam, patrząc, jak po dot­
knięciu tej albo innej części 
mojego mózgu reaguje ciało. 
Ale traktuję to raczej jako do­
świadczenie wzbogacające, nie 
traumatyczne. A przede 
wszystkim, za co jestem 
wdzięczna zespołowi, udało 
się ocalić moją mowę - dodaje. 
- Mój przykład - i doświadczeń 
z przełomu 2012 i 2013 roku, 
i tych w czasie wznowy - poka­
zuje, że zawsze warto szukać 
innych lekarzy, innych metod 
leczenia. Nie podążać ślepo 
za pierwszą diagnozą i pierw­
szą propozycją leczenia. To jest 
też coś, czego chciałabym nau­
czyć innych chorych. Żeby się 
nie poddawali, nawet jeśli le­
karz się poddaje. 

Po drugiej operacji proble­
mów z mówieniem i z pamięcią 
Iwona na szczęście już nie 
miała. Do pracy w Domu Kul­
tury wróciła bardzo szybko. Na­
wet jeszcze szybciej niż 
za pierwszym razem. 

Druga operacja Iwony Staśkiewicz. Lekarz zoperował ją bez narkozy. Dzięki temu mogła 
zachować mowę. Straszne? Raczej ciekawe. Iwona mówi, że „mózg nie boli" 

Żyje aktywnie, zaraża ener­
gią-

Ciągle w biegu, tysiąc obo­
wiązków na głowie, siły prawie 
nigdy jej nie opuszczają. 

Można nie odpowiedzieć, ale 
postawić pytanie warto 
Życie z glejakiem, zgodzi się 
z tym każdy chory, przypomina 
niecierpliwe czekanie na tyka­
jącej bombie. Nikt nie wie, 
kiedy ta bomba wybuchnie. 
I czy tym razem uda się ten wy­
buch przeżyć. 

W tej niepewności jednak, 
mówi Iwona, można się czegoś 
nauczyć. To banał, ale tak jest: 
doświadczenia graniczne cze­
goś nas uczą i coś w nas zmie­
niają. Przewartościowują, od­
krywają nowy sposób widze­
nia. 

Mogą przestraszyć i sparali­
żować, ale mogę też - przeciw­
nie - pokazać, jak lepiej żyć. 
O tym, że w chorobie jest siła, 
pięknie mówił ksiądz Jan 
Kaczkowski. 

Iwona też tak uważa. 
I jeszcze, że z rakiem można 

się zaprzyjaźnić. 
Ma 42 lata, dwie - dzisiaj 

prawie dorosłe - córki i pięć lat 
życia z chorobą nowotworową 
za sobą. 

Jest w niej organiczna niez­
goda na to, żeby choroba cokol­
wiek jej odbierała. 

Wręcz przeciwnie, Iwona 
wyniosła z niej to, co najlepsze: 
siłę do życia. Żyje więc na peł­
nych obrotach; zaskakuje 
wszystkich energią i humorem, 
ciągle w biegu, między Mako­
wem, Krakowem i innymi miej­
scowościami, mobilna, jak 
lwica walczy o każdą złotówkę 
na prowadzony przez siebie 
Dom Kultury. 

Jest w tym dobra, odnosi za­
wodowe sukcesy. 

Pomaga też innym chorym 
- jak mówi, założyła nową ro­
dzinę. Rakową. Kieruje jej 
członków do nowych lekarzy, 
mówi o różnych możliwoś­
ciach, a czasem po prostu 
szczerą rozmową dodaje otu­
chy. 

Patrząc na jej werwę i tem­
perament, na błysk w zielono-
stalowych oczach, ciężko uwie­
rzyć, że ta kobieta jeszcze nie 
tak dawno temu musiała się 
uczyć wszystkiego od nowa. Że 
to córki, jej kochane córki, opie­
kowały się nią, były dla niej 
matkami. 

Dziś Iwona ma energię i siłę, 
której my, zdrowi ludzie, mo­
żemy jej zazdrościć. Iwona im­
ponuje. To na pewno. 

Jednak do dzisiaj, jak twier­
dzi, wcale do końca nie jest 
pewna, czego od tego życia 
chce. 

Czy czegoś nie należy w nim 
zmienić? 

Co jeszcze chciałaby prze­
żyć? 

Kogo jeszcze spotkać? 
Nie wie, nie wie, nie wie. 

. Ale dzięki chorobie przynaj­
mniej zaczęła sobie te pytania 
zadawać. 
©® 

WEJDŹ NA 
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18 magazyn Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 6.04.2018 

Medyczne króliki. 
Kto i ile zapłaci 
za eksperyment 

medyczny? 
Małgorzata Oberian o 
malgorzata.obertan > 

'' 
@pobkapress.pl 

Prawo i medycyna 

Po 5 tysięcy zł zadośćuczynie­
nia zamierza domagać się pro­
kuratura dla osób nieświado-
mie szczepionych na ptasią 
grypę w Grudziądzu. Płacić 
ma Przychodnia Kopernika, 
następca Dobrej Praktyki Le­
karskiej. Tymczasem organi­
zacja Public Eyeżąda dla jed­
nego z zaszczepionych pol­
skich bezdomnych aż 92 tysię-
cy euro od koncernu Novartis. 

C
iężarna, chorzy psy­
chicznie, bezdomni, 
seniorzy (których 
wiek zaniżano), 
nastolatkowie (któ­

rym wiek zawyżano), a nawet 
pijani - na takiej to grupie 347 
osób przychodnia Dobra Prak­
tyka Lekarska z Grudziądza 
w 2007 roku wykonała ekspery­
ment medyczny. Ludzie ci nie 
byli świadomi, że z ich udziałem 
wykonywane są testy szcze­
pionki przeciwko odmianie wi­
rusa ptasiej grypy Fluad-HsNi. 

„Przeciw normalnej grypie" 
Sprawa była głośna dekadę 
temu, gdy ujawniono złe prak­
tyki Dobrej Praktyki Lekarskiej 
- prywatnej przychodni, pro­
wadzonej przez małżeństwo le­
karzy: Cezarego S. i Elżbietę 
P.-S. 

Placówka ta wzięła udział 
w programie badań klinicznych 
nad wspomnianą szczepionką 
szwajcarskiego koncernu far­
maceutycznego No-
vartis. Sponsorem III fazy ba­
dania był oddział Novartis 
Vaccines and Diagnostics 
GmbH & Co. Badanie prowa­
dzone było w Polsce, Czechach 
i na Litwie, a obejmowało 4400 
uczestników. 

Przeprowadzeniem testów 
w 14 ośrodkach w Polsce zajęła 
się krakowska firma badawcza 
Monipol. Jednym z zakwalifi­
kowanych ośrodków była właś­
nie grudziądzka przychodnia. 

- Mówili, że to szczepionka 
przeciw normalnej grypie. Gdy­
bym wiedział, że to jaldeś pta­

sie eksperymenty, za nic by 
mnie tam nie zaciągnęli - mó­
wił nam w 2007 roku Jan 
Frankiewicz, jeden z zaszcze­
pionych bezdomnych. 

Kolejny oszukany, Dariusz 
Kosiński, wspomina, że nieje­
den jego kompan ze schroniska 
dla bezdomnych im. Brata Al­
berta zgłaszał się do szczepienia 
po alkoholu: - Myślałem, że nie­
których powyrzucają na zbity 
pysk, bo tak zionęli, ale gdzie 
tam - dziwił się. - Pytali tylko 
„Jak się pan czuje? Dobrze? To 
dobrze. A temperatura? 36,6? 
W porządku". Nawet nie zapro­
ponowali jej zmierzenia... 

Przychodnia nie informo­
wała, na co naprawdę szczepi. 
Fałszowała dokumentację me­
dyczną, nie przestrzegała pro­
cedur badania. Ludzi rekruto­
wała m.in. poprzez ogłoszenia 
w Caritasie i ze wspomnianego 
schroniska dla bezdomnych. 
Płaciła im 5,10 lub 30 zł, choć 
w myśl programu uczestnikom 
należało się po 90 zł. Chętnych 
jednak nie brakowało. Niektó­
rzy mieli zaszczepić się kilku­
krotnie. Dla pieniędzy. 

Wyrok po 10 latach 
Proceder wyszedł na jaw 
po kłótni osób testowanych -
poszło o pieniądze. Jedni dosta­
wali po 30 zł, a inni po 5, więc 
afera była murowana. Interwe­
niowała policja, która przy oka­
zji zainteresowała się samymi 
badaniami. 

Śledztwo Prokuratury Rejo­
nowej w Grudziądzu było nie­
łatwe. 6 z testowanych zmarło 
już na etapie dochodzenia, ale 
nie udowodniono, by szcze­
pionka się do tego przyczyniła. 
Część osób nie miała stałego 
adresu. W sumie na 347 testo­
wanych osób uchybień dopusz­
czono się w 236 przypadkach. 

Na ławie oskarżonych 
0 oszustwa, fałszowanie doku­
mentacji, a także nakłanianie 
później do składania niepraw­
dziwych zeznań zasiadło dzie­
więć osób: trzech lekarzy i sześć 
pielęgniarek. Po kilkuletnim 
procesie, w 2014 roku, Sąd 
Okręgowy wToruniu uznał Ce­
zarego S., Elżbietę P-S., Dariu­
sza S., Różę L., Aleksandrę K., 
Beatę W., Hannę K., Janinę W. 
1 Halinę W. winnymi. Zapadły 
różne wyroki. Najniższy: rok 

więzienia w zawieszeniu 
na trzy lata, a najwyższy - dwa 
lata pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na pięć. Po­
nadto toruńska Temida zaka­
zała skazanym wykonywania 
zawodu przez 5 lat. Ci nie zgo­
dzili się z tym orzeczeniem 
i wnieśli apelację. 

Dopiero w styczniu 2017 
roku zapadł prawomocny wy­
rok. Sąd Apelacyjny w Gdańsku 
złagodził kary. Skrócił lekarzom 
i pielęgniarkom okresy próby 
(tzw. zawiasy) oraz całkowicie 
uchylił im zakaz wykonywania 
zawodu. Prokurator Marcin 
Licznerski, wówczas zastępca 
szefa Prokuratury Rejonowej 
w Grudziądzu, mówił dzienni­
karzom, że to „słuszny wyrok". 
- Od początku nie wnosiliśmy 
o zakaz wykonywania zawodu. 
Uważamy, że eliminacja tej kary 
z wyroku sądu pierwszej instan­
cji jest zasadna - zaznaczał. 

Takie rozstrzygnięcie jednak 
w samym Grudziądzu (bo 
reszta świata po dekadzie już 
sprawy nie śledziła) opinię pub­
liczną oburzyło. Wielu nie mo­
gło pojąć, jak skazani za takie 
oszustwa lekarze i pielęgniarki 
cały czas mają prawo pracować 
w białych fartuchach. 

Po 5 tysięcy zł dla chętnych 
Po ponad roku, w marcu 2018 
roku, Prokuratura Okręgowa 
w Toruniu poinformowała me­
dia, że skierowała już w imie­
niu 39 poszkodowanych pozwy 
do sądu o częściowe zadośću­
czynienie. Będzie ich więcej, bo 
ustalono 196 testowanych. 
Od 140 osób prokuraturze 
udało się odebrać oświadcze­
nia. 45 wyraziło zgodę na to, by 
śledczy ich reprezentowali. 

- Częściowe zadośćuczynie­
nia powinny, naszym zdaniem, 
zostać przyznane poszkodowa­
nym za naruszenie ich dóbr 
osobistych. W tym przypadku 
chodzi o ich zdrowie, którym 
mieli prawo świadomie dyspo­
nować - tłumaczy prokurator 
Andrzej Kukawski, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w To­
runiu. 

Pozwaną jest Przychodnia 
Kopernika w Grudziądzu, na­
stępca prawny Dobrej Prak­
tyki Lekarskiej. Zresztą, z tym 
samym szefem - Cezarym 
S. Kwota 5 tysięcy zł to nato­

• 

Szczepili bezdomnych i chorych psychicznie. Seniorom wiek zaniżali, nastolatkom podnosili... 

miast „wynik miarkowania pro­
kuratora". 

Zaznaczmy tu wyraźnie, że 
w żadnym przypadku nie ma tu 
mowy o odszkodowaniu za usz­
czerbek na zdrowiu. Ani proku­
ratura, ani sądy nie zdobyły do­
wodów na to, by którakolwiek 
z osób testowanych rozchoro­
wała się albo zmarła z powodu 
szczepionki. Przeciwnie. Z opi­
nii biegłego wynikało, że samo 
szczepienie przeciw Fluad-
H5N1 nie spowodowało u ni­
kogo skutków chorobowych. 

Tysiące euro od koncernu? 
Pozwami o 5 tys. zł zajmować 
się będzie I Wydział Cywilny 
Sadu Rejonowego w Grudzią­
dzu. Oczywiście, zasądzone 
kwoty-częściowego zadośću­
czynienia nie zamkną przed 
nikim drogi do dochodzenia 
większych pieniędzy. Być 
może już od miesięcy ak­
tywne kancelarie specjalizu­
jące się w szkodach namie-

Pytałi tylko: Jak się pan 
czuje? Dobrze? To 
dobrze. A temperatura? 
36.6? W porządku. 
Nawet nie proponowali 
jej mierzenia... 

rzają osoby testowane 
przed dekadą. 

Tymczasem w czerwcu ub.r., 
czyli po prawomocnym wy­
roku, odnoszącym się do perso­
nelu grudziądzkiej przychodni, 
sensacyjne doniesienia opubli­
kował niemiecki portal 
Deutschlandfunk.de. Poinfor­
mował o wyroku i braku jakich­
kolwiek zarzutów pod adresem 
koncernu Novartis. 

„Trudno to zrozumieć -
uważa adwokat z Zurychu Philip 
Stolkin - ponieważ sposób postę­
powania był zawsze taki sam. 
Wyszukiwano biedne kraje, by 
móc tam szybko przeprowadzić 
tanie testy. Testy te robi się zaw­
sze pod wielką presją czasu i to 
właśnie powoduje, że odstępuje 
się od przyjętych przy testach 
standardów. Moim zdaniem, na­
ruszona została godność czło­
wieka". 

Jak wyjaśnia autor publika­
cji, Dietrich Karl Maeurer, 
na zlecenie antyglobalizacyjnej 
organizacji Public Eye mecenas 
Stolkin domaga się obecnie 
od koncernu Novartis dla jed­
nego z bezdomnych, który był 
uczestnikiem testu, zadośću­
czynienia i udziału w zyskach. 
W przeliczeniu chodzi o sumę 
92 tysięcy euro. 

Jak poinformował portal, 
najpierw odbędzie się rozprawa 
mediacyjna. Jeżeli nie zakoń­

czy się ugodą, mec. Stolkin 
chce wnieść sprawę do Euro­
pejskiego Trybunału Praw 
Człowieka: „Liczę się z tym, że 
sprawa będzie przegrana 
w pierwszej i drugiej instancji, 
ale jesteśmy zdecydowani iść 
do Strasburga". 

Przed sądem przede wszyst­
kim rozważana miałaby być 
kwestia, komu może zostać 
udowodnionabezpośrednia od­
powiedzialność: szwajcarskiej 
centrali Novartis, niemieckiej 
córce koncernu w Marburgu, 
gdzie wynaleziono szczepionkę, 
czy polskiej klinice, która prze­
prowadziła testy. 

Prokurator: oni też ucierpieli 
Szwajcarski wątek warto śle­
dzić, ale trzeba mieć na uwadze 
i to, że przez grudziądzkie oszu­
stwo ucierpiał także zlecenio­
dawca testów oraz ich polski 
koordynator. Dlaczego? Bo 
część badań straciła wiarygod­
ność. Już na wstępie prokura­
tura ich straty szacowała na 260 
tysięcy złotych. 

Novartis ma ostatnio złą 
prasę. W lutym br. wszystkie 
znaczące media światowe do­
nosiły o tym, że szwajcarski 
koncern miał latami przekupy­
wać milionami euro najważ­
niejszych polityków w Grecji, 
by sprzedawać tam droższe za­
mienniki swoich leków. ©® 
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Obliczono, że Katarzyna Figura zagrała w trzydziestu trzech rozbieranych scenach. Najwięcej ze wszystkich polskich aktorek. Tu w filmie „Kingsajz" Juliusza Machulskiego 

Aktorskie wyzwania, czyli 
rozbieranie na ekranie 

Anna Gronczewska 
a^ronczewska@dziennlLkxkpl 

F9m 

Która z polskich aktorem nąj-
częśdcj rozbierała się na ekra­
nie? Okazuje się. że to Kata­
rzyna Figura. W czołówce są 
też Anna Dymna. Magdalena 
Boczarska czy Ewa Gawryluk. 

M 
ało kto pewnie 
wie, że pierwszą 
polską aktorką 
s f i l m o w a n ą  
od przodu nago 

była Wanda Koczeska. W filmie 
„Ranczo Texas" z 1958 roku jej 
nagie ciało odbija się w tafli 
wody. Miała wtedy 21 lat. Z cza­
sem w polskich filmach można 
było obejrzeć znacznie odważ-
niejsze sceny. Obliczono na przy­
kład, żew dwudziestu dwóch ta­
kich scenach zagrała Anna 
Dymna. Oczywiście w czasach 
swej aktorskiej młodości. 

- Nagość to jeden z elemen­
tów w moim zawodzie, oczy­
wiście jeśli nie służy tylko 
temu, aby kilku więcej facetów 
poszło do kina czy teatru - wy­
jaśniała Anna Dymna w wywia­
dzie dla portalu kobieta.pl. 

- Miałam piękne rozbierane 
sceny w „Dolinie Issy", „Barba­
rze Radziwiłłównie". Oczywiś­
cie takim intymnym scenom 
towarzyszy zwyczajny ludzki 
wstyd. Ale nigdy nie robiłam hi­
sterii. Prosiłam ekipę: Wstydzę 

się trochę, więc jeśli chcecie 
mnie zobaczyć nago, proszę 
bardzo, mogę wam teraz 
szybko się pokazać, a podczas 
ujęcia, jeśli możecie, wyjdź­
cie... I na planie zostawali tylko 
niezbędni... 

Nagość-element pracy 
Ostatnio głośno było o Magda­
lenie Boczarskiej, która zagrała 
główną bohaterkę filmu 
„Sztuka kochania. Historia 
Michaliny Wisłockiej". Dostała 
za tę rolę Orła. Jednak wtym fil­
mie nie brakuje odważnych 
scen. Aktorka nie ukrywała, że 
ten film był dla niej dużym 
przeżyciem. 

- Bardzo często jestem py­
tana o nagość, która tak na­
prawdę wcale nie była najtrud­
niejsza - mówiła w wywiadzie 
dla styl.pl. - Jest ona przecież 
elementem naszej pracy. Jeżeli 
znam artystyczny kontekst tej 
nagości i jest ona w pełni uza­
sadniona, a w przypadku tego 
projektu tak jest, to nie jest to 
dla mnie wyzwanie. Jeśli ona 
nie jest tylko po to, by spełnić 
męskie potrzeby, to nie mam z 
nią żadnego problemu. Prze­
cież muszę wyposażyć postać 
nie tylko w ciało, ale również 
w twarz i oczy, całą erotykę. 

Magdalena Boczarska miała 
propozycję sesji dla „Play­
boya", aleją odrzuciła. Tłuma­
czyła, że nie widziała sensu 
w epatowaniu nagością w kon­
tekście uprzedmiotowienia jej 
kobiecości i tylko po to, aby za­
spokoić męskie żądze. Mówiła, 
żebyćmoże zrobi taką sesgę, ale 

dla siebie. Zaznaczyła, że roz­
biera się wyłącznie w kinie 
i na scenie, wtedy kiedy ma re­
alny powód artystyczny. 

- Ciało to przede wszystkim 
moje narzędzie pracy i to 
chyba będzie najbardziej wia­
rygodna odpowiedź - mówiła. 
-1 dlatego tak bardzo o nie 
dbam. Zrobiliśmy film o cieles­
ności, kobiecości, seksualności, 
orgazmach, o tym jak należy 
traktować swoje ciała, a ży­
jemy przecież W takim kulcie 

Ciało to przede 
wszystkim moje 
narzędzie pracy 
i to chyba będzie 
najbardziej wiarygodna 
odpowiedź 

poprawiania, katowania się die­
tami i treningami. Ja cały czas 
uczę się być dla siebie lepsza. 

Na czele Katarzyna Figura 
Portal nudografia.pl sporządził 
ranking polskich aktorek, które 
miały w swej karierze najwięcej 
rozbieranych scen. Pierwsze 
miejsce zajmuje tu Katarzyna 
Figura. Wyliczono, że zagrała 
w 33 takich scenach. Przez lata 
uchodziła za polski symbol 
seksu. 

- Byłam bardzo szczupła, 
ale miałam dość obfity biust -
opowiadała dla „Gali" Kata­
rzyna Figura. - W tamtych cza­
sach nikt nie wiedział o siliko­

nie, więc moje piersi wzbu­
dzały duże poruszenie w naro­
dzie. Koledzy nawet ochrzcili 
moje piersi mianem „skarbów 
narodowych". Wcześniej do 17. 
roku życia wyglądałam bardzo 
chłopięco. Mama się martwiła, 
bo psychofizycznie normalnie 
się rozwijałam, ale tych oznak 
kobiecości brakowało. Nie 
chciałam być odszczepieńcem. 
Zaczęłam żarliwie modlić się 
do Boga, bo wychowałam się 
w katolickiej rodzinie, i cały 
czas pojawiała się tam prośba 
o piersi. Zabrzmi to obrazo-
burczo, ale wątpię, czy Bóg rze­
czywiście tam był i zadziałał. 
Raczej to ogromne pragnienie 
we mnie uruchomiło biologię. 
Pobudziło przysadkę móz­
gową odpowiedzialną za wy­
tworzenie i wydzielanie kon­
kretnego hormonu. To jest dla 
mnie dowód, wręcz naukowy, 
na to, co jesteśmy w stanie 
sami zrobić ze swoim organi­
zmem. 

Przed laty Katarzyna Figura 
otrzymała propozycję rozbiera­
nej sesji dla amerykańskiego 
„Playboya". Miała za to otrzy­
mać ponad 30 tysięcy dolarów. 
Jednak odmówiła. 

- Ja się tego przestraszyłam! 
- tłumaczyła. - Wychowanaby-
łam w takich, a nie innych wa­
runkach. Trudno mi było sta­
nąć na wysokości zadania, za­
akceptować w pełni seksual­
ność i fakt, że jestem aktorką. 

Po latach zdecydowała się 
na udział w sesji dla polskiej 
wersji „Playboya" i to trzy razy. 
Było to w maju 1994 roku, paź­

dzierniku 1998roku i paździer­
niku 2008. 

- Nie powinniśmy wstydzić 
się swojego ciała i seksualności 
- mówiła po udziale w ostatniej 
z sesji. - Uważam, że wciąż je­
stem atrakcyjną kobietą i mogę 
pokazywać swoje ciało. To, 
na czym najbardziej zależy mi 
jako artystce, to zaskakiwać. Ja 
przede wszystkim nie chcę 
znudzić się samą sobą. Zależy 
mi na tym, żeby mój odbiorca 
był wszechstronny. 

Nr 2 - Grażyna Szapołowska 
Drugie miejsce w tej klasyfika­
cji zajmuje Grażyna 
Szapołowska, która zagrała 
w 32 rozbieranych scenach. 
W wywiadzie dla „Urody życia" 
wspominała między innymi 
o współpracy z Krzysztofem 
Kieślowskim. 

- Strasznie mnie porozbierał 
w „Krótkim filmie o miłości", 
ale nie zgodziłam się, żeby 
umieścił te sceny w filmie 

opowiadała Grażyna 
Szapołowska. - Wydawały mi 
się wulgarne. W „Bez końca" 
nie podobała mi się scena ona­
nizmu, była dla mnie bardzo 
trudna, chyba najtrudniejsza, 
jaką zagrałam. Udawanie cze­
goś tak intymnego, sam na sam 
z kamerą, było trudne, przera­
żające, krępujące. Ale rozumia­
łam sens tej sceny. 

Trzecie miejsce w tym ran­
kingu zajmuje zaś Ewa 
Gawryluk. Wyliczono jej 29 roz­
bieranych scen. 

51-letnia Ewa Gawryluk de­
biutowała w filmie „Dziecko 

szczęścia". Popularność przy­
niosła jej rola Dominiki, ko­
chanki Andrzeja Talara, głów­
nego bohatera serialu „Dom". 
Dziś aktorkę możemy oglądać 
w serialach „Na Wspólnej" czy 
w „Pierwszej miłości". Ewa 
Gawryluk w wywiadach przy­
znawała się, że kiedyś tych roz­
bieranych scen było dużo. 

- Wstydziłam się, ale grałam 
- mówiła „Gali". - Potem zaczę­
łam odmawiać. W serialu 
„Dom" miałam ściągnąć stanik 
i wskoczyć do wody. Umierałam 
z zażenowania. Po latach oglą­
dam tę scenę i myślę: Jaka by­
łam zgrabna. Czym ja się tak 
stresowałam? 

Po to ma. żeby pokazywać 
Anna Mucha odważną scenę 
zagrała w filmie Patryka Vegi 
„Pitbull. Nowe porządki". Wy­
stąpiła w roli prostytutki. Ma 
też na koncie sesję dla „Play­
boya". 

- Kiedyś rzeczywiście mia­
łam swoje obawy, wątpliwości, 
ale w pewnym momencie po­
stanowiłam zastosować się 
do znanego powiedzenia, że 
„aktor jest do grania tak, jak 
dupa do srania" - mówiła w jed­
nym z wywiadów. - Stwierdzi­
łam, że moja dupa jest do gra­
nia. Natomiast pomponikowi 
mówiła, że aktorka ma ciało 
po to, by je pokazywać. 

-Bez względu na to, w ja­
kim kontekście to robi - zapew­
niała. - Trzeba bawić się swoim 
ciałem, które przecież wcale nie 
musi być doskonałe, żeby było 
atrakcyjne. ©® 
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Marta Żmuda-
-Trzebiatowska 
wraca jako 

Hania 
Sikorka 

Paweł Gzyl 
p.gzyl@polskapfess.pl 

Rozmowa 

Marta Żmuda-Trzebiatowska 
jest jedną z najpiękniejszych 
polskich aktorek. Wielu wi­
dzów ucieszyło, że właśnie 
powróciła, po urlopie macie­
rzyńskim na mały ekran. Nam 
gwiazda opowiada o swych 
teatralnych, filmowych 
oraz telewizyjnych doświad­
czeniach. 

Dlaczego zdecydowała się 
pani na udział w serialu „Na 
dobre i na złe". 
Sama postać i jej wątek 

zostały bardzo ciekawie napi­
sane, więc mam bardzo dużo 
przyjemności z odkrywania 
losów Hani Sikorki. W jakimś 
sensie spełniam też swoje 
marzenie zawodowe, bo zaw­
sze chciałam zagrać lekarkę, 
a nigdy wcześniej nie było mi 
dane. Konsultant medyczny 
na planie śmieje się, że jestem 
z aktorów, którzy zadają dużo 
pytań. Muszę przyznać, że 
tematyka medyczna od zaw­
sze bardzo mnie interesowa­
ła. Nawet przez moment, 
w liceum, zastanawiałam się 
czy nie zdawać na studia me­
dyczne. Jestem więc bardzo 
zaaferowana i szalenie się cie­
szę zwłaszcza na zdjęcia 
przy stole operacyjnym. My­
ślę, że przy okazji tego serialu 
mogę się sporo dowiedzieć 
i nauczyć. 

Występ w „Na dobre 
i na złe" to pani pierwsza 
rola po dłuższej przerwie 
spowodowanej urodze­
niem dziecka. 
Szczerze mówiąc stęskni­

łam się za kamerą i widzami. 
Mam też cichą nadzieję, że 

działa to również w drugą 
stronę. Ostatnie lata poświę­
ciłam głównie pracy w tea­
trze, a w serialach pojawia­
łam się rzadko, raczej w ro­
lach drugoplanowych. Mam 
teraz w sobie dużo nowych 
sił, energii i radości. Tym bar­
dziej że jest to też mój powrót 
na plan „Na dobre i na złe". 
Podobnie, jak chyba więk­
szość aktorów w Polsce, rów­
nież i ja, miałam już okazję 
w nim wystąpić. Byłam wte­
dy studentką warszawskiej 
Akademii Teatralnej - i rola 
w „Na dobre i na złe" w 2005 
roku była jedną z moich 
pierwszych. Niesamowite jest 
to, że wracam po trzynastu 
latach - a część ekipy nadal 
pracuje przy serialu i pamięta 
ten odcinek, w którym zagra­
łam. 

Obsada pracująca przy ta­
kiej wieloletniej produkcji 
zamienia się czasem w jed­
ną rodzinę. Jak została 
przyjęta pani jako osoba 
z zewnątrz przez ten zgra-
ny zespół? 
Zawsze pierwszy dzień 

zdjęciowy w nowym miejscu 
wiąże się z lekką tremą i tak 
było w tym przypadku, ale 
zarówno aktorzy, jak i ekipa 
pracująca przy serialu, tak 
ciepło mnie przyjęli, że szyb­
ko napomniałam o stresie. 
Od razu poczułam się więc 
częścią tej serialowej rodzin­
ki. Zresztą ta praca przypomi­
na mi trochę pracę w teatrze. 
Tu i tu ludzie spotykają się 
kilka razy w tygodniu i z cza­
sem pojawiają się bardzo za­
żyłe relacje. 

Pani mąż gra w „Na dobre 
i na złe" już trzy lata. Jakie 
opinie przekazywał Pani 
otym serialu? 
Bardzo ceni sobie pracę 

na planie, więc szczerze reko­
mendował mi rozważenie tej 

propozycji. Przekonał mnie 
też zespół reżyserów realizu­
jących serial, to bardzo cieka­
we nazwiska, z którymi praca 
jest nauką i przyjemnością. 
Podobnie rzecz się ma z akto­
rami - spotykam się w serialu 
z takimi kolegami i koleżan­
kami, z którymi wcześniej nie 
miałam okazji grać, jak choć­
by z Michałem Żebrowskim 
czy Iloną Ostrowską. 

Czy losy postaci granych 
przez panią i pani męża 
przetną się w serialu? 
Na razie nie wiemy. 

A zdarzało się już państwu 
razem pracować? 
Pierwszy raz przy spekta­

klu „Ciotka Karola 3.0" 
w 2013 roku, a rok później 
w „Przez park na bosaka". 
Mąż udowodnił mi też nie­
dawno, bo ja tego nie pamię­
tam, że kiedyś zagraliśmy ra­
zem w jednej scenie, w jed­
nym z odcinków serialu „Ho­
tel 52", w którym on grał jed­
ną z głównych ról. 

Jak pani wspomina te 
wspólne występy teatral­
ne? 
Bardzo lubię grać z mę­

żem. Czuję się z nim bez­
piecznie i pewnie na scenie, 
może dlatego że bardzo do­
brze go znam. Wiem też, że 
mogę na nim polegać w każ­
dej sytuacji. Teatr to żywa 
materia i każdy spektakl jest 
inny. Czasem zdarzają się sy­
tuacje podbramkowe, kiedy 
ucieknie tekst albo ktoś nie 
wejdzie na scenę. Dobrze 
mieć wtedy kogoś zaufanego 
u boku. 

Mieliście takie przygody? 
Pamiętam szczególnie je­

den wieczór, graliśmy spek­
takl „Przez park na bosaka". 
Zmierzaliśmy już do finału, 
zostały raptem dwie sceny, 

Aktorka teatralna, 
filmowa i telewizyjna. 
Była związana 
z tancerzem Adamem 
Królem. W 2015 roku 
wyszła za mąż za aktora 
Kamila Kulę. We wrześniu 
2017 roku urodziła syna. 
który ma na imię Bruno 
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a tu na widowni jakieś poru­
szenie. Grałam wówczas 
przedostatnią scenę z panią 
Ewą Ziętek, Kamil był za kuli­
sami i czekał na ostatnie wej­
ście. W pewnym momencie 
poczułam dym. Widzowie też 
musieli go poczuć, stąd ten 
rozgardiasz. W pewnym mo­
mencie część publiczności za­
częła wstawać i w pośpiechu 
wychodzić z sali, zapewne 
myśląc, że się pali. My grały­
śmy dalej, pani Ewa patrzyła 
mi głęboko w oczy i dawała 
znaki, abyśmy i my się ewa­
kuowały, a ja uparcie zmie­
rzałam do finału. Mając za so­
bą zajęcia BHP, wiedziałam, . 
że mamy w teatrze sprawny 
system przeciwpożarowy 
i w przypadku realnego za­
grożenia, musi pójść komuni­
kat, że wykryto zagrożenie 
i żeby opuścić budynek. 
Z czasem dym zrobił się nie 
do zniesienia, gryzł w oczy 
i gardło. Pani Ewa zeszła ze 
sceny, a wszedł na nią Kamil. 
Wiedział już, co się stało i puś­
cił mi oczko. Zrozumiałam, że 
mam być spokojna, że wszyst­
ko w porządku. Zagraliśmy 
więc finał dla garstki widzów. 
Kiedy zeszliśmy ze sceny, do­
wiedziałam się, że paliły się 
opony samochodu na zew­
nątrz budynku i dym zaciąg­
nęło na salę. (śmiech) Dzięki 
porozumieniu z Kamilem nie 
spanikowałam jednak i dogra­
liśmy spektakl do końca. 

Teatr daje pani to, czego 
nie dato kino i telewizja? 
Z racji tego, że gramy re­

pertuar komediowy, ludzie 
chętnie do nas przychodzą, 
aby oderwać się od codzien­
nych problemów. Poza tym, 
praca w teatrze jest spokoj­
niejsza niż w kinie czy w tele­
wizji, przynajmniej jeśli cho­
dzi o całą jej otoczkę. Może 
teraz to się trochę zmieniło, 
ale kiedy zaczynałam przygo­
dę z filmem i serialem, to kła­
dziono duży nacisk na pro­
mocję, przez co od razu wpa­
dało się w machinę show-bi­
znesu. W teatrze wygląda to 
inaczej. Bardzo sobie również 
cenię bliski kontakt z wi­
dzem, jaki daje scena. Ta wy­
miana energii między akto­
rem a publicznością sprawia, 
że każdy wieczór jest inny. 

Kiedy przyszła pani do Tea­
tru Kwadrat byta pani zna­
na głównie z telewizyjnych 
seriali i filmów kinowych. 
Jak panią przyjęto? 
Kwadrat to teatr, który pow­

stał wiele lat temu przy Telewi­
zji Polskiej. Założył go Edward 
Dziewoński z myślą o gwiaz­
dach małego ekranu. Dziś co­
raz częściej obsadza się w spek­
taklach teatralnych „twarze" 
znane z telewizji i kina, bo to 
pomaga w promocji i sprzeda­
ży biletów. I nie ma w tym nic 
złego, ale to właśnie Kwadrat 
był pierwszym teatrem, które­
go ideą był zespół złożony 
z gwiazd telewizji. I do dzisiaj 

jest to jednym z warunków 
angażu w tym miejscu. 

Pracuje pani również w Te­
atrze Polskiego Radia. 
Teatr Polskiego Radia ma 

stałe grono słuchaczy. Może je­
stem „oldskulowa", ale ko­
cham to miejsce. Kiedy się tam 
wchodzi, czuć ducha dawnego 
teatru. Przed jego mikrofonem 
występowali przecież najwięk­
si. W Teatrze Polskiego Radia 
zakochałam się już na stu­
diach. Na trzecim roku mieli­
śmy zajęcia z panem Januszem 
Kukułą, reżyserem i dyrekto­
rem tej sceny. Jakiś czas temu 
zaprosił mnie do nagrań „Króla 
Leara". Za rolę Regany dosta­
łam nagrod ę Arete, za najlep­
szy debiut w sezonie. To mnie 
otworzyło do pracy w tym 
miejscu. Chętnie przyjeżdżam 
dzisiaj do radia, bo tam czas się 
trochę zatrzymuje. 

W kinie zaczęto panią ob­
sadzać w rolach amantek. 
Kiedy uznała pani. że to 
może być niedobre dla pani 
kariery? 
Teraz moje życie mocno 

się zmieniło, więc myślę, że 
reżyserzy i producenci zaczną 
na mnie inaczej patrzeć. Dzi­
siaj, starsza i mądrzejsza o kil­
ka lat doświadczenia, nie 
gniewam się na komedie ro­
mantyczne i chętnie bym so­
bie jeszcze w nich pograła. 
Choć może już za późno? Jed­
nak moja ulubiona aktorka -
Julia Roberts - gra w nich 
do dziś. Zatem może i dla 
mnie jest jeszcze szansa. 

Dwa lata temu zagrała pani 
jedną z głównych ról w fil­
mie „Gejsza", który próbo­
wał nawiązać do amery-
kańskiego kina w stylu 
„Drive". Wystąpiła tam Pa­
ni jako... striptizerka. Cieka­
we doświadczenie? 
Trzymałam kciuki za ten 

film, ale niestety nie zebrał on 
zbyt wielu pochlebnych re­
cenzji. To było kino niskobu-
dżetowe. Szkoda, że nie 
wyszło, ale trzeba było to 
przyjąć z pokorą. Cóż - każda 
rola niesie ze sobą ryzyko po­
rażki. 

Nie bała się pani założyć ro­
dziny? Że coś pani prze­
padnie w tym czasie? 
Nie! Praca jest tylko dodat­

kiem do życia, a rodzina jest 
jej sensem, przynajmniej dla 
mnie. ©® 

KIM JEST 

MARTA ŹMUDA-
TRZEBIATOWSKA 

Wychowała się 
w miejscowości Przechlewo, 

Następnie uczęszczała 
do LO w Człuchowie, do klasy 

o profilu matematyczno-
fizycznym. W 2007 r. została 

absolwentką Akademii 
Teatralnej im. Aleksandra 

Zelwerowicza w Warszawie. 

LISTY Z AMERYKI 

Kawowe 
stany 

zjednoczone 
Przemysław 
Osuchowski 

P
odobno, jeżeli w Ame­
ryce czegoś nie ma, to 
znaczy, że było, ale się 
nie sprawdziło. Ame­
ryka i cały Nowy Świat 

są połączeniem w jednym na­
czyniu wszystkiego najlep­
szego, co zdołali przewieźć 
imigranci ze starego świata. 
Więc w zasadzie... w Ameryce 
powinno być wszystko, co 
na świecie najlepsze. I jest. 

Ale z dwoma wyjątkami. 
W Ameryce nie ma dobrego 
pieczywa, choć mieszka tu 
wielu Francuzów, Niemców, 
Litwinów, Portugalczyków 
i Polaków. 

Do niedawna nie było też 
przyzwoitej kawy, choć milio­
ny Amerykanów pochodzą . 
z Włoch, Węgier, Turcji. Feno­
men nie do pojęcia. Najpopu­
larniejsze gatunki pieczywa 
może wyglądają niczym mi­
lion dolarów, ale smakują jak 
papier toaletowy. Podobnie 
było z kawą. Pachniała jak 
przyzwoite jej gatunki, ale 
wodnista była niczym kawo­
we popłuczyny. Dwa razy 
w życiu wyszedłem w „lep­
szym towarzystwie" na palan­
ta, gdy - bez zamiaru żartu -
powiedziałem, że zamawia­
łem kawę, a nie herbatę... Bo 
przejrzysta była właśnie jak 
herbata. 

Uczciwego pieczywa na­
dal wyglądam jak kania 
dżdżu, ale kawa... Zniknęły 
z horyzontu amerykańskiego 
kapane zaparzarki, zniknęła 
nawet kawa rozpuszczalna. 
W tekturowych kubkach jest 
już dobre espresso. A w do­
mach trwa moda już nawet 
nie na ekspresy ciśnieniowe, 
ale na kapsułkowe baterie 
nespresso. I stał się ten cud 
w ciągu jednego pokolenia! 

W „Ojcu chrzestnym" za­
równo źli, jak i trochę źli mniej 
mafiosi pili klasyczne espresso. 
Mit! Owszem, parzyli tę swoją 
kawę w żeliwnych 
ekspresikach na gazie, ale była 
to tylko namiastka prawdziwej 
kawy. 

Amerykańska kawa przez 
cały wiek XX była cienką lurą. 
Była gorącym napojem, a nie 

aromatycznym zastrzykiem 
energii. W każdym domu, 
w każdej knajpie, w każdym 
biurze, na każdej stacji benzy­
nowej stały dzbanki z ciepłą 
kawową cienizną. Kawy takiej 
można było bezkarnie wypić 
wiadro dziennie i poza plama­
mi na koszuli lub siedzeniu 
w aucie nie zostawiała żad­
nych wrażeń. Tak było przez 
dwie setki lat. 

Wszystko się zmieniło, 
gdy za kawowy temat zabrał 
się pewien facet w Seattle. Na­
zywał się Howard Schultz. Ani 
imię, ani nazwisko nie wska­
zuje na kawowe tradycje. Nie 
wiem nawet, czy Howard ka­
wę lubił. Ale wiem, że Schultz 
znał się na biznesie. 

W1982 roku zatrudnił się 
w spółce, która od dekady 
(1971) próbowała handlować 
wysokiej jakości kawą oraz ak­
cesoriami. Mieli już nawet 
własną palarnię, kilka punk-

Amerykańska kawa 
przez cały wiek XX 
była cienką lurą. Była 
gorącym napojem, 
a nie aromatycznym 
zastrzykiem energii 

tów sprzedaży i jedną popular­
ną kawiarnię przy kultowym 
Pike Market w Seattle. Kawiar­
nia ta istnieje do dzisiaj i turyś­
ci robią sobie tu słitfocie, jakby 
to była Statua Wolności. 

Nowy szef marketingu, 
Schultz, nie tylko rozszerzył 
działalność z Seattle na Vanco-
uver, Portland, Chicago. Po­
tem otworzył kolejne kawiar­
nie w Nowym Jorku, błyska­
wicznie wykupił firmę 
od swych pracodawców, a na­
stępnie zadebiutował na no­
wojorskiej giełdzie. 

W momencie debiutu 
miał tych kawiarni 165. Dzisiaj 
na całym świecie jest ich po­
nad 25 tysięcy! A firma zwie 
się Starbucks... W swym 
portfolio mają nie tylko kawo­
we wariacje, ale też własne na­
poje (łącznie z wodą), syropy 
smakowe, lody (służą do mie­
szanych lodowych szejków), 
kanapki, słodkie wypieki i ma­
sę bardziej lub mniej kawo­
wych gadżetów. No i są obecni 
w każdym centrum handlo­

wym, na każdym lotnisku, 
w większości księgarń, biblio­
tek, muzeów od Atlantyku 
po Pacyfik. Logo z syrenką (w 
odróżnieniu od warszawskiej, 
ma od niedawna zakryte pier­
si) jest znane niczym znak 
McDonakTs. 

Żeby zrozumieć amery­
kański, a potem światowy fe­
nomen Starbucksa, trzeba 
skupić się na innych niż u nas 
przyzwyczajeniach klientów. 

W Ameryce pierwszą ka­
wę pije się w drodze do pracy. 
Z tekturowego kubka. Zwykle 
w samochodzie lub metrze. 
Następne kawy połyka się 
w trakcie pracy. Kawiarnia nie 
jest tu, jak w Europie, miej­
scem na słodkie marnowanie 
czasu. W kawiarniach 
Starbucksa większość klien­
tów siedzi samotnie i w ciszy. 
Bo tu uczą się lub pracują. 
Każdy nad laptopem. Z kolei 
klient nauczony pić dobrą ka­
wę w domu też nie zadowoli 
się lurą. Rozwinął się więc ry­
nek akcesoriów kawowych, 
przede wszystkim ekspresów. 
Za Starbucksem - nie chcąc 
przegrać wyścigu o uznanie 
klientów - musieli iść wszyscy 
inni. Więc dobre espresso 
i kombinacje smakowe, które 
są pochodną espresso oraz 
bezpłatny dostęp do sieci Wi-
Fi, są już ogólnoświatowym 
standardem. 

W tym samym czasie 
przestaliśmy też w Polsce pijać 
kawę po turecku, za którą Tur­
cy powinni nas wsadzić na pal. 
I triumfują sieciowe lub 
franczyzowe firmy. 

Dzisiaj w Ameryce dobra 
kawa jest czymś naturalnym 
nawet na największym zadu­
piu. Papierowych kubków 
jeszcze nie polubiłem i nie 
wiem, czy zaakceptuję je kie­
dykolwiek, ale moim ulubio­
nym miejscem na aromatycz­
ny, dodający wigoru łyk czar­
nej arabiki jest skrzyżowanie 
dróg numer 1 i 4 na Alasce. Nie 
ma tam żadnych budynków, 
jest stacja benzynowa. Do naj­
bliższej osady dziesiątki kilo­
metrów! Ale jest fioletowy 
dostawczak, w którym parzą 
doskonałą kawę. Może to po­
czątek kolejnej globalnej sieci? 

Może więc kiedyś docze­
kam, że i pieczywo w Ameryce 
będzie przyzwoite? 
©® 



Gewurtztramminer, Muscat, 
PińotNoiriPinotGrisitebardziej 
niszowe, ale dobrze owocujące 
w polskim klimacie - Hibemal, 
Regent, Solaris czy stricte polskie 
Rondo albo wyhodowana przez 
Romana Myśliwca Jutrzenka. 

Renomę mają między innymi 
wina z Pałacu w Mierzęcinie (na 
północny zachód od Gorzowa 
Wielkopolskiego), z Winnicy 
Płochockich pod Sandomie­
rzem, z Winnicy Turnau w oko­
licach Szczecina i z kilkunastu 
winnic na Ziemi Lubuskiej. 
Wciąż z powodzeniem funkcjo­
nuje winnica „Golesz", którą 
obecnie prowadzi syn Romana 
Myśliwca Bartłomiej. Polskie 
wina w ostatnich latach zaczęły 
się pojawiać nawet w supermar­
ketach, od dawna są już też 
w ofercie większości szanują­
cych się sklepów winiarskich. 

Polskie winnice urządzają re­
gularnie degustacje zwykle po­
łączone z degustacjami regional­
nych produktów, regularnie też 
odbywają się większe imprezy 
i konkursy winiarskie, np. zielo­
nogórskie Święto Polskiego Wina 
lub Próba Lubuskiego wina albo 
Międzynarodowy Konkurs Wi­
niarski o Medal ENOEXPO. Dziś 
cały ten rynek funkcjonuje już 
w Polsce podobnie jak w innych 
krajachprodukujących wino nie­
przerwanie od wieków - tyle, że 
wciąż w miniaturze. 

Polskie wina mają tylko jedną 
wadę - jest nią cena. Choć rzadko 
kosztują powyżej 100 zł za bu­
telkę, to jednak ich ceny zaczy­
nają się na ogół od ok. 35 zł - co 
stawia je od razu na średniej lub 
średnio-wyższej półce. To zaś 
oznacza, że zastanawiając się 
nad wyborem polskiego wina, 
niemal zawsze znajdziemy bu­
telkę tej samej klasy z innego 
kraju, za to tańszą. To pewien pa­
radoks -bo przecież wHiszpanii, 
Włoszech czy Francjibędzie nie­
mal zawsze na odwrót. Przyglą­
dając się temu paradoksowi nie 
powinniśmy jednak oskarżać 
polskich winiarzy o szczególną 
pazerność. Oni wciąż pracują 
w niszy - i nad produktami 
niszowymi. Żadna z polskich 
winnic nie rozkręciła jeszcze pro­
dukcji na znaczną - a tym bar­
dziej masową skalę. Do nie­
dawna problemem było nawet 
uruchomienie legalnej sprze­
daży. Jeszcze w okolicy 2000 
roku mało która z winnic miała 
koncesję na sprzedaż swych pro­
duktów. W1999 roku na przy­
kład Roman Myśliwiec rozdał 
zdecydowaną większość włas­
nej produkcji (ok 1500 litrów). 
Rok później rozdał 3000 litrów -
jednocześnie cały czas tocząc 
dość barwną walkę o sensowne 
przepisy umożliwiające w Polsce 
normalną produkcję wina w nie­
wielkich winnicach. Nowe 
prawo - wywalczone przez My­
śliwca i innych winiarzy - obo­
wiązuje ledwie od 2008 roku. Za­
pewne musi minąć jeszcze kilka 
lat, by polskim winiarzom udało 
się złapać wiatr w żagle na tyle, 
by mogli konkurować cenowo 
z winnicami choćby z Niemiec 
czy Czech. ©© 
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i 'olskie wina mogą 
już grać w lidze 
europejskiej 
Skoro w Polsce dało się uprawiać wino nawet 
w XII wieku, to dlaczego dziś miałby z tym 
być jakiś problem? Tym właśnie 
tropem poszli polscy winiarze 

Witold Głowacki 
Twitter: @WitoldGlowacki 

Wino 

Polskie wino - jeszcze 
20 lat temu to 
brzmiało jak żart. 10 lat 
temu dobre polskie 
wina znali tylko kone­

serzy. Ale dziś Polska ma już 
prawdziwe regiony winiarskie -
za jakiś czas być może nawet 
z własnym systemem apelacji. 

W Polsce jest już kilkadziesiąt 
winnic europejskiej klasy i po­
dobna liczba tych, które do niej 
aspirują. Sami polscy winiarze 
wyróżniają na ogół sześć najważ­
niejszych polskich regionówwi-
niarskich - to Region Zielonogór­
ski, Małopolska, Podkarpacie, 
Małopolski Przełom Wisły -
z województwem lubelskim, 
Dolny Śląsk - oraz traktowana 
nieco po macoszemu „Polska 
Centralna i Północna" obejmu­
jąca ponad połowę kraju, za to 
mogąca się pochwalić ledwie kil­
koma porządnymi winnicami. 
W tym ostatnim nie ma jednak 
nic dziwnego. Prowadzenie win­
nicy wymaga odpowiednich wa­
runków klimatycznych i glebo­
wych. Dlatego polskie regiony 
winiarskie skupiają się napołud-
niu i zachodzie kraju, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kilku 
mikroregionów. Szczególnie gę­
sto jest od winnic w rejonie Zie­
lonej Góry i Krakowa, wokół Ja­
sła i Gorlic na Podkarpaciu 
i w dolinie Wisły na wysokości 
mniej więcej Sandomierza i Ka­
zimierza Dolnego. 

W Polsce uprawiano winoro­
śle już przed wiekami. Wiadomo 
na przykład, że kiedy książę 
Henryk Sandomierski sprowa­
dzał w 116 roku do Zagości 
nad Notecią zakon joannitów, to 
od razu nadał mnichom także 
winnicę. Mniej więcej w tym sa­
mym czasie arabski podróżnik 
Al-Idris notował w swych zapi­
skach obecność winnic wokół 
Krakowa. Wino jest w Polsce pro­
dukowane na sporą skalę 

i w wielu miejscach przynaj­
mniej do XV wieku, Z końcem 
średniowiecza zaczyna się jed­
nak stopniowe ochłodzenie 
klimatu, w polskiej tradycji 
winiarskiej następuje stop­
niowy regres. Gwoździem 
do trumny jest jednak do­
piero plaga filoksery w po­
łowie XIX wieku, po któ­
rej większość wciąż ist­
niejących polskich win­
nic już się nie podnosi. 

Pierwszy renesans 
polskiego winiarstwa 
ma miejsce w czasach 
n Rzeczypospolitej. 
Powstają wtedy 
spore winnice 
w Wielkopolsce 
i na tzw „ciepłym" 
Podolu, zwłaszcza 
w dolinie Dniestru. 
Przedwojenni pol­
scy winiarze sta­
wiają na klasykę -
uprawiają m.in. ta­
kie szczepy jak 
riesling, pinot noir, 
pinot blanc czy 
muscat. 

Osobne tradycje 
historyczne mają 
oczywiście Ziemia 
Lubuska i Dolny Śląsk. 
Do II wojny światowej te 
tereny były pod panowa 
niem Niemiec, Prus i - w wy­
padku części Dolnego Śląska -
Austro-Węgier. Jeśli chodzi o re­
jon Zielonej Góry, to wino upra­
wiano tam już ok. 1150 roku. 
W bliższych nam czasach mia­
sto i okolice słynęły z uprawy 
specjalnej zielonogórskiej od­
miany Traminera zapoczątko­
wanej w XIX wieku po pracach 
w trzyhektarowej wzorcowej 
winnicy miejskiej - StadtMuster 
Weingarten. Liczby są oszała­
miające - W XIX wieku w Zielo­
nej Górze i bezpośredniej oko­
licy miasta funkcjonowało aż 
2.200 winnic, zorganizowanych 
w systemie aż 71 regionalnych 
mikroapelacji. Wina z zielono­
górskich zakładów Gremplera 
regularnie zdobywały nagrody 
na najbardziej prestiżowych 
konkursach aż do n wojny świa­
towej. 

W Polsce 
uprawia się 
i Traminera czy 
Pinot Noir, 
i szczepy stricte 
krajowe, jak 
Rondoczy 
Jutrzenka 

Czasy PRL to 
oczywiście okres total­

nego upadku winiarstwa -
i to mimo przejęcia przez 
nasz kraj Ziem Zachodnich 
wraz z licznymi winnicami 
w regonie lubuskim i na Dol­
nym Śląsku. W roku 1961 w ca­
łej Polsce jest tylko 37 hekta­
rów winnic - większość w in­
stytutach i szkołach rolni­
czych. Nawet w dawnych za­
kładach Gremplera w Zielonej 
Górze produkcja jakościowego 
wina gronowego zamarła jesz-

Glos Dziennik Pomorza 
Piątek, 6.04.2018 

cze przed rokiem 1950 - ze 
względu na upadek poniemie­
ckich winnic i kompletny brak 
kandydatów do ichuprawy, wy­
magającej przecież specjalistycz­
nej wiedzy. W Lubuskiej Wy­
twórni Win po roku1949produ­
kowano już tylko wina owo­
cowe. Podobnie rzecz miała się 
z innymi regionami Polski. Przez 
kilka dekad pod hasłem „polskie 
wino" kryły się tanie owocowe 
„alpagi". 

Wszystko zmieniło się tak na­
prawdę dopiero po 1989 roku, 
kiedy ludzie zpasją wkilku miej­
scach polski zaczęli się zastana­
wiać, czy to możliwe, by w Pol­
sce znów dało się produkować 
wysokiej jakości wino. Ci pierwsi 
winiarzetoludzieniezwykli. Byli 
pionierami w pełnym tego słowa 

znaczeniu. Musieli długo ek­
sperymentować, testo­

wać kolejne szczepy 
i techniki uprawy, 
uczyć się na własnych 
błędach, zaciskać 
zęby po kolejnych 
niepowodzeniach. 
Aż zaczęli tworzyć 
wina najpierw 
po prostu dobre, 
a później często 
wręcz wysokiej 
klasy, mogące 
śmiało konkuro­
wać z produktami 
z innych regionów 
Europy Środko­
wej-choćby i do­
linami Renu czy 
Mozeli. 

Polscy winia­
rze mają też już 
swoich nestorów. 
Halina i Wojciech 
Kowalewscy two­
rzyli winnicę 
„Kinga" w Starej 
Wsi koło Nowej 
Soli już w 1985 
roku. Jeszcze 
chwilę wcześniej -
bo w 1982 roku -

pierwsze ekspery­
menty z pierwszymi 

sadzonkami winorośli 
zaczynał w Jaśle Ro­

man Myśliwiec, który 
z czasem otworzył też 

szkółki zaopatrujące kolej­
nych polskich winiarzywko-

lejne szczepy. W i982roku za­
czął od założenia winnicy naz­

wanej „Golesz" od zamku, który 
kiedyś istniał nieopodal Jasła. 
Wykorzystał szczepy przywie­
dzione z Węgier i Słowacki, na-
stępnie pracował nad tzw odmia­
nami hybrydowymi - możliwie 
dobrze przystosowanymido pol­
skiego klimatu. Wszystko to 
działo się jeszczewrealiachpóź-
nego PRL - to jak wyglądały te 
niemal niemożliwe pierwsze 
kroki polskich winiarzy, ten pio­
nierski etap odtwarzania winiar­
skiej sztuki to temat na osobny 
obszerny materiał. 

W XXI wieku polscy winiarze 
tę epokę mieli już jednakza sobą. 
Dziś mają już swoje sprawdzone, 
nadające się do uprawy w na­
szym klimacie szczeepy i od­
miany. Są wśród nich i te kla­
syczne, międzynarodowe, jak 
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Stylźycia 

Asystuje przy operacjach on­
kologicznych, w wolnych 
chwilach driftuje. Kamila Pał­
ka jest jedną z niewielu kobiet 
uprawiających tę dyscyplinę 
w Polsce. 

Uśmiech rośnie 
wprost proporcjo­
nalnie do kąta wy­
chylenia tylnej osi-
śmieje się biało-

stoczanka. - Drift daje mi wol­
ność i podnosi adrenalinę. 

Choć ma zaledwie 23 lata, to 
umiejętnościami w prowadze­
niu auta zawstydziłaby niejed­
nego doświadczonego kie­
rowcę. Na co dzień jest pielęg­
niarką pracującą na bloku ope­
racyjnym w Białostockim Cen­
trum Onkologii. Asystuje leka­
rzom podczas operacji. 

- Ta praca daje mi dużą saty­
sfakcję szczególnie wtedy, gdy 

dowiaduję się, że osobie, którą 
spotkałam na stole operacyj­
nym, udało się wyjść z choroby 
- mówi Kamila. 

Oprócz chęci pomagania in­
nym ma też typowo kobiece za­
miłowania do ładnych ubrań 
czy drogich kosmetyków. Ale 
jej prawdziwą pasją jest moto­
ryzacja. 

W Internecie znana jest jako 
MotoFretka, bo tak nazywa się 
strona o tematyce motoryza­
cyjnej, którą prowadzi 
na Facebooku. Można na niej 
znaleźć informacje o BMW e30 
- jej driftowozie i BMW e34, 
czyli codziennym aucie. Znaj­
dziemy tam również krótkie re­
lacje z wyjazdów, eventów i tar­
gów motoryzacyjnych. 

- Motoryzacją zaczęłam in­
teresować się już w gimnazjum 
- mówi Kamila. - Obracając się 
w otoczeniu motomaniaków, 
nie było trudno o nowości. 
Tym bardziej że sporo moich 
znajomych uczyło się w techni­
kum mechanicznym. Po zda­
niu na prawo jazdy ruszyło już 
wszystko pełną parą, ale minął 
jakiś czas, zanim kupiłam 
swoje pierwsze BMW, które 

w tym momencie przeszło re­
mont blacharsko-lakierniczy 
i pomału mam nadzieję, że uda 
mi się je skończyć. Chociaż 
mówi się, że prawdziwych pro­
jektów nigdy się nie kończy. 

A miłość do tylnonapędo-
wej Bawarki rozpoczęła się 
na Krywlanach, gdy zobaczyła 
sunące bokiem auta. Co nie­
dzielę na płycie dawnej giełdy 
samochodowej spotykali się 
miłośnicy driftu, prezentując 
swoje umiejętności. Musiała 
tego spróbować. Choć początki 
nie były łatwe, liczne próby 
dały w końcu upragniony re­
zultat. 

- Uczucie, które mi wtedy 
towarzyszyło, było czymś cu­
downym i niezapomnianym -
wspomina Kamila. - Więc po-

Co niedzielę na płycie 
dawnej giełdy 
samochodowej 
spotykali się miłośnicy 
driftu. Musiała tego 
spróbować 

stanowiłam zrobić krok dalej 
i wystartować w amatorskich 
zawodach. 

Ponad rok temu kupiła 
pierwsze auto do driftu. Było 
nim kolejne BMW, tyle że e30. 
Po wstępnych przygotowaniach 
i kilku treningach zaczęła starto­
wać w amatorskich zawodach. 

- W Białej Podlaskiej oprócz 
mnie startowała jeszcze jedna 
kobieta - Sylwia - moja bliska 
znajoma, która swoją przygodę 
z driftem zaczęła wcześniej ode 
mnie - wspomina Kamila. 

- Podpowiadała mi, co mu­
szę poprawić i nad czym popra­
cować. 

A jak reagują mężczyźni, wi­
dząc driftującą kobietę? 

- W większości kibicują 
- mówi Kamila. - Chętnie poma­
gają oraz doradzają. Zawsze 
mogę na nich liczyć. Oczywiś­
cie hejt też się zdarza, ale tego 
nie da się uniknąć. 

Dopingują ją również kole­
żanki z pracy, które chętnie 
usiadłyby na miejscu pasażera 
driftującej Bawarki. Kamila 
Pałka trenuje w każdej wolnej 
chwili, o ile pozwalają na to 
fundusze. Dzięki wybudowa­

niu toru na Krywlanach ma 
w końcu gdzie ćwiczyć razem 
z grupą ludzi, którzy tak jak ona 
kochają drift. 

- Tor Wschodzący Białystok 
jest idealnym miejscem na roz­
grywanie zawodów i mam na­
dzieję, że z czasem do tego doj­
dzie - mówi Kamila. - Jak na ra­
zie żadnych zawodów nie było, 
ale sezon dopiero się zaczyna, 
więc jeszcze wszystko może się 
zdarzyć. 

Bo drift to nie tylko sport, ale 
i przydatne umiejętności mo­
gące uratować życie. 

- Dzięki nim kierowca bę­
dzie umiał odnaleźć się w trud­
nej sytuacji na drodze - wyjaś­
nia Kamila. - Będzie wiedział, 
jak zareagować podczas po­
ślizgu, a czego na pewno nie ro­
bić. 

Przed Kamilą nowe wyzwa­
nia. W zeszłym roku została za­
proszona na III Międzynaro­
dowe Targi Motoryzacyjne 
w Nadarzynie, a w tym roku 
odwiedziła targi w Ostródzie. 
Z pewnością nie zabraknie jej 
i w Warszawie, na początku 
kwietnia jedzie do Gołdapi i być 
może uda się na Litwę. 

- Planów jest dużo, a co 
przyniesie czas, tego nie wiem -
mówi. - Na pewno będę starać 
się konsekwentnie dążyć 
do celu. 

Białostocki Ośrodek Sportu 
i Rekreacji zamierza zorganizo­
wać jazdy driftingowe, gdy 
tylko aura się ustabilizuje. 

Jest jedno ale, które może 
pokrzyżować plany - przyznaje 
Rafał Gosk, wicedyrektor 
ośrodka. - Jednym z głównych 
problemów jest hałas na torze. 
Mimo że sezon jeszcze tak na­
prawdę się nie rozpoczął, to już 
płyną skargi od okolicznych 
mieszkańców. ©® 

DRIFT 
Technika jazdy pojazdem 

w kontrolowanym poślizgu 
oraz nazwa sportu 

samochodowego. Auta 
używane w driftingu to 
głównie tylnonapędowe 

coupe, przeważnie 
japońskie, choć popularność 

zyskują amerykańskie 
i europejskie, np. BMW. 

Kamila Pałka z czułością dba o swoją 
maszynę. Jej miłość do sportu 
motorowego zaczęła się na terenie 
dawnej giełdy samochodowej 
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Wiosna: nąj wyższy już czas aby 
kupić właściwą kosiarkę ogrodową 

Jerzy Szych 
jerzyszyctKg>polskapress.pi 

Za oknem coraz ciepłej. Naj­
wyższy czas przygotować się 
do sezonu wiosenno- letniego 
i pomyśleć z wyprzedzeniem 
0 skompletowaniu odpowied­
nich narzędzi ogrodowych. Są 
one niezbędne w pielęgnowa­
niu nie tylko trawnika, ale 
1 drzew oraz mniejszych roślin 
czy kwiatów. Gdy dobierzemy 
już cały sprzęt z łatwością bę­
dziemy mogli zaplanować 
wszelkie prace w ogrodzie 
i cieszyć się z pięknego wido­
ku zza okna. 

Podstawowym sprzętem, bez 
którego nie może sie obyć 
każdy właściciel małego 
choćby ogrodu jest kosiarka. 
Kupując konkretny model ko­
siarki, warto się do niej wstęp­
nie przymierzyć. Uczyńmy to 
jeszcze w sklepie. Wprawdzie 
między sklepowymi półkami 
warunki różnią się od tych 
ogrodowych, ale pozwalają 
na wstępną selekcję. 

Wypróbujmy więc, jak się 
kosiarką manewruje, czy 
uchwyt jest wygodny i na od­
powiedniej wysokości, czy 
kosz na trawę łatwo się odcze­
pia i opróżnia. 

Ale na tym nie koniec. Mu­
simy przeanalizować kilka in­
nych kwestii. 

Najważniejszym kryterium 
wyboru rodzaju kosiarki 
(oprócz oczywiście ceny) jest 
wielkość trawnika. Na niedu­
żym (do 500 metrów kwadra­
towych), równym trawniku 
wystarczy kosiarka elektryczna 

Najważniejszym kryterium wyboru rodzaju kosiarki jest wielkość trawnika. Na niedużych 
wystarczy kosiarka elektryczna. Na większych nie obejdzie się bez kosiarki spalinowej 

małej lub średniej mocy lub na­
wet bez silnika (tak zwana bęb­
nowa, na tak zwany pych). 

Orientacyjna cena takich ko­
siarek zawiera się w przedziale 
300 - 600 złotych. 

Większy kaliber 
na więszęj działce 
Na większych trawnikach nie 
obejdzie się bez kosiarki spali­
nowej. 

W przypadku rozległych 
muraw (liczących nawet kilka­
dziesiąt arów) warto rozważyć 
kupno minitraktorka z siedzi­
skiem. Dużym atutem tego 
typu maszyn jest możliwość 
podłączenia do nich rozmai­
tych dodatkowych przydat­

nych akcesoriów: przyczepki, 
pługa itp. 

Ale w tym przypadku nie 
bez znaczenia jest cena. Proste 
minitraktorki kosztują około 5 
tysięcy złotych. Trzeba też za­
pewnić miejsce do parkowania 
tego typu sprzętu. 

Dla przyjemności 
Jeśli nasz czas poświęcony ko­
szeniu trawy nie jest dla nas 
stracony i bardzo ubimy to za­
jęcie, warto wypróbować 
ręczną kosiarkę bębnową. To 
sprzęt dla wymagających użyt­
kowników. Tego typu kosiarki 
świetnie się sprawdzają przy ni­
skim, częstym koszeniu traw­
ników ozdobnych, a ich noże 

nie rozszarpują końcówek 
źdźbeł trawy. 

Należy jednak pamiętać, że 
trawnik musi mieć równe pod­
łoże. 

Zaletą tego typu kosiarki jest 
stosunkowo niska cena, lek­
kość i łatwość manewrowania. 
To szczególnie cenna cecha 
w ogrodach, w których rośnie 
wiele krzewów i drzew. 

Ryk silnika 
Jeżeli trawnik jest koszony 
na przykład raz w tygodniu, 
możemy wybrać jedną spośród 
średniej mocy spalinowych ko­
siarek rotacyjnych (najbardziej 
obecnie popularnych w marke­
tach i sklepach ogrodniczych). 

Ich wybór na rynku jest 
ogromny. 

Ceny tego typu sprzętu za­
wierają się w przedziale od 700 
złotych do 2.500 złotych. 

Do uporządkowania traw­
nika koszonego rzadko, z wy­
soką i często mokrą trawą (na 
przykład na działce letnisko­
wej) służą spalinowe kosiarki 
z wyrzutem bocznym trawy 
i z silnikiem powyżej 4 KM. 

Jeżeli nie mamy miejsca 
na gromadzenie pokosu i wole­
libyśmy nie płacić za jego wy­
wożenie, warto rozważyć 
kupno kosiarki, z opcją tak zwa­
nego mulczowania (rozdrab­
nianie i rozsypywanie) trawy. 
Kosiarki tego typu zazwyczaj 

50% 

mielą cały pokos, ale są i takie, 
w których sami decydujemy, ile 
zmielonej trawy pozostanie 
na trawniku, a ile zostanie ze­
brane do kosza. 

Ze wspomaganiem czy bez? 
Kosiarka z własnym napędem 
wymaga mniejszego wysiłku 
przy koszeniu. Jeśli już zdecy­
dujemy się na kupno kosiarki 
spalinowej, musimy zdecydo­
wać: czy kupujemy kosiarkę 
z w własnym napędem czy bez. 
Ale trzeba wiedzieć, że 
ta pierwsza jest trochę droższa 
i częściej może ulegać awarii 
(im więcej mechanizmów, tym 
większe prawdopodobieństwo 
ich uszkodzenia). ©® 

PRAD CZY BENZYNA? 
Warunki lokalowe mogą 
mieć wpływ na wybór 
kosiarki. Te z silnikiem 

spalinowym potrzebują 
miejsca nie tylko 

na parkowanie (i to 
wyłącznie w pozycji 
poziomej), ale też 

na kanister z benzyną. 
Jeśli nie mamy wolnej 

przestrzeni, powinniśmy 
wybierać pomiędzy 
niewielkimi i lekkimi 

kosiarkami bębnowymi 
a którąś z kosiarek 

elektrycznych. Można je 
zawiesić nawet na ścianie. 
Zaletą kosiarki elektrycznej 

jest to, że nie wymaga 
skomplikowanej obsługi. 

Nie trzeba wymieniać 
w niej oleju silnikowego, 

filtra powietrza czy świec. 
Dla osób mniej 

obeznanych z techniką, 
taka okresowa obsługa 
może sprawiać kłopoty. 

Chociaż kosiarka 
elektryczna wymaga 

większej uwagi w czasie 
koszenia (trzeba zwracać 

uwagę by pod wirujący nóż 
nie dostał się kabel 

zasilający), łatwiejsza jest 
jej codzienna obsługa. Nie 
wymaga takiej staranności 

w czasie czyszczenia. 
Korpusy kosiarki 

elektrycznej wykonane są 
z reguły z tworzyw 

sztucznych (kosiarki 
spalinowe z blachy) i nie 

ulegają korozji 
pod wpływem związków 

wydzielanych przez resztki 
skoszonej trawy, 

przylegającej do obudowy. 

Jak wybrać odpowiedni ręcznik? Warto 
zwrócić uwagę przynajmniej na trzy cechy 
Jerzy Szych 
jetzyizych@polskapress.pl 

Na czym polega sekret ręczni­
ków, które są przyjemne w do­
tyku. chłonne i po wielu pra­
niach zachowują swoje właści­
wości oraz dobry wygląd? 
A więc jakie kupować? 

Przy wyborze nowych ręczni­
ków warto zwrócić uwagę za­
równo na walory estetyczne, jak 
i kilka dodatkowych kwestii. 

Po pierwsze. 
liczy się dobra tkanina 
To właśnie rodzaj tkaniny 
i technologia jej wytwarzania 
są w dużej mierze odpowie­
dzialne za właściwości ręczni­
ków. 

- Dobrym wyborem, za roz­
sądną cenę, jest zawsze ba­
wełna klasyczna, która zagwa­
rantuje nam to, co najważniej­
sze, czyli dobrą chłonność -
podpowiada Joanny Dziedzic-
Czulak, stylistła z Eurofiran. -
Z kolei napis „bawełna egip­

ska" na metce to wskazówka, 
że ręczniki będą sprężyste 
i wytrzymałe. Przy wyciera­
niu czy strzepywaniu nie będą 
się pylić i zostawiać na ciele 
śladów. 

Nowością są ręczniki bam­
busowe chłonne, a do tego 
mają właściwości bakteriobój -
cze 

Gramatura liczby, które mają 
znaczenie dla komfortu 
Gramatura, określana współ­
czynnikiem GSM, to nic in­

nego jak ciężar tkaniny, czyli 
liczba gramów na metr kwa­
dratowy materiału. Im cięższy 
ręcznik, tym więcej tkaniny 
wykorzystano do jego uszy­
cia. 

Na gramaturę wpływa 
także długość pętelek. 

W sklepach możemy spot­
kać następujące oznaczenia 
wagi ręczników: 
* 300-400 gram (te ręczniki 
szybko schną, zajmują mało 
miejsca i są polecane 
zwłaszcza dla dzieci); 

# 450-500 gram (są chłon­
ne, a przy tym dosyć szybko 
schną) 
Ht 520-750 gram (najwyższe 
wartości dostępne na rynku, 
są ciężkie, długo schną, ale 
zapewniają wysoki kom­
fort). 

Przy wyborze gramatury 
trzeba też wziąć pod uwagę 
przeznaczenie ręcznika. In­
nych właściwości oczekujemy 
od tych do rąk, kąpielowych 
czy plażowych. 

- Jeśli zależy nam głównie 
na dobrej jakości ręcznika, 
zdecydujmy się na wyższą 
gramaturę, mając jednak 
na uwadze, że będą one dłu­
żej schły - zauważa Joanny 
Dziedzic-Czulak. 

Kolor i wzór 
Przy wyborze ręczników ich 
kolor i wzór pełnią nie tylko 
funkcję estetyczną. Odpo­
wiednio dobrane mogą zmie­
niać charakter całej aranżacji 
łazienki. Spójne kolorystycz­
nie będą subtelnym uzupeł­
nieniem, kontrastowe nada­
dzą wyrazistego charakteru 
łazience. Co najważniejsze, 
za każdym razem możemy 
zdecydować się na inny ze­
staw barw, a tym samym od­
mienny efekt. 

Obok koloru ważne jest 
także wykończenie. Na przy­
kład ręczniki haftowane, ża­
kardowe i zdobione stylową 
koronką moga być idealne 
na prezent. ©® 
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3516 
af i» ogloszenia.gratka.pl 

W Biurze Ogłoszeń: 

jddział Kosza ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3516,347 3511,347 3512, fax 94 347 3513 
Od t S u psi ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103. fax 59 848 8156 
Or .zez; ul. Nowy Rynek 3,71-875 Szczecin, tel. 9148133 61,48133 67, fax 91433 48 60 

Nieruchomości 

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 
KAWALERKA tel. 517-515-590 GK 

POKÓJ okolice Emki, 501-137-198 
' K-lin 

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 
20HA, 20tys./ha, 510208510 Kusice 

20HA, 20tys./ha, 510208510 Kusice 

DZIAŁKA budowlana z planem 
zagodp. przestrzennego Niekłonice 
798917019 

DZIAŁKI budowlane z warunkami 
zabudowy tel. 660-069-719 

TEREN pod budownictwo 
wielorodzinne do 4-ch kondygnacji 
w Kołobrzegu. 510-295-828; e-mail: 
pawlowski.z@wp.pl 

Garaże blaszane, konstruk. profil, 
kojce dla psów, partnerstal.pl, 
698-230-205,798-710-329 

GARAŻE Blaszane 
£ BRAMY Garażowe 

\m<oduceht KOJCE dla Psów 
Najniższe CfiNY 

Różne wymiary 

Dogodne BLATY 
Transport I montaż 
HMŚfflftcaly KRAJ 

94-318-80-02 91-311-11-94 
58-588-36-02 95-737-63-39 
59-727-30-74 512-853-323 
www.konstal-garaze.pl 

"OMEGA" - wyceny, obrót Słupsk, 
uL Starzyńskiego 11, teL 
598414420,601654572 www. 
merachomoscLsłupsk.pl 

Handlowe 

FOTO, KSIĄŻKI 
ALBUMY, książki, płyty muzyczne. 
Skup. 509-675-586,508-245-450. 

MATERIAŁY BUDOWLANE 
SIATKA ogrodzeniowa i leśna, słupki. 
Koszalin, 602-74-00-57; 94/3404-360. 

STYROPIAN producent, dostawa, tel. 
52/331-62-48. 

MATERIAŁY OPAŁOWE 
A-DREWNO Słupsk 694-295-410 

KARP: kroczek, narybek, Sazan. 
sprzedam. 602498351. 

ZŁOM kupię, potne, przyjadą 
i odbiorę, tel. 607703135. 

Motoryzacja 

OSOBOWE KUPIĘ 
A do Z skup- skupujemy każde 
pojazdy, płacimy nawet za wraki, 
oferujemy najwyższe ceny, 
536079721 

AUTA i busy kupią, 504-672-242 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

AUTO skup, każde. 797552040 

AUTOKASACJA Bierkowo. Skup 
całych i uszkodzonych. 59/8119150, 
606206077. 

ABAKUS 
dołącz do grona zadowolonych Klientów 

TANIO I BEZPIECZNIE 
Nie wydawaj na ogłoszenia 
Nie trać swojego czasu 
Dodaj swoją nieruchomość do 

NASZEJ BAZY OFERT 

( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  
tel. 661-841-555 

www.abakus-nieruchomosci.pl 

86 m21 piętro, balkony 
w Centrum na uboczu 

(jak w domu) 345 000,-

2 pok. (46 m2) li p 
rej. Sucharskiego 

163 000,-
3 pok. lip. Przylesie rej. Emki 

„wydanie od ręki" 
pilna sprzedaż 202 000,-

4 pok. rej. Oskara Langego 
wydanie „od ręki" 

klucze w biurze 

2 pok. 36 m2 tylko 154 000,-
Nasz Dom IV p. -

pilna sprzedaż 

3 pok. loggia 
Nowowiejskiego/Karłowicza 

tylko 205 000,-
kup nowy dom 

wolnostojący w Koszalinie 
ul. Mirtowa 612 000,-

MASZ dłużnika- sprzedaj dług. 

Gotówka, tel. 94/347-32-86. 

CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE KUPIĘ 

KUPIĘ każdego Mercedesa: Sprintera, 

Kaczkę, 124 i 190. Tel. 514-359-062 

TŁUMIKI, katalizatory, złącza. Czekaj 

Zbigniew. Koszalin, Szczecińska 13A 

(VIS). Tel: 94-3477-143; 501-692-322. 

WSPOMAGANIE kierownicy. Koszalin, 

Kupiecka 3.606-998-591. Naprawa. 

KUPIĘ stary samochód lub motocykl, 

min. 40-letni. Może być niekompletny 

lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

CHWILÓWKI Koszalin, 512 276 994. 

CHWILÓWKI Słupsk, 516593005. 

KREDYTY - nowości! Słupsk, 

516593005 

KREDYTY tanio. Słupsk, 59/842-92-38. 

NOWE Kredyty. Koszalin, 512 276 994 

USŁUGI PRAWNE 

EGZEKUTOR długów, 669111148 

ZATRUDNIĘ 
BUDOWLAŃCÓW. Słupsk, 504214034. 

DO polbruku tel. 609-742-703 

DO prac ogólnobudowlanych 
z działalnością i podstawowym 
j. niemieckim tel. 512-860-016 

ELEWACJE, klinkier praca za granicą 
od zaraz tel. 888-449-000 

FIRMA transportowa AGAPOL 
zatrudni kierowcę z kat.C+E na 
wyjazdy Niemcy-Szwecja. Pojedyncza 
obsada,dogodne warunki pracy, 
zjazdy na weekendy. Atrakcyjne 
zarobki!!! Szczegóły pod 882-366-093. 
Zatrudniamy od ZARAZ!! 

FIRMA z Miastka poszukuje 
kierowców C+E w transporcie 
międzynarodowym. Bardzo 
dobre warunki pracy. Wymagane 
doświadczenie oraz znajomości czasu 
pracy kierowcy.Kontakt: 
biuro@neko24.pl lub tel. 607249520 

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, znajomość języka 
niemieckiego komunikatywna, 
790-480-590 

Hotel "nawa w Koszalinie zatrudni 
na atrakcyjnych warunkach: 
recepcjonistę-kelnera, kucharza/ 
kę z doświadczeniem. TeL 
512 373 650 

HURTOWNIA budowlana zatrudni 
magazyniera i kierowcę kat.B, oferty 
hurtowniatecza@interia.pl 

HURTOWNIA STALI Zatrudni 
PRACOWNIKA MAGAZYNU. KONTAKT: 
602 267467;602 716832 

KIEROWCA kat. D 505-406-909. gk 

KUCHARKĘ lub pomoc kuchenną do 
małej smażalni ryb na lipiec i sierpień. 
Zapewniam zakwaterowanie 
Grzybowo YJ Kołobrzegu tel 
664-484-242. 

MD BUDINVEST W BIAŁYM BORZE 
POSZUKUJE KANDYDATA NA 
STANOWISKO DYREKTORA ZAKŁADU. 
TEL. 505 329 756, EMAIL: 
BIURO@MDBUDINVEST.COM.PL 

MĘŻCZYZNĘ do pracy fizycznej 
z prawem jazdy kat B. (Koszalin) 
tel.695949773 

MURARZY-KOSZALIN 503135643 

NA stołówkę do Ośrodka od zaraz. 
Najchętniej emerytkę. 509-764-861. 

NIEMIECKA firma budowlana zatrudni 
murarzy, cieśli, drogowców. Praca 
stała, na niemieckich warunkach. 
Tel. 506 820 639,77 457 0819 

OPIEKA Niemcy - dużo dobrych ofert, 
też dla Pań bez j. niem. Germania 
(biura: Koszalin, Kołobrzeg) 509780868 

OPIEKUNKA Seniorów - Praca 
w Niemczech. Ubezpieczenie 
i składki ZUS, pełna organizacja 
wyjazdu i pobytu. Wyjedź już teraz 
i zyskaj WIOSENNY BONUS! 
Promedica24:505 337777 

OPIEKUNKI do Niemiec tel. 
535 340311 
www.ambercare24.pl dzisiaj 70 ofert! 

OPIEKUNKI Niemcy do 1600 €! Tel. 
32-797-14-55, 
www.scg-agencjapracy.pl; 
Wymagana znajomość języka 
niemieckiego 

OŚR. w Sarbinowie zatrudni kelnerki/-
ów. Zakwaterowanie. 691-510-875. 

OŚRODEK w Sarbinowie zatrudni 
kucharzy, kucharki, pomoce kuchenne. 
Zakwaterowanie. 667-202-846. 

OŚRODEK w Sarbinowie zatrudni 
pokojowe, recepcjonistki. 508-275-331. 

OŚRODEK w Sarbinowie zatrudni, 
rehabilitantów, masażystów. 
601774252 

PANA do obsługi terenów zielonych 
z doświadczeniem. Słupsk, 668484910. 

PANIE do sprzątania z orzeczeniem -
szpital Zdroje/ Mączna. TEL 664032479 

POSZUKUJEMY inżyniera do zakładu 
prefabrykacji elementów betonowych 
-Biały Bór tel. 505 329756. 

PRACA w magazynie - od zaraz! 
Zarób ponad 2 700 zł miesięcznie! 
Darmowy transport i obiady za 1 zł! 
Kontakt: 723-730-009. APT 364. 

PRACE dekarskie w niemczech 
z działalnością i podstawowym j. 
niemieckiem tel. 512-860-016 

PRACOWNIK magazynu zwrotów 
odzieży - Goleniów, zapewniony 
darmowy dojazd do pracy tel: 
601-710-134, mail: rekrutacja@fiege.pl 

PRACOWNIKA biurowego ze 
znajomością j. angielskiego lub 
niemieckiego, Szczecin, zatrudnię. 
505-116-518,505-116-519, 
91-489-44-54 

PRACOWNIKÓW bud. 601-201-617. 

PRZYJMĘ Panią do opieki- starsza 
osoba. Słupsk, 694-974-669 

SZYCIE odzieży ślubnej, K-lin. 
szwaczki. Równeż przyuczymy, 
664-022-522. 

ZATRUDNIĘ budowlańców do pracy 
w Niemczech. Kontakt pod nr tel. 0049 
15152371796. 

ZATRUDNIĘ hydraulika, 508156786 
K-lin 

ZATRUDNIĘ kierowce kat. C+E, 
dorywczo, stałe trasy Polska-Niemcy, 
Sławno, 605 662 267 

ZATRUDNIĘ kierowcę C+E. 
Wywrotka, Sławno,praca na miejscu 
tel 502066767 

ZATRUDNIMY przewoźników 
do stałej współpracy z rejonu 
Szczecina. Zainteresowani podjęciem 
współpracy z naszą firmą powinni 
dysponować środkami transportu 
o ładowności 6-14 ton, winda, 
chłodnia, izoterma. Oferujemy: 
stabilność współpracy i stałe zlecenia, 
terminowe regulowanie należności, 
fachową opiekę doświadczonej kadry 
spedytorów, współpracę z firmą 
o ugruntowanej pozycji na rynku. 
Kontakt: 506-011-711 

Zatrudnimy stolarzy meblowych. 
Kontakt: 607 739 081; 668 309 281 

Zatrudnimy: stolarzy, stolarzy 
budowlanych. Kontakt: 
607739081;668309281 

ZWROT podatku z Niemiec 
i Kindergeld. Tel. 668167770 lub 
943117000. 

Zdrowie 

CHIRURGIA 

CHIRURGIA Ogólna, Estetyczna, USG 
laseroterapia. Brodawki, korekta uszu, 
mezoterapia, trądzik zmarszczki. K-lin, 
94/340-31-50; 507-233-959. 

515417467 Ginekolog -farmakologia 

NEUROLOGIA 

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364. 

STOMATOLOGIA 

STOMATOLOGIA specjalistyczna: 
dzieci i dorośli, anestezjolog, 
protetyka. K-lin, Małopolska 1"B", tel. 
94/343-84-68. Również w soboty. 

•lil.miaWM.fMBI— 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

LECZENIE pijawkami, Koszalin 
508 185558,602 773 762 

ALKOHOLIZM- leczenie, zastrzyki, 
Esperal tel: 601-968-537 

Usługi 

AGD RTV FOTO 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

PRALKI Naprawa w domu. 
603-775-878 

BUDOWLANO-REMONTOWE 

BALUSTRADY bramy 602 825 699. 

CYKLINOWANIE bezpył. 502-302-147 

CYKLINOWANIE bezpył. 511-323-367 

CYKLINOWANIE bezpyłowe 
504308000 

DACHY - dekarstwo 94/3412184 

HYDRAULIKA 24h, inne, 798-618-871. 

MALOWANIE dachów, remonty, mycie 
dachów i elewacji tel. 788-016-988 

REMONTY od A do Z tel. 660-683-933 
gk 
REMONTY solidnie. Słupsk, 
536313374 

STANY surowe 94/3412184 

STUDNIE do domów, gospodarstw 
rolnych solidnie!!! 604-417-531 

SUCHE zabudowy 94/3412184 

INSTALACYJNE 
GAZ junkersy, WOD-KAN, kuchenki -
naprawa, wymiana, 606-579-846 GK 

HYDRAULICZNE, tel. 607-703-135. 

HYDRAULIK solidnie 509-765-180. GK 

PORZĄDKOWE 
SPRZĄTANIE strychów, garaży 
piwnic, wywóz starych mebli, 
607-703-135 

DETEKTYW-KOSZALIN.PL 602601166 

Turystyka 

KRAJ - MORZE 
DZIWNÓW MAJÓWKA 27.04.-06.05. 
MORZE 50m 
www.owzastal.pl 913813052 

Zwierzęta 

SOKOŁÓW skup bydła, 500-277-836 

Matrymonialne 

WDOWIEC z mieszkaniem pozna 
pania około 50-60 lat w celu 
nawiązania stałego związku. Tel 
666950226 

Rolnicze 

MASZYNY ROLNICZE 
KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne, tel. 602 811423. 

PRZYCZEPA 6ton, siewnik Poznaniak, 
kopaczka do ziemniaków, opryskiwacz 
lOmetrów, 512-108-269. 

ZWIERZĘTA HODOWLANE 
KURKI 8-tyg. 94/312-42-34. 

KURKI odchowane i inny drób. Dowóz. 
600539790 

KURKI odchowane, 696462482. 

KURKI odchowane, kaczki, gęsi, 
indyki, perliczki, przepiórki. Dowóz. 
600539 790 

SPRZEDAM łubin 517-270-522 

Towarzyskie 

ADA Słupsk, 513-751-832. 

ATRAKCYJNA dojrzała, 661177611. 

BASIA Słupsk 797-221-767 

FAJNA blondynka Koszalin 516603622 

ŻANETA 461,693-771-552 Koszalin 

W związku z uruchomieniem jedynej w regionie linii produkcyjnej przetwórstwa drzewnego 

z innowacyjnym parkiem maszynowym Toruńskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego S.A. 
do Zakładu Przemysłu Drzewnego w Rytlu 

poszukuje kandydatów na stanowiska: 

008254680 REKLAMA 

Kontakt telefoniczny607 911136, e-mail rekrutaqa@tppd.pl lub osobisty w siedzibie firmy. 
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www.apartners.pl 

m jwiwimtuijwiłiy 
iiitomteiitept)! 

Zarobki do 001 na rękę 
+PREMIE 

http://www.scg-agencjapracy.pl


Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 6.04.2018 sport 27 

Rafał Boguski nie liczy minut na boisku. 
Chce jednak wrócić do pierwszego składu 

Bartosz Kara 
bartosz.kara@polskapress.pl 

Ekstraklasa piłkarska 

Rafał Boguski ze starej 
wiśladtiej gwardS jest jedynym 
piłkarzem, któiy w większości 
wiosennych meczów wycho­
dził w podstawowym składzie. 
„Boguś" przekonał do siebie 
treneiaJoanaCarriBaa miejsce 
w jedenastce stracił przed me-
czemz Legią tyfcoz powodu 
kontuzji. Przed kołe îym spot­
kaniem z Lechem był już zdro­
wszy, ale usiadł na ławce rezerwo-
wych. Z pełnym zrozumieniem 
pnyjąłjednak decygę hiszpań­
skiego szkoleniowca. 

- Niebyło się co dziwić, że po tak 
dobrym spotkaniu, jak z Legią, 
trener nie zdecydował się 
na zmiany w składzie - przy­
znaje Rafał Boguski. - To nawet 
byłoby nie fair w stosunku 
do tych piłkarzy, którzy zagrali 
w Warszawie. Ja jestem już 
zdrowy, wszystko jest w po­
rządku i walczę o pierwszą jede­
nastkę na mecz z Sandecją. 

Być może Carrillo rzeczywiś­
cie zdecyduje się na zmiany 
w składzie, bo spotkanie z Le­
chem Wiśle nie wyszło. Boguski 
spokojnieanalizujeprzebiegtego 
meczu. 

- Myślę, że w pierwszej poło­
wie do 42 minuty wyglądaliśmy 
bardzo solidnie - wyjaśnia. - Ase­

W tym sezonie Rafał Boguski rozegrał 24 mecze w ekstraklasie 
i 2 w Pucharze Polski. Strzelił w nich dwie bramki dla Wisły 

zdobyło punkty w tym sezonie. 
Czeka nas ciężkie zadanie - mó­
wi z przekonaniem piłkarz Wisły. 
Dodaje również: - W każdej for­
macji Sandecja ma walczaków, 
ale też próbują grać w piłkę. Po­
kazał to choćby wspomniany 
mecz z Górnikiem, gdy strzelali 
bramki po ładnych akcjach. 
W dobrej dyspozycji jest m.in. 
Wojciech Trochim. 

Obok walki o ligowe punkty, 
Rafał Boguski zbiera również mi-

Nie będzie to dla nas 
|l łatwy mecz. Oglądałem 

spotkanie Sandecji 
zGómikiem 
i zaprezentowała się 
z bardzo dobrej strony 

kurowaliśmy się, przesuwaliśmy 
się bardzo dobrze. Później dosta­
liśmy bramkę z rzutu karnego, 
wkradło się w nasze szeregi tro­
chę dezorganizacji. Był jednak 
remis i do drugiej połowy przy­
stępowaliśmy z wiarą, że mo­
żemy wygrać to spotkanie. Jedna 
z pierwszych akcji Lecha przy­
niosła im jednak bramkę i póź­
niej organizacyjnie wyglądali 
bardzo dobrze. Nie pozwalali 
nam stwarzać sytuacji. Byli przy­
gotowani też na kontrataki, je­
den z nich wykorzystali i właści­
wie zamknęli ten mecz. 

Porażka z Lechem sprawiła, 
że wiślacy muszą drżeć o swój 
awans do pierwszej ósemki 

po sezonie zasadniczym. Żeby 
być tego pewnym, muszą przy­
najmniej zremisować w najbliż­
szym meczu z Sandecją. - Nie 
jest to dla nas przyjemna sytua­
cja, że do ostatniego meczu 
trzeba podchodzić, jak do naj­
ważniejszego w sezonie. Sta­
ramy się jednak wyczyścić 
głowy i pojedziemy do Niecieczy 
po trzy punkty - zapewnia 
Boguski. Zdaje on sobie jednak 
również sprawę, że dla „Białej 
Gwiazdy" nie będzie to spacerek. 
- Nie będzie to dla nas łatwy 
mecz. Oglądałem spotkanie 
Sandecji z Górnikiem i zaprezen­
towała się z bardzo dobrej strony. 
W Zabrzu niewiele zespołów 

nuty na boisku. Dla niego to 
otyłe ważne, że w kontrakcie ma 
zapis, który pozwala mu przed­
łużyć automatycznie umowę 
o kolejny sezon, jeśli rozegra od­
powiednią liczbę minut. „Bo­
guś" zapewnia jednak, że nie za­
prząta sobie tym za bardzo 
głowy. - To prawda, że mam taki 
zapis w kontrakcie, ale nie liczę 
w jakiś specjalny sposób tych mi­
nut - mówi z uśmiechem piłkarz. 
- Chcę skoncentrować się na tre­
ningach i meczach. Takie „gdy­
banie", co będzie dalej, nie po­
maga. Jest jeszcze sporo meczów 
w tym sezonie i przede wszyst­
kim w nich chcę wypaść jak naj­
lepiej. 

Liverpool niszczy marzenia Guardioli, duży krok Barcelony 
PUkanaźna 
Hubert Zdankiewicz 
sport@polskapress.pl 

„Gigantyczny krok" - komentu­
je zwycięstwo Barcelony nad 
Romą (4:1) w 1/4 finału Ligi Mi­
strzów „LEsportkT. „Salah. Ox 
j Marie wszczęfi zadymę i po­
darli na strzępy europejskie 
marzenia Pepa"-pisze o zwy­
cięstwie Lh/erpoołu nad Man­
chesterem City (3:0) „The Sun". 

-Nie mam zbyt wielu pretensji 
do piłkarzy - stwierdził Pep 
Guardiola, komentując porażkę 
Manchesteru City z Liverpoo-
lem. Wynik 0:3 stawia jego ze­
spół w bardzo trudnej sytuacji 
przed rewanżem. W historii Ligi 
Mistrzów zdarzały się już spek­
takularne powroty - tu wystar­
czy przypomnieć ubiegłoroczny 
dwumecz Barcelony z Paris 
Saint-Germain (na wyjeździe 
Katalończycy przegrali 0:4, u sie­
bie wygrali 6:1). Po tym, co zoba­

czyliśmy w środę na Anfield 
Road mało kto wierzy jednak 
w powtórkę. 

„Obrzuceni butelkami, ogłu­
szeni ciężkim metalem, ścigani 
i zmuszeni do uległości na mu­
rawie" - wylicza „The Sun", co 
jest nawiązaniem nie tylko do 
wydarzeń na boisku, ale również 
do chuligańskiego wybryku ki­
biców Liverpoolu, którzy przed 
meczem obrzucili butelkami i ra­
cami autokar Manchesteru. 

- Pierwsza połowa była zna­
komita. Tak właśnie powinna 
wyglądać piłka nożna - podsu­
mował Klopp, któremu efek­
towne zwycięstwo nie przeszko­
dziło skrytykować postawę swo­
ich podopiecznych w drugiej 
części spotkania. - Rywale nie 
mieli może zbyt wielu szans, ale 
imy nie prezentowaliśmy się naj­
lepiej - dodał, podkreślając na 
koniec, że kwestia awansu pozo­
staje otwarta. 

Dużo zależeć będzie od stanu 
zdrowia Mohameda Salaha. Naj­

lepszy strzelec The Reds (w środę 
gol i asysta) na początku drugiej 
połowie musiał opuścić boisko 
z urazem pachwiny. - Musimy 
poczekać na dokładne badania, 
ale po meczu Mo podszedł do 
mnie i powiedział, że jest OK, co­
kolwiek to znaczy - podsumo­
wał Klopp. 

„Huragan zmiótł City. Salah, 
Oxlade-Chamberlain i Mane 
w 30 minut rozprawili się z ze­
społem Guardioli" -tozkolei ty­
tuł na pierwszej stronie „Mundo 
Deportivo". Kataloński dzien­
nika na okładce umieścił Luisa 
Suareza świętującego pierwszą 
od ponad roku bramkę w Lidze 
Mistrzów. „Roma postawiła się 
Barcelonie, ale dwa gole samo­
bójcze oraz trafienia Piąue i Sua­
reza bardzo zbliżają Kataloń-
czyków do półfinału" - czytamy 
w tekście. 

Nie obyło się bez kontrower­
sji, bo zdaniem piłkarzy i tre­
nera Romy gościom należał się 
w pierwszej połowie co naj­

mniej jeden rzut karny. Naj­
pierw po starciu Semedo 
z Dzeko, później po faulu 
Umtitiegona PeUegrinim. 

- Barca jest zbyt dobra, aby sę­
dziowie musieli jej pomagać -
ironicznie ocenił pracę sędziego 
Eusebio Di Francesco. 

Fakty są jednak takie, że 
z piłkarzy, którzy pamiętają 
złote lata Wisły, on jest w tym 
momencie jedynym, który gra 
regularnie. - Staram się przeko­
nywać do siebie trenera na każ­
dym treningu - tłumaczy za­
wodnik. - Pamiętać jednak 
trzeba, że Arek Głowacki i Paweł 
Brożek mieli problemy zdro­
wotne i trochę czasu im uciekło, 
a reszta drużyny normalnie tre­
nowała. Miała możliwość, żeby 
przekonać trenera na boisku. 
Każdy z nas robi co może, żeby 
grać. - Bardzo dobrze się czuję 
w tym ustawieniu - przeko­
nuje Rafał Boguski. - Procen­
tuje moje doświadczenie z gry 
w środku pola. Trzeba się od­
naleźć pomiędzy liniami. 
Trzeba przy przejęciu piłki 
szybko się odwracać, żeby móc 
dograć, czy wejść w pojedynek 
z przeciwnikiem. Gra w roli ty­
powego skrzydłowego jest 
nieco inna. Przeważnie jest 
tylko jeden rywal do minięcia, 
jest też ograniczenie w postaci 
bocznej linii boiska. W środku 
jest trochę więcej miejsca. Tre­
nujemy to od początku roku 
na treningach i wydaje mi się, 
że coraz lepiej nam to wycho­
dzi. Żeby wszystko wyglądało 
perfekcyjnie, potrzeba jednak 
jeszcze trochę czasu. 
Lotto Ekstraklasa30. kolejka. Sobota, godz. 18.: 
Cracovia - Zagłębie (Eurosport 1), Jagiellonia -
Wisła P. (nSport+), Lech • Górnik (Canah), Lechia 
- Arka (Canal+ Now), Legia - Pogoń (Canal+ 
Family), Piast - Bmk-Bet Termalica, Sandecja -
Wisła K„ Śląsk - Korona. Multiliga od 17. w Canal+ 
Sport. ©® 

Liga Mistrzów 
Barcelona-Roma 4:1 (ŁO) 
Bramki: De Rossi 38-samob, Manolas 55-samob., 
Pique 59, Suarez 88 - Dzeko 80. 
Lneipool - Manchester City 3.-0 (3.-0) 
Bramki: Salah 12, Oxlade-Chamberlain 21. 
Mane 31. 
©® 

Pttkamtżna 
VAR wyłączony 
Wszędzie albo nigdzie - z takiego 
założenia wyszli w Departamen­
cie Rozgrywek Krajowych PZPN 
i podjęto decyzję o rezygnacji ze 
stosowania wideoweryfikacji 
w ostatniej kolejce sezonu zasad­
niczego ekstraklasy. Ponieważ 
wszystkie spotkania zostaną roze­
grane w jednym terminie - w so­
botę, o godz. 18 - a PZPN dyspo­
nuje jedynie czterema samocho­
dami obsługującymi system VAR, — 
to nie udałoby się go zapewnić 
na wszystkich stadionach. Wobec 
powyższego uznano, że spra­
wiedliwiej będzie jeśli nie zostanie 
w ogóle zastosowany. Decyzja 
PZPN wzbudziła duże kontrower­
sje w środowisku, (FRAP) 

Sport w Tl' 
Piątek: 7.45.1315 Eurosport 115 
Ei»osport2snooker: China Open; 
1230EtevenSports1 Formuła 1: 
Grand Prix Bahrajnu (treningi); 
1455,2005Polsat Sport Extra 
sporty motorowe: motocyklowe 
MŚ;1730Eurosport 1 curling: MŚ 
w Las Vegas,-1745Polsat Sport 
News koszykówka: liga turecka; 18 
PołsatSport piłka nożna: Polska 
-Albania (el. MŚ); 1825Eleven 
Sports2 piłka nożna: 2. Bundesliga; 
19.2335TVPSport tenis turniej 
w Charłstone; 19L25 nSport+ piłka 
ręczna: Liga Mistrzyń;2025 
0evenSports1 piłka nożna: 
Hannover-Wreder;2O4O0even 
Sports3 piłka nożna: Saint-Etienne 
- PSG;2055Ełeven Sports 3 piłka 
nożna: La Coruna - Malaga; 1 
CanaH- Sport koszykówka NBA: 
Philadelphia - Cleveland; L30TVP 
Sport hokej NHL: Pittsburgh 
-Ottawa, (FRAP) 

piiiiiil 
ŚRODA. 04.04 
MULTIMULTI - GODZ. 21.40 
2.5,6,8,10,12,16,18,24,25.30, 
34.36.41.44,45,47,51.75,77. 
plus 16 
MINI LOTTO 
1,3,12,21,32 
LOTTO 
4,7,13,14,20,32 
LOTTO PLUS 
1,3,10,16,36,38 
KASKADA ~G0DZ.21.40 
3,5,7,10,13,16,17,20,21,22,23,24 
EKSTRA PENSJA 
14,16,25,32,35-3 
SUPER SZANSA -G0DZ.21.40 

6 0 4 0 1 8 4  

CZWARTEK. 05.04 
MULTI MULTI - GODZ. 14.00 
7,8,9,12,18,22,23,25,26,35,36. 
45,51.52,59,68,70.74,78.80. 
plus 36 
KASKADA - GODZ. 14.00 
2,3,5.6,7,8,10,13,14,18,20,22 
(STEN) 

Mohamed Salah zdobył w środę bramkę i zaliczył asystę, ale też 
nabawił się kontuzji. To najważniejszy teraz gracz „The Reds" 
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Tomasz Ślusarz ostatnio zdobył gola w Gdyni. Teraz będzie chciał strzelić gola Pogoni Pogoń Lębork jeszcze w Słupsku nie miała okazji wygrać z pierwszym zespołem Gryfa 

Derby regionu w sobotę w Słupsku 
PHkai 
Jarosław Stencel 
jaroslaw5tencel@polskapre5S.pl 

W najbliższy weekend najcie­
kawszym spotkaniem w IV li­
dze będzie mecz odwiecznych 
rywali - Gryfa Słupsk oraz Po­
goni Lębork. Spotkanie roz­
pocznie się o godz. 15.00 w so­
botę na stadionie przy ulicy Zie­
lonej . Bilety w cenach 5 i 10 zło­
tych. 

Różnica punktowa w tabeli 
między Gryfem a Pogonią to 
tylko trzy oczka, dlatego zoba­
czymy tzw. mecz o sześć punk­
tów. Jeżeli wygra Gryf powięk­
szy swoją przewagę właśnie 

do takich rozmiarów, natomiast 
zwycięstwo Pogoni będzie 
oznaczać wyrównanie ilości 
oczek na kontach obu drużyn 
i powrót lęborczan na trzecie 
miejsce w lidze. Dodać należy, 
że Pogoń w historii gier w lidze 
jeszcze w Słupsku nie wygrała. 

Gryfici znakomicie spisują 
się w meczach wyjazdowych, 
gdzie pokonują groźnych ry­
wali. U siebie również mieli 
długą serię bez porażki. Ta 
przytrafiła się w meczu ze Star­
tem Miastko. Gryfici odpadli 
również nieszczęśliwie z Pu­
charu Polski po rzutach kar­
nych. Słupska drużyna z pew­
nością będzie chciała pokazać 

się z dobrej strony i poprawić 
nastroje wśród słupskich kibi­
ców. Inny mecz derbowy na­
szego regionu odbędzie się 
w Wyczechach. Sokół w sobotę 
o godz. 15.00 podejmie Start 
Miastko. Gospodarze będą 
chcieli wygrać drugi raz w sezo­
nie, a Start ma zadanie udo­
wodnić, że zwycięstwo w Słup­
sku nie było tylko dziełem 
przypadku. W niedzielę o godz. 
11.00 na boisku w Bytowie, re­
zerwy Druteksu spotkają się 
zGKS Kolbudy. 

Anioły Garczegorze wybie­
rają się z kolei do Gniewina, 
gdzie w sobotę o 12.00 podej­
mowani będą przez Stołem. 

Klasa okręgowa 
W klasie okręgowej wszystkie 
trzy czołowe zespoły rozegrają 
swoje spotkania na wyjazdach. 
Sobota: Echo Biesowice - KS 
Włynkówko - godz. 11:00, 
Kaszubia Studzienice - Jantar 
Ustka - godz. 17:00, Diament 
Trzebielino - MKS Debrzno -
godz. 15:00, Brda Przechlewo -
Leśnik Cewice - godz. 11:00, 
Czarni Czarne - Piast Człuchów 
- godz. 15:00. Niedziela: 
Jantaria Pobłocie - Stal 
Jezierzyce - godz. 13:00, Myśli­
wiec Tuchomie - Sparta 
Sycewice - godz. 13:00, Zawisza 
Borzytuchom - Karol Pęplino -
godz. 17:15. 

Klasa A 
Grupa I: sobota: Sokół 
Szczypkowice - Sokół 
Kuleszewo - godz. 16:00, Granit 
Kończewo - KS Damnica -
16:00, Barton Barcino - Polonez 
Bobrowniki -16:00, Garbarnia 
Kępice - Zenit Redkowice -
15:00. Niedziela: Rowokół 
Smołdzino - Pomorze 
Potęgowo - 14:00, Koral 
Maszewo - Błękitni Główczyce 
-11:00, Wybrzeże Objazda - Słu­
pia Kobylnica -13:30. Grupa II -
Sobota: GTS Czarna Dąbrówka -
LKS Łebunia -16.00, Chrobry 
Charbrowo - Lipniczanka 
Lipnica -17:00. Niedziela: Po­
goń II Lębork - Stegna 

Parchowo - 17:00, Dolina 
Gałąźnia Wielka - Anioły II 
Garczegorze -14:00, Arkonia 
Pomysk Wielki - Sparta 
Konarzyny - 15:00, Magie 
Niezabyszewo - Skotawa Bu­
dowo -15:30, GKS Kołczygłowy 
- Granit Koczała -14:00. 

Klasa B 
Sobota: Unison Machowino -
KS Zaleskie - 16:00, Unia 
Korzybie - Diament II 
Trzebielino - 16:00, SSPN 
Malczkowo - Grab Grapice -
17:00, Niedziela: Słupia 
Charnowo - Szansa - 16:00, 
Victoria Słupsk - Dąb Kusowo -
15:00 (w Siemianicach). ©® 

Medale zawodników Spartans w mistrzostwach Polski 
Sporty waBd 
Jarosław Stencel 
jaroslawitencel@polskapress.pl 

Zawodnicy Stowarzyszenia 
Karate JuJitsu Kobudo 
Spartans brali udział w Mi­
strzostwach Połski Muay Bo­
ran Kard Chiek w Słupsku. 

Klub reprezentowała 10 oso­
bowa ekipa ze Słupska oraz 
Kobylnicy prowadzona przez 
trenerów sensei Zygmunta 
Podgórniaka 3-Dan oraz sensei 
Marcina Gawlika 6-Dan na za­
proszenie mistrza Adama Kuby 
Jakubowskiego ll Khan z Sport 
And Martial Art. Zawodnicy ry­
walizowali w konkurencji 
Kalaki w której zajęli poszcze­
gólne lokaty: Grupa I (4-8 lat): 
l. miejsce Adam Kowgan, 2. Fa­
bian Gawlik. Grupa II (9-11 lat): 
l. miejsce Alan Świątek, 2. Na­
talia Górska, 3. Przemysław Bu­
rza. Grupa III (12-13 lat): l. miej­
sce - Weronika Maciejewska, 2. 
Szymon Ziółkowski, 3. Wikto-

Zapisy na półmaraton 
wrotkarski w Lęborku 

Zawodnicy Spartans Słupsk wraz z trenerami 

ria Gawlik. - Pozostałym za­
wodnikom: Xaweremu Koniń­
skiemu, Marcinowi Gwiżdżowi 
nie udało się zdobyć medali, ale 
sezon jest bardzo długi więc 
będą mieli niejedną okazję 

do kolejnych startów. Zawo­
dom towarzyszyło przesłanie 
Honor - Prawda - Braterstwo -
Szacunek do przeciwnika. Jeśli 
te zasady nie będą przestrze­
gane to nie będzie to walka 

tylko zwykła bójka. Serdecznie 
dziękujemy Kuba Team Poland 
za zaproszenie i udział w Mi­
strzostwach Polski - mówią tre­
nerzy Spartans Słupsk. 
©® 

Sport 
Jarosław Stencel 
jaroslawitencel@polskapress.pl 

3 czerwca w Lęborku zorgani­
zowany zostanie IV 
Półmaraton Wrotkarski. Start 
główny przeprowadzony bę­
dzie na dystansie 21 km. Za­
wody dla dzieci do lat 10 oraz 
11-12 lat przeprowadzone zo­
staną na dystansie 600 m. 
a dla dzieci w wieku 13-16 lat -
na dystansie 1150m. 

Zawody zostaną rozegrane 
w Lęborku - start i meta 
przy Pływalni Miejskiej „Rafa" 
u zbiegu ulic Kusocińskiego 
i Olimpijczyków. Trasa wyś­
cigu głównego będzie przebie­
gała ulicami Kusocińskiego 
i Teligi. 

Zapisy przez Internet poprzez 
poprawne wypełnienie formu­
larza zgłoszeniowego dostęp­

nego na stronie internetowej 
www.csir.lebork.pl 

Zapisy osobiste, odbiór pa­
kietów startowych oraz chipów 
tylko i wyłącznie w dniu 3 
czerwca w godz. 11:00-13:30 
w Biurze Zawodów mieszczą­
cym się w namiocie na par­
kingu przy ul. Kusocińskiego 56 
w Lęborku. 

Opłaty startowe: 34 zł -
pod warunkiem, że wpisowe 
wpłynie na rachunek bankowy 
organizatora tylko i wyłącznie 
do dnia 28 maja do godz. 23:59-
Numer konta: BGŻ O/Lębork 84 
2030 0045 1110 0000 0221 70 
80,50 zł - w przypadku wpiso­
wego, które zostanie wpłacone 
przez uczestnika biegu osobiś­
cie 3 czerwca w godz. 11:00 -
13:30 w Biurze Zawodów. 

Zawodnicy z Lęborka 
w biegu głównym i dzieci do lat 
16 są zwolnieni z opłaty wpiso­
wego. ©® 


